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Czytelnicy mają głos!
Czy polemika dziennikarska jest pożądana? — Jaka powinna

być jej forma? — Jak reagować na zarzuty?
Ocena dziennika o charakterze par

tyjnym zależna jest od przekonania
i temperamentu Czytelnika. Tern się
tłumaczy wielka, różnica w ocenie po
szczególnych wystąpień dziennikar
skich. Dotyczy to zwłaszcza polemi
ki prasowej na temat różnic riiętyle
programowych, ile taktycznych.

Nie ulega wątpliwości, że dyskusja
zasadnicza jest niezbędna, gdyż; przy
czynia się do urabiania i wyrabiania
opinji o pewnych zagadnieniach. —

Wskutek ścierania się poglądów w

pismach odmiennych kierunków czy
tająca publiczność może wyrobić so
bie własny sąd o nich, krystalizuje się
rn^śl polityczna, wytwarzają się no
we ideje. Gdyby zabrakło dyskusji,
zapanowałaby martwota w dziedzi
nie politycznej.

Dyskusja jest więc potrzebna. —

Mniej atoli pożądana, jest polemiką,
przybierającą charakter kłótni. Nie
stety stosunki partyjne tak się u nas

ułożyły, że każda dyskusja przeradza
sie w kłótnię. Głównie dlatego, że

pewna pisma nie umieją prowadzić
dyskusji zasadniczej, lecz ueiekają
się do przykrych posądzeń przeciwni
ka o zamiary, których nigdy nie miał,
albo podsuwają mu niskie pobudki.- -

Kto np. nie chce uznać Obozu Wiel
kiej Polski, bo go uważa za twór nie
fortunny i niedemokratyczny, tego
piętnuje się mianem rozbijacza fron
tu narodowego. A kto odnosi się bez
stronnie lub zgoła życzliwie do obec
nego rządu, tego nazywa się ,,sena
torem moralnym" dając do zrozu
mienia, że chodzi mu o korytko rzą
dowe, choćby mu to w głowie nigdy
nie pówsiało. Wyzyskuje się nawet
do celów partyjnych ,,rewelacje" lu
dzi z pod najciemniejszej gwiazdy, a-

by wykazać, że przeciwnik polityczny
jest szubrawcem, lub dal się przeku
pić, choć ten przeciwnik dopiero z o-

wych ,,rewelacyj" dowiedział się, że

otrzymał jakieś pieniądze za usługi,
których nikomu nie wyświadczył.

Naciąganie faktów i stwarzanie po
zorów należy do stałego repertuaru
pewnych pism i to niestety ,,narodo
wych". Wystarczy przeczytać szereg
większych i mniejszych gazetek Zw.
Ludowo-Narodowego, aby się przeko
nać. że1 np. redaktor Teśka jest, skoń
czonym łotrem, wrogiem polskości,
katolicyzmu, idei państwowej i
wszelkiej, uczciwej myśli. Przeważnie
wynurzenia takie pomijamy milcze
niem, a reagujemy tylko na niektó
re, aby Czytelnika objaśnić, że nie
wszystko jest prawdą, co prasa ,,na
rodowa" o przeciwnikach pisze. Co
Więcej, że posługuje się ona g!ównie
nieprawdą w stosunku do przeciw
nika.

Zachodzi teraz pytanie, czy odpo
wiadanie na bezpodstawne zarzuty
jest konieczne i pożądane. Zdania
w tym względzie są podzielone. Wię
kszość, zdaje się, jest przekonana, że

żadnego zarzutu nie należy pozosta
wiać bez odpowiedzi i to. ostrej, —

aby się nie utwierdziło mniemanie,
że przeciwnik miał rację, bo są lu
dzie, którzy uwierzą w każdy absurd,
w każde głupstwo. Inni znowu wole-
łib’r żeby polemiki kłótliwej wogóle
w prasie unikać, a ograniczyć się tyl
ko do rzeczowego stwierdzenia istot
nego stanu rzecz’7

Chcąc wysondować zdanie Czytel
ników w tej materji, ogłaszamy ni- ’

niejszem ankietę na temat: l) Czy po
lemika jest pożądana. 2) Jaka po
winna być jej forma.

Za najlepsze odpowiedzi wyznacza
my trzy nagrody w wysokości 600
złotych. Pierwsza wynosi 300, druga
dwieście, trzecia sto złotych. Odpo
wiedzi nadsyłać należy do 30 bm., a

na kopercie umieścić literę A, aby
redakcja wiedziała, że chodzi o an
kietę.

Ten sam komitet, który w ubie
głym roku oceniał prace konkurso
we na temat ,,Jak łagodzić przeci
wieństwa klasowe" dokona w ciągu
ma.ją oceny i ogłosi rezultat w dniu
31 maja.

Zależy nam na tera, aby się wypo
wiedziało jaknajwięcej Czytelników,
gdyż tylko w ten sposób poznamy o-

pinję czytającej publiczności. Sądzi-
m’”’ że jest to najlepszy sposób wy
sondowania opinji i wzmocnienia
kontaktu prasy z nią, co jest w obu
stronnym interesie.

Pogłoski
o przenicowaniu

gabinetu.
Warszawa, 14. 4 . (Tel. wł.) Obiega

ją pogłoski, że po świętach nastąpi
rekonstrukcja gabinetu. Mimo za
przeczeń; ma generał Sosnkowski zo
stać wicepremjerem, a poseł Skir-
inunt w Londynie zluzuje p. Zaleskie
go na stanow’isku ministra spraw za
granicznych. Oczekują także ustą
pienia ministra Miedzińskiego.

Jak przedstawia się sprawa
nasze! pożyczki?

Warszawa, 14. 4. (Tel. wł.) Roko
wania o pożyczkę będą wznowione
w Warszawie około 20 bm. i zakoń
czą się prawdopodobnie w połowie
maja. Według pogłosek, ma być
pierwsza transza w wysokości 20 mi-
ijonów przeznaczona na stabilizację
waluty, a odsetki od tej sumy wynio
są, l% w stosunku rocznym. Reszta
pożyczki przeznaczona będzie na cele
inwestycyjne, i oprocentowana bę
dzie na 6%. Po otrzymaniu pierwszej
transzy ma rząd wystąpić przed Sej
mem z projektem stabilizacji złotego
w wysokości 9 złotych za dolara.

Kradzież półtora miliona złotych
w Królewskiej Hucie.

Złodzieje, urzędnicy pocztowi, przeszli pod Chorzowem

niemiecką granicę.

Warszawa, 14. 4. (Tel. wł.) W głów
nym urzę.dzie pocztowym w Królew
skiej Hucie dokonano wczoraj kra
dzieży na olbrzymią sumę U/2 miljo-
na złotych. Onegdaj wieczorem, pie
niądze te nadeszły z Siedlec z oddzia
łu. Banku Polskiego. Pieniądze przy
jął asystent pocztowy 36-letni Karol
Kesler, w towarzystwie dwóch urzęd
ników i całą sumę ulokował w skryt
ce wmurowanej w ścianę. Kesler tej
że nocy pełnił dyżur z trzema kole
gami.

Około godziny 4-tej nad. ranem, Ke
sler wyszedł z pokoju, gdzie dyżuro
wano, a gdy wrócił po upływie kil
kunastu minut, oświadczył kolegom,
że musi pójść na stację odprowadzić
brata, znanego na Śląsku boksera.
Na pytanie, co zawiera mała walizka

którą miał w ręku, odpowiedział: ,,to
rękawice bokserskie, muszę bratu za
nieść do pociągu".

Gdy Kesler nie wrócił, wszczęto do
piero o 8-mej rano alarm. Dyrektor
urzędu Prafa stwierdził, że skr-ytka
w ścianie jest pusta. Rązesłano de
pesze do w-szystkich posterunków
granicznych; złodzieja jednak nie
schwytano,

Stw-ierdzono, że bracia Karol i Wil
helm Keslerowie wyjechali pocią
giem w stronę Bytomia. Wysiedli na

stacji Chorzów i najprawdopodobniej
przeszli tak zwaną zieloną granicę.

Śledztwo wykazało, że Karol Ke
sler pomimo, że był polskim urzęd
nikiem państwowym, należał do nie
mieckiego ,,Volksbundu".

Niesłychany wypadek w dziejach
bandytyzmu.

Złoczyńcy zahipnotyzowali żonę porucznika Pająka
i skradli 5000 złotych.

Warszawa, 14. 4. i/Ml. wł.) Gdy po
rucznik intendentury w Łodzi, Pająk,
w’rócił rano z nocnej służby, zastał
wielki nieporządek w mieszkaniu.
Porucznik żadną miarą nie mógł do-
budzić się żony, aby uzyskać wyja
śnienie. Tknięty złem przeczuciem,
zawezwał lekarza. Ten stwierdził sen

opd wpływem hypnozy. Pająkową
zabrano’ do szpitala i odżywiano sztu
cznie, gdyż przez kilka dni niepodob
na było ją dobudzić.

Jak się okazuje, padła ona ofiarą
bandytów, którzy ją zahypnotyzo-
wali i zrabowali gotówkę 5000 zł.

,,Dzieli bezbożnika" w Ros!i.
W związku ze zbliżającemi się świę

tami Wielkanocnemi organizacje kom
somoiców przygotowują w wielką so
botę i niedzielę ,,Dzień bezbożnika".

Program tego dnia następujący: po
chód komsomolców ulicami miasta z

karykaturami świętych, palenie dja-
błów, którym nadano zewnętrzny wy
gląd wyższych duchownych prawosła
wnych. Oprócz tego odbędą się odpo
Wiednie wykłady w szkołach i w woj
sku. i

Położenie pocztowców
nie do wytrzymania!

Warszawa, 14. 4 . (tel. wł.) Członko
wie koła warszawskiego związku pra
cowników pocztowych, zebrali się wczo
raj w liczbie 500 osób na wiec. W re
zolucjach uchwalonych jednogłośnie
zebrani stwierdzili, że ich położenie
materjalne jest rozpaczliw’e i domagali
się zwołania wielkiego ogólnego wiecu

pocztowców, celem zajęcia zdecydowa
nego stanowiska,

Rozwiązanie sejmu na Litwie.

Dymisja rząclu Waldemarasa.

Ryga, 13. 4. (PAT’) Rigasche Rund
schau" donosi z Kowna, jakoby Wał-
demaras bezpośrednio po ogłoszeniu
dekretu prezydenta o rozwiązaniu sej
mu zgłosił swoją dymisję. Według
zdania tego dziennika, misja utworze
nia nowego gabinetu ma być pow’ierzo
na obecnemu ministrowi wojny Mer-
kisowi. Merkis ma utworzyć gabinet
czysto nacjonalistyczny bez chrześci
jańskiej demokracji Now’y rząd miałby
charakter dyktatury i rządziłby bez

parlamentu. Dotychczasowy minister

pozostałby nadal w rządzie.

Nac|onal!ści niemieccy nie chcą
Locama wschodu.

Berlin, 13. 4 . (PAT) Wczoraj obrado
w’ała w Królew’cu konferencja gospo
darcza, zwołana przez partję niemiec
ko - narodową Prus Wschodnich. Poseł
do Reichstagu dr. Reiehert, wskazując
w swojem przemówieniu na doniosłość

zagadnień gospodarczych, komunika
cyjnych i narodow’o . politycznych, wy
nikających dla całej Rzeszy Niemiec
kiej z faktu ustalenia w traktacie wer
salskim obecnych granic wschodnich,
oświadczył, że Niemcy nigdy nie zgo
dzą się na Locarno wschodnie i że poli
tyka niemiecka nie powinna wyrzekać
się zamieszkałych przez Niemców ob
szarów na wschodniem wybrzeżu Odry
i Wisły.

Zaburzenia we flocie handiowej.
W więzieniu bakińskim osadzono 16

marynarzy floty handlow’ej aresztowa
nych za wywołanie buntu wśród ma
rynarzy z powodu niew’ypłacenia pen
sji, która powinna była być uiszczona
15 marca. Nieporządki stłumili krasno
armiejcy.

Śmierć biskupa na ambonie.

W dniu 2-go bm. zmarł w Budapeęz-
cie ś. p. Ottokar Prohaszka, biskup ze

Stuhlweissenburg. Zmarł nagłe, rażony
apopleksją podczas kazania pasyjnego
w stolicy Wigier.

Biskup Prohaszka był najwybitniej
szym mówcą kościelnym na Węgrżech.
Swojemi wspaniałemi mowami rozpa
lał entuzjazm tłumów, jak i sfer inte
ligencji.

: Szczegóły jego śmierci są następują
ce: Mówił na temat psychologiczny:
,,cierpienia i walki duszy ludzkiej".
Mimo odczuwanej słabości i próśb
przyjaciół wyszedł na ambonę. Po 10
minutach zasłabł — pauzy robił coraz

Jłużśze. Kapłan przyniósł mu szklankę
wody i prosił o przerwanie kazania. Bi
skup mówjił jednak dalej Przyszedł
:iowy atak. Obecni w kościele lekarze
stanęli bezradni. Modlitwy zgromadzo
nych w kościele odbywały się już w

rakcie konania Biskupa.
Tak umierają prawdziwi apostołowie.
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H:eftjMrsJwe Torii
w Poznaniu

od 1-8 maja 1927 roku.

Socjaliści i komuniści
we Francji.

Małe szanse pogodzenia się waśnio
nych ,,braci".

Paryż, w kwietniu.

Poseł Leon Blum, faktyczny wódz
francuskiego socjalizmu, ukończył
na łamach Pogulaire’a, organu par
tji, serję bardzo ciekawych artyku
łów na ogólny temat ,,Bolszewizm a

my". Przedtem poświęcił szereg ar
tykułów zagadnieniu ,,Radykalizm
a my". W tej pierwszej serji p. Blum
wykazał, -że w;spółpraca socjalist_ów
z radykałami w łonie Kartelu Lewicy
nie dow’odzi bynajmniej, iż ci pierwsi
zrezygnowali z rew’olucji. Nie chcą
jej tylko przeprowadzać zaraz i za

wszelką, cenę, pragną do objęcia wła
dzy się przygotow’ać, chcą, aby re
w’olucja polityczna odbyła się jedno
cześnie z przebudową obecnego u-

stroju społecznego, albowiem socja
lizm nigdy się nie pogodzi z syste
mem kapitalistycznym.

Po takiem postawieniu sprawy z

prawicy pad!y pod adresem rady
kałów zapytania:

— Cóż właściwie różni waszych
socjalistycznych sojuszników od
zwyczajnego bolszewizmu?

- Przewidział taki zarzut p. Blum i,
narysow’awszy granicę socjalizmu
od strony radykałów’, zapowiedział,
że uczyni to samo od strony bolsze
wików’. Oczyw’iście, nie ukrywa, że ce
lem socjalizmu francuskiego, jest
,,odbudowanie zniszczonej jedności
robot.niczej", ale podkreśla w’yraźnie,
że przed porozumieniem komuniści
muszą się w pierś uderzyć, do, winy
przyznać i wróc,ić do szeregów partji
socjalistycznej, którą opuścili w koń
cu 1920 r. zakładając własną, w,kra
dnąć socjalistom Ich organ Humanlle
i rozbijając organizację zawodową.

Na ezcm, według p. Bluma, polega
główny błąd komunistów? Na tern,
że pomieszali oni pojęcie rewolucji
politycznej z pojęciem rewolucji spo
łecznej. Dzięki temu w Rosji ,,spra
wują wszechwładnie władzę", ale
,,ustroju społecznego tego kraju nie
przebudowali i kapitalizmu nie znie
śli". Albow’iem ,,rew’olucji społecz
nej nie dokonywa się drogą zama
chu stanu". Zamach taki ,,może być
konieczny"’, ale musi być dokonany
,,W’ chwili sprzyjającej", kiedy spo
łeczeństwo będzie mogło ,,przejść
bez zbytnich wstrząsów’ z jednego u-

stroju w drugi". Być może, że ,,dy
ktatury proletarjatu nie da, się uni
knąć", ale pow’inna ona być ,,napra
w’dę przejściowa i krótkotrwała1/
Tymczasem w Rosji trw’a ona już lat
dziewięć w atmosferze niesłychanego
ucisku.

Socjaliści francuscy uważają, że

,,ustrój sowiecki deprawuje klasę ro
botniczą", która może żyć i rozw’ijać
się tylko w atmosferze w’olności sło
wa i myśli. W stosunki między lu
dźmi prywatnymi ustrój sowiecki
wprowadza nienawiść, zdradę i dono-
siciełstwo. W polityce iriiędzynaro-
dowej usiłuje wszędzie prowokować
wojnę, agitując jednocześnie w’śród
robotników każdego kraju przeciwko
idei obrony narodowej. Socjaliści
natomiast wszędzie pracują nad
wzmocnieniem pokoju, uznając dla
klasy robotniczej obowiązek obrony
kraju, jeśli ten jest napadnięty. Ty
le p. Blum.

Jest rzeczą, bardzo w’ątpliwą, czy
dojdzie do porozumienia pomiędzy
socjalistami a komunistami nietyl-
ko we Francji, ale i w innych kra
jach. Głów-’nie dlatego, że - jak to

przyznaje p. Blum — ,,partje komu
nistyczne zagranicą istnieją z woli i
przy materja!nem poparciu rządu so
wieckiego". Rząd sowiecki wie do
skonale, że ustroju społecznego w

Rosji nie zmienił, że zdobył tylko
władzę polityczną. Ale klika władzę
tą spraw.ująca najmnejszej nie zdra

dza chęci ustąpienia czy choćby po
dzielenia się rządami z kimkolwiek.
Choć przymiotniki ,,rosyjski" i ,,sło
wiański" są dziś z urzędowego słow
nika ’Ł. S . S. R. wykluczone, to prze
cież rząd sowiecki identyfikuje się
coraz bardziej z rządem rosyjskim.
Trzeba to stwierdzić, choć się to nie
podoba rosyjskim emigrantom.

Atoli obecny rząd moskiewski nie
może prow’adzić polityki wielkomo
carstwow’ej. Gospodarczo jest Rosja
przez wojnę i rewolucję wycieńczo
na i bez kapitałów obcych do przed
wojennej pomyślności prędko nie
w’róci. A jeśli o kapitały obce zbytnio
się Moskwa nie upomina, to dlate
go, że wie dobrze, jakie jej będą po
stawione warunki... Pod względem
finansow’ym, posiada wprawdzie Z.
S. S . R. ,,złotego" czerwońca, któ
rego kurs wahaniom nie ulega. Bie
da w’ tern, że obywatele sowieccy
tych czerwońców nie posiadają... —

W światowej wymianie Rosja od lat
dziewięciu praktycznie żadnego nie j
zajmuje miejsca. A w płaszczyźnie i
wojskowej ogniste mowy tow. Wo-

’

roszyłowa mają prawdopodobnie na
’

celu pokrycie tej rzeczywistości, że j
wszelka wojna oznacza dla Rosji
dalszą ruinę, a pozatem byłby to nie
bezpieczny eksperyment dla ustroju
Obecnego.

W tej sytuacji bardzo prędkoby
świat Rosją przestał się interesować,
gdyby nie nowoczesna prasa, tele
graf bez drutu i... propaganda bol
szew’icka. Dzięki prasie i telegrafowi
czytelnik Europy ma codziennie
przed oczyma sowieckie groźby i o-

błudy, widzi w nich wykładnik życia
i działania tego ,,olbrzyma 150-miljo
nowego", który w dodatku posiada
w każdym kraju swoiste bardzo na
rzędzie wpływów w postaci partji ko
munistycznej. Jest to główne narzę
dzie presji i szantażu w ręku rządu
Sow’ietów. I dlatego, że jest g!ównem,
— nie zrezygnuje zeń Moskwa, na
wet za cenę zjednoczenia ,,frontu
robotniczego" we wszystkich kra
jach.

Kazimierz Smogorzewski.

Kronika telegraficzna.
Warszawa, 14. 4. (te!, wł.) Przewodni

czącym oficerskiego trybunału orzeka
jącego mianow’ał Prezydent Rzeczypo
spolitej generała brygady Tokarzew-
skiego. Generał Tokarzewski pełnić bę.
dzie nadal funkcje szefa biura perso
nalnego M. S. W.

w d-W
Warszawa, 14. 4 . (teł, wł.) B. wojewo

da pomorski dr. Wachowiak, pozosta
jący w stanie nieczynnym, zwolniony
został całkowicie ze służby państwo
wej.

Warszawa, 14. 4. (tel. wł.) Naczelnik

wydziału podatków bezpośrednich mi
nisterstwa skarbu p. Brzecki, został

mianowanj’ kierownikiem Izby Skar
bowej w Grudziądzu.

Kradzież 90 090 zł z kasy kolejowej.
Warszawa, 14. 4. (te!, wł.) W nocy z

12-13 bm. nieznani sprawcy dokonali
włamania do kasy kolejowej stacji Ła
py na drodze Warszawa — Wilno. Wy-
pilowali oni całą tylną ścianę kasy i
zrabowali 90 000 złotych. Śledztwo do
tychczasowe wskazuje, że kasiarze po
chodzili z Warszawy.

Poseł Ułiiz miał szczęście!
Katowice, 13. 4. (PAT) Na dzisiejszem

posiedzeniu sejmu śląskiego rozpatry
wano m. in. sprawę wydania posła klu
bu niemieckiego Ulitza, czego domagał
się sąd na wniosek prokuratora z po
wodu podejrzewania Ulitza o ułatwie
nie dezercji z wojska polskiego. Wbrew
wnioskowi komisji regulaminowej Sejm
odrzucił wniosek większością 3 głosów.

Metropolita Dionizy gościem rządu
greckiego.

Ateny, 13. 4. (PAT) Metropolita Djo
nizy przybył tu wraz z delegacją we

wtorek rano uroczyście powitany na

statku przez przedstawicieli rządu oraz

delegata patrjarchy. W ciągu dnia me
tropolita złożył oficjalne wizyty. Metro
polita jest gościem rządu greckiego.

Sprawa ustawy
o ochronie republiki w Niemczech.

Porażka rządu Rzeszy.

Berlin, 13. 4. (PAT) Na dzłsiejszem
posiedzeniu rady państwa rząd Rzeszy
poniósł porażkę przy ostatecznem roz
patrywaniu ustawy o nowym kodeksie
karnym.

Rząd pruski na poprzedniem posie
dzeniu rady państwa postawi} wnio
sek o włączenie do kodeksu karnego
dwóch postanowień z dotychczasowej
ustawy o ochronie republiki, przewi
dujących sankcje przeciw publicznemu
lżeniu repub!ikańskiej formy państwa
oraz przeciw działalności organizacji
antypaństwowych. Ówczesne posiedze
nie zostało na wniosek wicekanclerza
odroczone.

Dziś wicekanclerz wygłosił na po
czątku posiedzenia oświadczenie, że

prezydent Rzeszy po rozważeniu całej
sprawy doszedł do wniosku, że nie mo
że jeszcze co do niej zajęć konkretnego

stanowiska i że po zebraniu się Reichs
tagu w maju br. przeprowadzi ze stron

nictwami rokowania, na zasadzie któ
rych rozstrzygnie, czy i w jakim zakre
sie poszczególne , postanowienia usta
wy o ochronie republiki, tracące swą
moc obowiązującą z dniem 23 lipca br.
maję być włączone na stałe do obowią
zującego ustaw’odawstwa. Wobec po
wyższego wicekanclerz prosi radę pań.
stwa Rzeszy o odrzucenie wniosku rzą
du pruskiego.

Pomimo, że za rzędem Rzeszy, a

przeciwko wnioskowi rzędu pruskiego
w’ypow’iedzieli się prawicowi przedsta
w’iciele sejmów prowincjonalnych i

szeregu prowincji Prus, Prus Wscho
dnich, Brandenburgji, Pomorza i Ślą
ska dolnego, — wniosek rzędu pruskie
go został przyjęty 37 głosami prze
ciw 30.

KinflenbBrg przyhąflzle na Stąsfe nlemieshL
Opole, 13. 4. (PAT) ,,Nowiny Codzien

ne" donoszą, że połączone związki gór
nośląskie Heimatstreuer wystosowały
do prezydenta Rzeszy Hindenburga
prośbę, aby zechciał zw’iedzić w bieżą
cym roku ,,zagrożony G. Śląsk". Do

prośby tej przyłączył się również gór

nośląski Kulturverband. Z biura prezy
denta Rzeszy nadeszła w tych dniach

odpowiedź, w której prezydent dzięku
je za zaproszenie i obiecuje sprawę
swego przyjazdu na G. ŚJąsk wziąć pod
rozwagę, narazie jednak nie może dać

konkretnej odpowiedzi.

Niedbalstwo i nadużycia
w radomskie! dyrekcji kolejowe].

W Radomiu toczyła się rozpraw’a o nad
użycia w radomskiej dyr. kolejowej.

PO przeszło tydzień trwającej rozprawie
sąd okręgowy wydał wyrok, mocą którego
uznał, iż w danej sprawie zachodzi prze-’
dawnśoay czyn niedbalstwa-ze stpony , urzę
dników i .radcy prawnego dyrekcji adwokata
Romana Szczawińskiego i inżynierów Heni-

kowskiego, Kalińskiego, i Piątkowskiego --

od odpowiedzialności uwolni!, z powodu
przedawnienia przestępstwa. Natomiast in
żyniera Michajłowskiego za nadużycia, po-
lega’ęce na sporządzeniu fikcyjnej umowy
na s?kodę skarbu skazał na półtora roku
więzienia, zaliczając mu pół roku aresztu

zapobiegawczego i pól roku z mocy aonftetjL

Proces przeciw ,,Paście” za podniesie
nie opłat telefonicznych.

Warszawa, 14. 4. (tel. wł.) Adwokat
tutejszy Józef Bloch wniósł przed sąd
pokoju skargę przeciw ,,Paście", za

niepraw?ne podniesienie opłat za tele
fony i ograniczenie go w użyciu apara
tu przez wprowadzenie licznika. Spra
wa ma znaczenie dla 35 000 abonentów,
więc przed sądem stanie 12 najwybit
niejszych prawników, obok samego po
w’oda. Rozporządzenia ministra Mie-

dzińskiego dotychczas nie ogłoszono.

Haniebny czyn
żołnierza jugosłowiańskiego.

So!ja, 12. 4. PAT. Według doniesienia

,,Utrą", w dn. 8 bm. uzbrojony żołnierz jugo
słowiański przekroczył w pobliżu Kran gra
nicę i uda} się do gospody. Bułgarska straż

graniczna wezwała owego żołnierza do opusz
czenia terytorjum bułgarskiego pod eskorta.,
na co żołnierz jugosłowiański zgodzi! się. Wra
cając jednak, zastrzelił z karabinu swego buł
garskiego towarzysza, poczem zbiegł za grani
cę. Komendant odcinka granicznego udał, się
na miejsce celem zbadania w-ypadku.

Gwałtowne burze we Włoszech.
t

Rzym (AW). Według nadchodzących tu

informacyj z prowincji na terenie całych nie
mal Włoch północnych rozpętały się gwałtow
ne burze. Na pograniczu tyrołskiem pada oh,
ficie śnieg przemieszany z gradem. W Berga,
no na skutek orkanu osunęła się olbrzymia
lawina śnieżna. W okolicach Bergano śnieg
spadł w ilościach, które zatamowały ruch ko
lejowy i kołowy.

O tern samem donoszą z Turynu. W porcie
Liworno burza połączona z gwałtownym wia
trem uszkodziła kilka stojących na kotwicy
okrętów. Zniszczenia zasiewów na skutek tych
burz są ogromne.

WIELKI ZŁOTY MEDAL PAŃSTWOWY
1926 r. (805u

Wina Krajowe
H. Msssidiia

w Kruszwicy

poleca

Hurtowa lSłaiBfEa i BjMnj
Teł. 489 . U!. Farsa 1. Tel. 489.

RP06RAM RADJOFONIGZNY.
WARSZAWA 10 Kw. 1111 m.

16 KWIETNIA.

15.00—15.25. Komunikaty: meteorologiczny i
gospodarczy.

15,30;—15.55 . Odczyt dla maturzystów szkół
średnich z cyklu ,,Historja Polska".

16,00—16,25. Odczyt dla maturzystów z cyklu
,,Historja Powszechna".

16,45-17,10. Odczyt p. t. ,.Dzieje kwiatu".
17,15. Koncert popołudniowy.
18,00-19,00. Transmisja z Krakowa. .

PAŃSTWOWY MONOPOL SPIRYTUSOWY

pierwszorzędnej jakoSei mocy 40 i 45 °/.
Najlepsza wódka ,,Wyborowa" mocy
45 /o. Sprzedaż obowiązkowa we wszyst
kich handlach wina i spiritualji oraz w

restauracjach. (8489



U źródeł potęgi polskiej.
III.

Pod ziemią.
Po zwiedzeniu Chorzowa, które nie

zatarte u nas pozostawiło wrażenie głę
bokiego szacunku nietylko dla pracy,
ale i dla umysłów twórczych, kierują,
cych tą pracą — po skromnem śniada
niu —zajechaliśmy do państwowych
kopalń węgla, znanych pod nazwą
,,Skarboferm", gdzie szczegółowo zwie
dzaliśmy kopalnię ,,Wyzwolenie".

Serdecznie powitani przez Zarząd,
oraz delegację górników w malowni
czych strojach po krótkiej informacyj
nej rozmowie zjechaliśmy nadół.

Kopalnia, którą zwiedzaliśmy, obej
muje obszar znaczny, którego szczytem
są podziemia Królewskiej Huty, pod
którą oszywiście się nie podkopuje.
Złóż o nazwach jeszcze dawnych jest
pięć czy sześć, każde o przeciętnej wy
sokości 5—6 metrów.

Węgla tedy jest na setki lat, zwła
szcza, że niezużyte są jeszcze niższe
podkłady.

Z tej też przyczyny w kopalniach
,,Skarbofermu" niema niebezpieczeń

stwa wybuchów gazowych, które istnie
ją w kopalniach o niższej głębokości
(np. w rybnickim, gdzie wydogtaje się
,węgiel, dochodząc do 500 metr) głębi.)

Kopalnia, którą zwiedzaliśmy, była
na g’ębokości 280 metrów, poniżej któ
rej zjechaliśmy jeszcze o 40 metrów,
tak, że bydśmy mniej więcej 320 metrów
pod ziemią. Że zaś Śląsk leży wyżej
niż np. Poznańskie i Pomorze, byliśmy
niżej poziomu morza zaledwie 22 metry.

Zjazd taki — za pomocą wielkiej
elektrycznej windy trwał zaledwie l%
minuty.

Znaleźliśmy się w obszernej wykutej
i obramowanej hali, skąd prowadziło
szereg ganków w rozm,aite strony. Stąd
też rozchodziła i zarębiała się w roz
maite strony i kolejka elektryczna

I jeszcze jedna niespodzianka!
Wprowadzają nas do rzęsiście oświe
tlonej kaplicy św. Barbary. Jak wiado
mo. górnik, patrzący stale niebezpie
czeństwu w oczy, jest pobożny. Wie
bowiem, że do niego odnosi się z wie!
kiem prawdopodobieństwem to znane:

,,nie wiecie dnia ani godziny". Górnik
wie, że zjeżuza na dół, ale nie wie, czy
wróci i raz jeszcze zobaczy słonko i
swmich naj :rr zszych.

Kaplicę tę — świadczy o tem pa
miątkowy napis — zwiedzał ks. kardy
nał Dubois z Paryża z ówczesnym ad
ministratorem apostolskim dla Śląska
ks. Hlondem, dzisiejszym Prymasem
Polski, który poświęcił i oddał gór
nictwo polskie opiece świętej Patronki.

Dostaniemy na Wielkanoc króla!
Wilno, 14, 4, (tel. wł.) . Na Wileńszczyźnie

utrzymuje się uporczywie pogłoska, że na

Wielkanoc ogłoszoną zostanie monarchja. Oso
ba kandydata w tych pogłoskach nie jest usta
loną, Zdaje się, że ta wersja posiada pewną
łączność z awanturami monarchistycznemi we

wsi Długa Kościelna pod Miłosną, gdzie poja
wił się jakiś samozwaniec, przedstawiając się
chłopom jako królewicz polski, prześladowany
przez rządy republikańskie.

O królewiczu polskim zaczęły szybko roz
chodzić się wieści między chłopąmi i do Dłu
giej Kościelnej zaczęli ściągać Indzie, aby zo
baczyć królewicza polskiego. Królewicz u-

tworzył sobie ze swych poddanych gwardję,
liczącą kilkudziesięciu tęgich parobczaków.

Dnia 19 marca oświadczył, że są to jego i-

mieniny i zamierza wydać manifest do narodu.
Ponieważ niema sali tronowej do odczytania
manifestu, zadowoli się na razie dworkiem p.
Mjkiewicza, właściciela wsi, który od pewne
go czasu bawił w Warszawie. Chłopi pocią

gnęli pod dworek, jednak zdecydowana posta
wa domowników zmusiła ich do cofnięcia się.
Odczytanie manifestu odbyło się wobec tego
pod gołem niebem.

Po kilku jeszcze próbach we środę udało

się wreszcie chłopom wtargnąć do dworku. U-
stawili tam tron, który ozdobili kilimami i
oddali królowi do rządzenia,

Samozwaniec panował krótko, albowiem
właściciel folwarku dowiedziawszy się o wy
padkach, przybył na miejsce i wezwawszy po
licję, zdołał króla po zaciętym oporze zdetro
nizować. Nie chciał on w żaden sposób opu
ścić, tronu, tak, że musiano go związać powro
zami. Następnie przewieziono go furą do
aresztu w Otwocku,

Policja ustaliła, że jest to 21-letni Józef

Szewczyk, bezrobotny ze wsi Źórawki pod
Wawrem. Chłopi, którzy rozeszli się po do
mach, w dalszym ciągu wierzą, że jest to kró
lewicz polski, na którym mszczą się republi
kanie.

Polska protestuje przeciw antypolsklo]
propagandzie we filmie niemieckim.

Poseł polski w Berlinie złożył nie
mieckiemu urzędowi spraw zagrani
cznych notę słowną, z protestem prze
ciwko wyświetlaniu i rozpowszech
nianiu filmu propagandowego ,,Land
unterm Kreuz". Nota występuje
przeciwko rozpowszechnianiu fałszy
wych i tendencyjnych obrazów z te-

rytorjum Śląska polskiego, co ujem
nie wpływa na stan umysłów u wi
dzów ze szkodą dla wzajemnych sto
sunków między obu państwami. Nota
wyraża przekonanie, że urząd spraw
zagranicznych użyje swego wpływu
celem usunięcia tego filmu.

Tajne biuro w Gliwicach.
Werbuje ono ochotników do srmji jednego z państw europejskich.

"Polonja" katowicka podaj e:

Według krążących coraz silniej po
głosek, istnieje podobno w Gliwicach
tajne biuro, które werbuje ochotni
ków do armji jednego z państw euro
pejskich.

Werbunek ten jest bardzo podej
rzany tembardziej, że naG. Śląsku
przeprowadzają go bardzo sprytnie
byli oficerowie armji niemieckiej, a-

gitująe wśród robotników polskich.
Ażeby zachęcić do zapisania się na

listę ochotników, obiecują agitatorzy,
że z chwilą załadowania ochotników
na okręt w Hamburgu, każdy otrzy
ma 1000 marek zaliczki.

Niewątpliwie władze zajmią się i
odpowiedniemi obwieszczeniami o-

strzegą naiwnych przed przeprowa
dzanym werbunkiem.

Staliśmy chwilę w zadumie i modli
tewnym nastroju złączeni z tymi, któ
rzy tu prośby swe i nadzieje oraz bóle

przed tron Najwyższego składają.
I znów pogrążyliśmy się w krużgan

kach, oświetlanych migocącem świa
tłem latarek karbidowych.

Wspomniałem już wyżej, że na ogół
niebezpieczeństwo wybuchów w kopal
niach śląskich jest małe — z wyjąt
kiem kopalń głębszych, gdzie już wę
giel gazowany się wydostaje.

Z tej też przyczyny mogliśmy używ’ać
otw’artych lampek karbidowych, gdy n.

p. w kopalniach rybnickich, westfal.
skich wjeżdżają górnicy z lampkami
zamkniętemi.

Mimo to niebezpieczeństwo grozi
zawsze wybuchem gromadzącego się
pyłu węglowego. Przeciwdziałają temu

urządzenia wentylacyjne. I trzeba

przyznać, system wentylacyjny w ko
palni przez nas zw’iedzanej był dosko
nały. Siedzieliśmy pod ziemią dwie

godziny — nie odczuwając nietylko ża
dnej duszności, ale przeciwnie, przewie
wy świeżego powietrza, wprowadzane
specjalnymi przyrządami, wypychają-

cemi zle lub zgęszczone powietrze -

czyniły wrażenie przyjemnego przewie
wu wieczornego.

Nacisk wody zaskórnej, nieprzyjem
ny objaw kopalń — jest w tej kopalni
względnie mały tak, że przeszliśmy
prawie suchą nogą kopalnię, tu i ów
dzie zaledw’ie napotykając na większą
— powiedziałbym — wilgoć. Nie dzi
wiło nas to, skoro pokazano nam hale,
w której specjalne maszyny uniemożli
wiały gromadzenie i wtargnięcie wody.

Z wielkiem zainteresowaniem śle
dziliśmy również sposób rozdziału

węgla. Węgiel z głębi kopalń mecha
nicznie do góry sprowadzony, automa
tycznie przechodzi rodzaj rozmaitych
sit, wśród których rozdziela się na o-

rzech, kostkę i większe kaw’ały. W

olbrzymiej hali jest szereg — powie
działbym — amerykańskich karusełi,
które, kręcąc się. z dołu na górę i na

odwrót, przesuwają i rozdzielają wę
giel. Z ha’i tej, znów automatycznie,
węgiel ładuje się na podstawione wa
gony. ---T

Tak w’ęc praca tu jest tak zmoder
nizow’ana i mechanicznie zorganizowa
na, że robotnik wykonuje — z wyjąt
kiem w kopalni samej — pracę pomoc
niczą, kontrolną itd.

W miłym nastroju spędziliśmy chwil
kilka na obiedzie, my pracownicy pió
ra z pracownikami kuźni węglanej. A

między nami, jako symbol kultury
polskiej zasiada! Makuszyński — lite
ratury polskiej chluba i Feliks Nowo
wiejski, chluba muzyki polskiej umysł
twórczy. Siedział też i kapłan kape
lan — zda się — zakładowy, jako łącz
nik ogólny. Czyż to nie symbol był
polskiej pracy, która pomna, że Chle
bem żyć musi człowiek, żyć muszą na
rody — pracą tą krzesa i szerzy kultu
rę ducha, kulturę, opartą o zasady
chrześcijańskie.

A wśród tych myśli wysuw’ała się
dalsza radosna wydajność pracy ro
botnika polskiego na Śląsku, mimo 8-

godzinnego dnia praey (za czasów nie
mieckich 10 godzin pracy) zwiększyła
się i staje się coraz silniejszą konku
rencją na rynku międzynarodowym,
nie tylko przez konjunktury światowe
go popytu na węgiel, ale przez jakość
pracy.

O, cześć Ci, robotniku-górniku polski.
O cześć Ci, inżynierze polski, który
wiedzy swej tajniki zaklinasz w umiło
w’anie i pogłębianie twórczej pracy!

(pm.)

Stefan Zembrzuski. (46

Czerwone Pająki.
(Ciąg dalszy).

Przed jego wyjazdem musiałam mu

przyrzec, że w dalszym ciągu prowa
dzić będę rozpoczęte przez niego dzie
ło w naszej okolicy. Jakże serce

moje jest przejęte nienawiścią do
prześladowców i pałam pragnieniem
zemsty!... Kiedyż nareszcie godzina
jej wybije!... Z jakąż dziką radością
wczytuję się w biuletyny z teatru

wojny, gdyż widzę w nich niepowo-
dzenió Rosji na każdym kroku! Lud
się burzy już, ma już dosyć tej wy
lanej krwi, kto wie, w jakim celu --

ma już dosyć tych mobilizacji, ma

dosyć tych ciągłych ograniczeń i
braków, które trupią go już trzeci
rok. Przymusowy wyjazd Kisiełowa
ucieszył rodziców (co za płytkość i
ciasny egoizm!). Nie zdaję sobie spra
wy. że choć fizycznie nieobecny, ży
wym stoi tu między nami, żywemi
pozostały jego nauki i poglądy... Bie
dna mateńka myśli teraz na serjo o

wydaniu mnie zamąż, bo proszę sobie
wyobrazić, w okolicy naszej zjawił
się nareszcie z taką niecierpliwością
oczekiwany ep”zer. Po zmarłym są-
siedzie naszym, panu Janie Radow-
skim, objął majątek jego dalszy kre
wmy, pan Ludwik Radowski... Bez za
rozumiałości powiedzieć mogę, że po
dobałam mu się, od pierwszej chwili

I naszej znajomości okazuje mi to aż do
’

obrzydzenia. Br!... Za to on mi wcale
się nie podobał ani fizycznie, bo jest
słabym cherlakiem, a mnie pociągają
tylko natury męskie, silne i tęgie,
ani też pod względem umysłowym.
Nie dokończył studjów, gdyż z uni
wersytetu wzięli go do wojska, stam
tąd zwolnili go po silnej jakiejś kon
tuzji. Teraz ten odziedziczony nie
spodzianie majątek zawrócił mu w i
tak nietęgiej głowinie! I chcą, żebym
połączyła swe życie z takim człowie
kiem!

15 marca 1917.

Nie mogę się po’wstrzymać, aby nie
zanotować w tym dzienniczku wra
żeń podniosłych i radosnych, które
od paru tygodni przeżywamy. Do
prawdy, czasami, gdy rano się prze
budzę i uprzytomnię sobie to, co się
stało, to wprost obawiam się otwo
rzyć oczu, bo zdaje mi się, że to jest
sen jakiś cudowny.

Nie ma już tyranów ludu, carat u-

padł, Rosja jest już wolna! Przez
pierwszych parę tygodni wszyscy by
li jakgdyby oszołomieni tą wolnością,
doznawali takiego wrażenia, jak czło
wiek, który długi czas był zamknięty
w podziemnym lochu i nagle został
wypuszczo’ny na wolność... Ma się ro
zumieć, podwoje więzień otworzyły
się dla ofiar- dotychczasowego syste
mu, pomiędzy innemi wrócił w nasze

strony i Kisielów. Te kilka miesięcy
rozłąki przyczyniły się do skrystali

zowania uczuć moich do niego; te
raz kocham tak, jak się mężczyznę
kochać zwykło, mam dla niego wiele
podziwu, wieie wdzięczności za to,
że z moich oczu zdjął kataraktę do
tychczasowych ciemności. Przyjazd
jago wywołał w naszej okolicy pe
wien przykry rozdźwięk; włościanie
pod wpływem jego skrajnie radykał
nych przemówień na wiecach tu
owdzie rzucili się na dwory i rozpo
czeli rabunki. Ojciec jest cora,z bar
dziej zamyślony, nie podziela ogólne
go entuzjazmu i co wieczór wypo
wiada jaknajgorsze przewidywania
co do najbliższej przyszłości.’Do nas

stosunek włościan jest jaknajlepszy,
pamiętają, co dla nich robiłam —

przez wdzięczność powołano mnie
nawet do jakiegoś komitetu powia
towego. Jedno mi się tylko w tem

wszystkiem nie podoba, to udział ży
dów w obecnej pracy społecznej. —

Niewiadomo skąd zjawiły się nikomu
do tej pory nieznane osobistości o

typie semickim i objęły kierujące
stanowiska. Nie rozumiem, po co

nawołują oni do dalszej walki, kiedy
wolność osiągnięta, dlaczego starają
się wywołać nienawiść klasową. Cza
sami zdaje mi się, że ich działalność
jest wprost zbrodnicza! Z tego po
siewu nienawiści klasowej nic dobre
go wyrosnąć nie może.

Kijów, 21 grudnia 1917.

Przypadkowo wpadł mi do ręki ten

kajet i odczytałam niektóre jego u-

I stępy. Jakże się zmieniłam od czasu,
’

gcb’ te wiersze tu zapisywałam. Zmie
niłam się, bo nic tak nie wpływa
na zmianę usposobienia i charakter
u człowieka, jak przejścia życiowe.
A ja tyle przeszłam w ciągu ostat
niego półrocza. Straciłam wszystko!
Straciłam oboje rodziców, majątek,
dotychczasowe położenie społeczne...

Jak sobie przypomnę to wszystko,
co z nami się stało, to zdaje mi się,
że przed oczami memi przeciąga się
jakaś taśma kinematograficzna ja
kiegoś fantastycznego filmu.

Zaczęło się to od tego, ubiegłej je
sieni przez okolicę naszą przeciągać
zaczęły chmary uciekającego z fron
tu żołdactwa. Przyzwyczajeni do
przelewu krwi, zdeprawowani pół
roczną agitacją rewolucyjną, ludzie
ci stali się prawdziwą klęską, to też
w niektórych miejscah zorganizowa
no przeciw nim samoobronę. U nas

niestety, nic nie dało się zrobić, bo
chłopi byli wzburzeni przez miej
scowych działaczy komunistycznych.
Powitali więc tych uciekinierów z

frontu, jako swoich naturalnych so
juszników i w’raz z nimi rzucili się
na rabunek, okolicznych dworów. —

W czasie tych napadów zachodziły
sceny, które wprost mroziły krew
w żyłach, bo ci ludzie uzbrojeni byli
we wszystkie narzędzia mordercze
współczesnej techniki wojennej. —

Na dwory i dworki polskie padł więc
blady strach...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Wiadomości x Kraju.
List pasterski ks. Metropolity Sapiehy.

Metropolita krakowski ks. Sapieha wy
da? list pasterski do wiernych, w którym
nawołuje do skupiania się w Lidze Kato

lickiej.
Garda miał słabe nerwy,

Z Zakopanego donoszą: W lasku pod
wsią Zub uchę znaleziono zwisającego na

gałęzi trupa Okazało się że jest to 70-ietni
gazda W. Staszek który popełnił samobój
stwo z powodu zatargów rodzinnych.

Epidem}a tyfusu.
W Piwnicznej i w okolicy, wybuch!a e-

pidemja tyfusu plamistego, na skutek któ
rej musiano zamknąć bóżnicę, oraz

kościół. Wezwana została pomoc sanitarna
z Krakowa. Wobec ostrych środków- zapo
biegawczych, epidemja nie zdoia prawdo
podobnie rozszerzyć się.

Pechowe zaślubiny żyda Sbiernfewic’-fcd.
Teść podstawił mn starszą i brzydką córką

Kajlę.
Szloma Bibel ze Sk’ierniewic, zaręczył

się z p. Mir!ą Błikmanówną z Radomia.
P. Sz!omie, który cierpi na wadę wzroku,
przed samym ślubem w dodatku stłukły
się okulary, a pozatem, jako chasydowi, nie
wolno się było widywać z Mirtą. Dość po
wiedzieć, iż ojciec Mirli oszukał hanie

bnie swojego zięcia na żonie, albowiem pod
stawił mu pod baldachimem ślubnym star
szą o pięć lat i brzydką córkę Kajlę. Zroz
paczony Szloma, oszukany w ożenku uciekl
z Radomia.

Telefon poderwał Micdziński?go.
Warszawa, 13. 4. (tek wł.) ,,Robotnik"

donosi, że w kołach zbliżonych do rządu
kolportowaną jest wiadomość o zachwianiu
się stanowiska p. Miedzińsliiego, z powodu
jednogłośnego oburzenia opinji publicznej,
wywołanej przez podwyżkę taryfy telefo
nicznej.

Tragedja dwóch powaśnfonych wspólników.
Z Lublina donoszą,: Dnia 11 bm. na dwor

cu kolejowym w Lubomlu, rozegrała się stra
szna tragedja. Do poczekalni II klasy weszło
dwóch mężczyzn, zdradzając silne zdener
w’owanie. Nie zamienili ze sobą ani słow’a
Nagle jeden z nich wyjął błyskawic,znie re
wolwer, i strzelił dwukrotnie do swego to
warzysza. Następnie szybkiemi kroka,mi wy
biegł przez dw orzec i na plancie kolo owym
strzelił sobie w skroń, kładąc się t.rupem na

miejscu.
Wstępne śledztwo w-yka,zało, że Obaj, tru

dnili się handlem drzewem. Ostatnio do
starczali slupy telegraficzne dyrekcji poczto
wej lubelskiej. Zabójca i samobójca nazywa
się H, Czajko i pochodzi z Lublina, zaś ofia
ra jego niej. Kotar.

Jak ustalono, przyczyną tej tragedji były
cią,gle nieporozumienia między wspólnika
mi.

Wszyscy bezrobotni dostanę świą
teczną zapom,ogę.

Warszawa, 14. 4 . Min. pra?y p. Jur
kiewicz, wchodząc w ciężką dolą bezro-

botaych, wydał zarządzenie, na mocy
,którego wypła,cone zostaną zapomogi z

państwowej akcji, doraźnej dla bezro
botnych, - wszystkim bezrobotnym pra
cownikom umysłowym i robotnikom za

cz,as od 11- 17 bm.

Młodociani komuniści skazani przez
sąd aa 3 i i łata więzienia.

Łódzki sąd okręgowy rozważał spra
wę wytoczoną 3 komunistom a miano
wicie 23-letniemu Majerowi Rozenblu-
mowi, 22-łetniemu Jankielowi Dawido-
wiczowi i ?O-letniemU Leibowi Sieradz
kiemu. Oskarżonym udow’odniono ak
cję wywrotową i skazano ich na 3 i 4
lata więzienia. Wszystkich oskarżo
nych sąd pozbawi} praw obywatelskich.

Żywot Wasyla AtamataKa, fcfóry zamordował
kuratora Sobieskiego.

Aresztowany na granicy polsko -

czechosłowackiej pod zarzutem zamor
dowania w skrytobójczy sposób ś, p.
kuratora Sobińskiego Wasyl Atamań-
czuk, służył w 3 p, art. ciężkiej w Za
mościu, a następnie w tamtejszem P.
K. U . Donosił on swym przyjaciołom o

nastrojach wśród żołnierzy ukraiń
skich, odbywających służbę w armji
polskiej. J’oprzedmo był w’ięziony we

Lwowie pod zarzutem akcji sabotażo
wej, jednak po 6 n.?os. został uwolnio
ny z braku dostatecznych podstaw.
Więziony był również w Zamościu pod
zarzutem zdrady stanu, lecz i tutaj
śledztwo umorzono. Atamańczuk uro
dził się w SieLowie pow. stryj skim.

Porozumiewał się ón ze swyińi wspól
nikami zapomo-?ą szyfru aliabetu Mor-

sego. Wespół z akademikiem Stefani-
szyneni organizował w Brzeżanach bo
jówki ukraińskie. W przychwyconych
listach do przyjaciół dopytuje się, czy
,,c.zerwony kogut działa?" Chodziło w

tym wypadku o podpalenie budynków
państwowych W listach swy,ch wyra
żał nienawiść do Fou-ki ’A- jednym z

listów do matki iios?ł o interwencję u

proboszcza, by ten zmienił jego rok u-

rodzenia. chce bowiem skrócić służbę
wojskow’ą, W innym znowu iiście pi-
sze, że do w’ywołania rewolucji w Pol
sce trzeba tylko silniejszego podmuchu
wiatru.

Krwawy drama! małżeóski w Warszawie.
Mieszkańcy Warszawy, małżonkowie

Rybkowłe po sześciu latach małżeństwa n -

zeszli się. Ojciec zabrał syna, a matka wraz

z córką zamieszkała u swych rodziców. Po

pewnym czasie, mąż począł nakłaniać Ją, ,do
wspólnego pożycia i gdy megdaj ostateczn’e
nie mogli się pogodzić, zdenerwowany mąż
strzeli! dwukrotnie do żony.

Na odgłos strzałów wybi -glą z drugie
go pokoju matka Rybki, i widzą: że syn

jej kieruje lufę rewolweru sobie w usta,
rzucia się, usiłując wyrwać broń.

Wówczas zabójca krzyk,nął: ,,policja! za
biłem żonę!" i upadł na kolana do stóp
rannej, robiąc wrażenie obłąkanego. Po kil
ku minutach oddal rewo! ’l’or, wziął palto,
i uda! się do Ił komisariatu na ul Po
znańską gdzie dyżurnemu przodownikowi

1 zameldował o dokonanej zbrodni Stan zdro
| wia Rybkowej ciężki.

Miasteczko Błonie tto!fcnfe!e powodzią.
Miasteczko Błonie, w pobliżu Warszawy,

położone niżej od sąsiedntcb uuejścrwośći,
dotknięte zostało poKodzią. Wi”lkie deszcze,
które ostatnio spadły, podniosły do imby-
wałego poziomu wody rzeczki Utraty, i ca
łej sieci okolicznych, wali: wy cli kanałów

odpływowych.

Wskutek tego, okolice Błonia położone
po lewej stronie szosy zostały zalane.

Ofiar w ludziach nie było, natomiast po
topiło się dużo inwentarza żywego, oraz po
niszczone zostały urządzenia wewnętrzne
domostw. Uległy rów’nież zupełnemu zni
szczeniu oziminy. Straty duży.

Fałszywy arystokrata i jego szfuczhl.
Do Zakopanego zawita! przed kilku

dniami pewien młodzian i zamieszkał
w jednym z pierw’szorzędnych hoteli,
gdzie zameldował się jako ,,hrabia".

Ów arystokrata" zapragnął nabyć
willę w’ modnej dzielnicy Zakopanego.
Przy podpisaniu kontraktu ,,hrabia"
wystawił czek na 20 000 zł. jako cześć

ceny kupna. Dzięki ostrożności urzę
dującego zastępcy rejenta, po porozu
mieniu się telcfonicznem z bankiem w

Warszawie okazało się, że czeki te nie

mają p- kryija
Fałszywy hrabia powędrow’ał do a-

resztu Nazwisko jego z pewnych
względów trzymane jest w tajemnicy.

Echa strasznej zbrodni

w Mszczonowie.
W roku 1922 pow’rócili z Ameryki

małżonkowie Maciejowscy i zamieszka
li w Mszczonow’ie. Do pomocy w go
spodarstw’ie M. przyjął do siebie 18-

letniego siostrzeńca. Wkrótce pomię
dzy wujenką a siostrzeńcem pow’stał
bardzo zażyły’ stosunek, w końcu st.ali
się parą kochanków’. Stosunek ten

ukryw’ali bardzo Sprytnie. Nagle w lip-
cu 1922 r. gospodarz zginął. Maciejew’
ska tłumaczyła, iż wyjechał do Amery-
wi do swej kochanki. Jednak nie
chciano temu wierzyć i poczęto snuć
różne domysły.

Rozwiązanie tajemnicy nastąpiło zu

pełnie nieoczekiwanie. Penciłło o-

świadczył rodzinie krótko:
- Wujek został zabity... Niech zre

sztą sama wujenka opowie...
Maciejowską i Pcnciłłę aresztowano.

Jak z badań śledczych ustalono, Macie
jow’ski został zabity w nocy z 12 na 13

lipca 1922 r., poczem kochankowie za
kopali okrw’awione zwłoki w piw’nicy.

Warszawski sąd okręgowy, po rozpa
trzeniu sprawy kochanków, skazał

oboje na 12 łat ciężkiego więzienia,
zaś sąd apelacyjny Maciejowską unie
winnił, zatwierdzając karę 12 lat cięż
kiego w’ięzienia Pencille.

Wykryto wielką tajną gorzelnię.
W Korczynie pow. krośnieńskiego

wykryto wielką, tajną gorzelnię wódek,
prowadzoną przez trzech żydów. U -

!zęinicy skarbowi byli zdumieni do
skonałością techniczną urządzenia go
rzelni. Zajmow’ano się również fabry
kacją wódek i likierów’, rumów i ko
niaków. W magazynie znaleziono 583
litrów spirytusu ?O%,

Wyroby spirytusow’e w’ysyłano becz

kami do Krosna, Jasła, Krynicy i zao
patrywano w’szystkie karczmy w pro
mieniu kilkudziesięciu kilometrów.

Szkody, poniesione przez skarb pań
stwa są olbrzymie.

Całe urządzenie gorzelni wraz z in
wentarzem przewieziono na kilkunastu
wozach wo Krosna.

Odkrycie tajnej gorzelni wywołało w

Korczynie olbrzymią sensację

Z Górnego Śląska.
(Od własn. koresp. ,,Dzień, Bydg",j.

Ciężki kryzys w górnictwie. —Katowice — czy
Kraków? — Zmiana frontu Zw. Obrony Górno

śląskiej.

Położenie w górnośląskim przemyśle wę
glowym staje się naprawdę tragiczne i tem

beznadziejniejsze, że. niema widoków na ja
kiś nowy ,,cud" w rodzaju zeszłorocznego straj
ku węglowego w- Anglji, który by} wówczas

prawdziwem dobrodziejstwem dla Śląska.
Strajk bowiem węglowy, jaki wybuchł ostatnio
w Ameryce, nie może w niczem wpłynąć na

tutejsze stosunki, zwłaszcza, że Ameryka na

blisko rok jeszcze jest zaopatrzona w ?tarę za
pasy .węgła. , .

Jak raptownie położenie węgtów’e lia Ślą
sku się pogarsza, dowodzi akt, że gdy w lu
tym br. produkcja przy tylko 23 dniach robo
czych wynosiła jeszcze 2.467.600 ton, w marcu

przy 27 dniach roboczych wynosiła tylko
2.143.000 ton, i podczas gdy w lutym eksport
wynosi} jeszcze 766.000 ton, w marcu osięgnął
zaledwie 694.800 ton a zwały na haładach w

tym czasie z 826.000 podniosły się na 1,021.000
ton.

Równolegle z terai cyframi postępuję reduk
cja robotników. Z powodu konjunktury, po
wstałej dzięki strajkowi w Anglji, swego czasu

18.000 robotników nanowo przyjęto do pracy;
obecnie na skutek pogorszenia się konjunktury
z tej liczby zwolniono już połowę a reszta o-

trzymą wypowiedzenia w najbliższym czasie.
Położenie pogarsza jeszcze fakt, że z Francji
ca!emi part;ami powracają robotnicy, zwłaszcza

górnicy, z powodu zaznaczającego się i tam

również bezrobocia, i powiększają w ten spo
sób armję bezrobotnych na G. Śląsku.

Te kilka uw’ag dostatecznie charakter-yzują
grozę położenia w górnośląskim przemyśle wę
glowym.

Od. niejakiegoś czasu jesteśmy świadkami

ukrytej początkowo, obecnie jednak coraz jaw-
niejszej wałki konkurencyjnej pomiędzy Kra
kowem a Katowicami, walki, naprawdę godnej
lepszei sprawy. Oto rząd polski, uznając nie
jako hegemonię Katowic w sprawach wiel
kiego przemysłu, zamierza przenieść Wyższy
Urząd Górniczy z Krakowa do Katowic i pod
porządkować mu oprócz zagl. Śląskiego także

zagł. Krak., Dąbrowieckie i. okręgi p’oznański
i pomorski, d!a Krakowa zaś jakd drugiej in
stancji pozostałyby okręgi: drohobycki, stani
sławowski i jasielski. Projekt ten odrazu spot
kał się z całkiem niezrozumiałą opozycją Kra
kowa wzgl. niektórych pism tamtejszych z ,,III.
Kur. Codz "

na czele, które zatrąbiły na alrm,
że polski Kraków ma podlegać ,,niemieckim"
Katowicom, że interes narodowy rzekomo wy
maga, aby właśnie Kraków był centralą wszyst
kich urzędów na kresach zachodnich i i p.

Na Śląsku tymczasem ludzie, znający się na

stosunkach i patrjoci chyba nie gorsi od kra
kowskich dowodzą przeciwnie, że Katowice,
pomijając już przyczynę ich położenia jako
centra obwodu przemysłowego i ich doskona
łych ppłączcń kolejowych, właśnie ze wzglę
dów polityki polskiej winne być siedzibą naj
wyższych władz przemysłu i komunikacji jak
kolej i poczta, gdyż właśnie dla tychsamych
względów ( w tym razie w celach germaniza-
cyjnych) i Niemcy swego czasu zrobili w Ka
towicach centralę przemysłu, tutaj założyli dy
rekcję kolei żel. i t. d., i mimo gęstego zalud
nienia kraju przez Polaków nie obawiali się
niczego.

Nie należy zresztą zapominać, że Katowice

dostarczają 80 proc, całej produkcji węgla w

Polsce. Apetyty Krakowa są zrozumiałe, argu
menty jego jednak nieuzasadnione; daleko bo
wiem zaszlibyśmy w Polsce, gdyby argumenty
jak ,,my jesteśmy miastem polskiem, dlatego
wszystko nam się należy" — stanowić miały ó

podobnie ważnych sprawach,
Partja Związku Obr. Górnośl., założona

przed kilku laty przez wydawcę ,,Głosu Gór
nego Śląska" Jana Kustosa, który dotąd po
zostawał prezesem tegoż Związku, — nie go
dząc się na dotychczasową politykę swego
prezesa i jego coraz wyraźniejsze konszachty z

Niemcami, ostatecznie i radykalnie postanowi
ła pozbyć się wpływów Kustosa przez wyklu
czenie go z Związku i przejście na tory polityki
czysto polskiej. W tym celu w ub. niedzielę
zgromadzili się w Katowicach członkowie.

Głównego Zarządu i prezesi filyoi- Związku, u- .

ćhwalając po wyczerpujących obradach rezo
lucję, z której przytaczam następujące najważ
niejsze punkty;

1. Zebrani nabrali przekonania, że Kustos,
prezes Z. O . G ., wybrany przez lud górnośląski,
zdradził go przez solidaryzowanie się z Niem
cami i zaprzeda,ł nas Górnoślązaków, a swoją
zdradziecką pisaniną w swej gazecie rzuca bło
tem na wszystko co polskie.

2. Kustos postąpił w radzie miejskiej w

Katowicach jak Judasz i renegat, gdyż został
sekretarzem zarządu rady miejskiej przez par-
tje niemieckie bez porozumienia się z głównym
zarządem Z. O. G ., przez co zdradził członków
Z. O. G. i wyłamał się z dyscypliny ustaw Z,
O. G.

3. Zebrani uchwalają jednogłośnie wyklu
czyć Kustosa z prezesostwa i członkostwa Z. O.

G,, postanawiają zmienić nazwę Związku i na
dać mu następującą taktykę i kierunek: zreor
ganizować Zarząd Główny, prowadzić politykę
na gruncie narodowości polskiej, broniąc przy-
tem uprzywilejowanych praw Górnoślązaków
i postępować w pracy narodowej solidarnie z

stronnictwami polskimi w interesie całego pań
stwa.

Podczas świąt Wielkanocnych biskup ślą
ski J. E. ks. dr. Lisiecki dokona poświęcenia
kamienia węgielnego pod gmach katedry kato
wickiej. Narazie jest na ten cel do dyspozycji
około 2 milj. zł. z tego 1 650.000 zł w formie

pożyczki bezprocentowej a częścią także sub
wencji od Sejmu ŚL i 100.000 zł subwencji od

Rządu Centralnego — resztą zaś pochodzi ze

składek. Przy budowie, która pochłonie za
pewne 8 do 10 miljonów zł, i potrwa około

trzy lata, znajdzie zatrudnienie kilkaset robot
ników. Będzie to razem z pałacem oiSKupim i

resztą zabudowań, obok sejmu śląskiego naj
wspanialszy monument na Górnym Śląsku.
nrawaBBmHBBBMBaouramraBiBimoB

Jak 68-łetnia staruszka cbciala zaradzić
biedzie? Niezwykły przykład poświęcenia.
Weteran kole niciwa liczący obecnie 70 Ł

zamieszkały w Koluszkach W. Kochanow
ski, został zwolniony i to bez emerytury,
gdyż nie wysłużył przepisane 5 lat na ko
lejach polskich. W domu staruszków zago
ściła straszna nędza- W tem położeniu,
żona starowiny, również 68 letnia, starusz
ka, odważyła się na heroiczny krok. Nie ma
jąc pieniędzy na bilet, puściła się pieszo do

Warszawy z Koluszek, aby tam w stolicy
dowiedzieć się — czy niema dla nich ra
tunku,

Sz!a sześć dni, żywiąc się tem c-’ do
brzy ludzie do!i noc jąc u dr. ż i,. u ko
lejowych. Jednak w Warszawie nic uzy
skać nie zdołitła. Zaopiekował się nią Z.Z .P.

w Warszawie, dając jej pieniądze na bilet
i na kilka dni utrzymania.
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Niemiecka agitacja
przedwyborcza.

W ostatnich czasach posłowie nie
mieccy urządzać zaczęli wiece. Czynili
i czynią to w jakiejś tajemnicy, wi
docznie w obawie, by nie przybyli na

taki wiec i Polacy władający językiem
niemieckim i nie odparli różnych
kłamstw, jakie posłowie ci pod adre
sem Polski i władz naszych rzucają.

Na naszym gruncie rozpoczął swą

agitację przedwyborczą osławiony poseł
niemiecki Graebe. W ostatnich kilku
nastu dniach urządził on w różnych
miejscowościach szereg wieców. Z

wiecu odbytego w Łobżenicy, podaje
nam nasz korespondent niektóre szcze
góły z przemówienia pana ,,oberstleut-
nanta w rezerwie".

Mniejszości narodowe w sejmie przez
cały czas trwania kadencji utrzymały
konieczną solidarność. Złe położenie
gospodarcze Polski jest wynikiem, że
nie posiadamy jeszcze traktatu han
dlowego z Niemcami Z chwilą jego
podpisania, odrazu sytuacja gospodar
cza poprawi się. Zagranica nie ma za
ufania do Polski i dla tego nie udzieli

żadnej pożyczki. Pożyczka jest jednak
możliwa, ale przy poparciu i za wsta
wiennictwem Niemiec. On Graebe —

sam się nawet starał w Ameryce o po
życzką, ale gdy tamtejsi kapitaliści
dowiedzieli się, że to dla Polski, więc
kategorycznie jej odmówili.

Wzyw’ał Graebe wszystkich Niemców

by zwartą ławę szli do przyszłych wy
borów, pracowali solidarnie i nic wy
stępowali przeciw sobie. To jest bo
wiem konieczne dla utrzymania jedno
litego frontu.

Takie i tern podobne brednie wygła
sza Graebe na wiecach. Nie poruszał
już (co czynił dawniej) swego męczeń
skiego posłannictwa, gdzie on — Grae
be — musi w’alczyć w obronie ,,uci
śnionych" Niemców. Na jego ,,męczeń
stwie" poznali się już i jego wyborcy,
więc teraz szuka on innych atutów, na

których by mógł do następnego sejmu
iąkp"poseł dostać się,

Dobry przykład idzie dosłownie

,,z góry”.
Warszawa, 14. 4 . (Tel. wi.) Minister

stwo oświaty przygotowuje instrukcję
dla kuratorów szkolnych w sprawie
sposobu przeprowadzania wizytacji w

szkołach. W myśl tej nowej instrukej
wizytacje będą dokonywane niespo
dzianie i nieoczekiwanie.

Ministerstwo oświaty chce sposób
wizytacji szkół oprzeć na systemie,
stosowanym w’ dziedzinie administracji
państwowej przez ministra Składkow-
skjego.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej
przybędzie do Bydgoszczy
na Regaty Międzynarodowe w iipco hr.

Dowiadujemy się z Bydgoskiego
Towarzystwa Wioślarskiego, że przy
jazd Prezydenta Rzpiitej p. Mościc
kiego na Regaty Międzynarodowe o

mistrzostwo Polski, które odbędą się
w dniach.30 i 31 lipca, b. r. w Bydgo
szczy jest, zapewniony.

W związku z odbytym ostatnio w

Warszawie Kongresem Sportowym,
uzyskała delegacja Polskiego Zwią
zku Towarzystw Wioślarskich, skła
dająca się z pp. Radwana, Lotha i Bo-
jańczyka audjencję u p. Przydenta
Mościckiego, pani Mościckiej i p.
Marszałka Piłsudskigo. Na zasadzie
po wyższych audjencyj i rozmowy z

dyrektorem kancelarji Prezydenta,
p. Dzięciolowskim, oraz naczelnikiem
adjutantury p. Marszałka, majorem
p. Wendą, ustalić można i podać do
publicznej wiadomości fakty nastę
pujące:

1. p. Prezydent. Mościcki objął pro
tektorat nad Regatami Między-
narodowemi o mistrzostwo Pol
ski w’ Bydgoszczy;

2. pp. Mościccy przyjadą do Bydgo
szczy na niedzielę 31 lipca br. na i

Regaty i pozostaną na nich przez
cały przeciąg regat. Wraz z nimi
przyjedzie około 10 osób. Czy
będą w’ówczas w Bydgoszczy
przed lub po regatach, nie jest
jeszcze ustalone;

3. p . Marszałek Piłsudski, którego
stan zdrow’ia nie jest jeszcze zu
pełnie zadawalniający, oświad
czył, że najchętniej przyjmuje
zaproszenie i przyjedzie w’raz z

małżonką i córeczkami, o ile mu

czas i zdrowie pozwolą. Defini
tywnej . odpowiedzi nie może

dać, gdyż dysponować czasem

może najwyżej tydzień. — Jed
nakże sprawy tej pilnować bę
dzie pułkow’nik p, Ulrich i oso
bisty adjutant p. Węnda i istnie
je nadzieja, że przybycie p. Mar
szałka nastąpi. Rów’nież przyje
dzie pułkownik p. Ulrich, dyrek
tor Państwowego Urzędu Wych.
Fiz. i P. W. z małżonką, który
obiecał wioślarki bydgoskie od
pow’iednio w fundusze zasilić.

(Z.)

Niezależna soe]aUsfyczna partia prasy
w obronie komunisfyeznei N. F. Bti.

Za działalność antypaństwową (ko
munistyczną) niezależna partja chłop
ska, uznana została przez rząd, jako
partja nielegalna. Podobnie stać się
też winno i z partją niezależnych socja
listów’, którzy niedaleko odbiegli od

sw’ych towarzyszy z pod znaku N, P.
Ch. Jaskrawym tego dowodem jest ar
tykuł w ostatnim numerze ,,Przedw’io
śnie"; organie kofnunizujących się nie
zależnych socjałów. W artykule tym
występują oni ostro przeciwko rządo
wi i konstatują, że:

,,Atak rządu, wymierzony przeciwko
N. P . Ch. i Białoruskiej Hromadzie jest
niesłychany i niepraktykowany w ża-
dnern państwie na świecie".

Niezależni socjaliści bezinteresownej
obrony N. P . Ch. i Białoruskiej Hroma-

dy napewno nie podjęli się. Gdyby wła
dze nasze głębiej chciały wejrzeć w

działalność niezależnej
’

socjalistycznej
partji pracy to napewno natknęliby się
na nić, łączącą ich ze zlikwidowanemi

już partjami komunistycznemi N. P .

Ch. i ,,Hromadą".

Źo w twierdzeniu naszem nie myli
my się, to dowód dostarcza nam to sa
mo ,,Przedwiośnie", które na innem

miejscu pisze: ,,policja polityczna sto
suje w’zględem niezależnych socjalistów
najdziksze represje, urządza rewizje do
mowe i osobiste, wytacza procesy i a-

resztuje członków partji".
Za taką pracę należy się policji na

szej pełne uznanie, czego nie udzielą jej
nigdy niezależni socjaliści, którzy od

szeregu lat prow’adzą brudną antypań
stwową robotę.

Na naszym gruncie znani są z tej
brudnej pracy ,,towarzysze": Zacharja-
siewicz, Kawczyński, Wronowski i inni.
Nic więc dziwnego, że stale mają do

czynienia z władzami bezpieczeństwa,
ho wchodzą w kolizję z kodeksem kar
nym. Policja bez powodów do ludzi

uczciwych przyczepiać się nie będzie, a

na niezależnych socjałów zawsze mieć
musi baczne oko, dopóki nie wyrzekną
się agitacji na rzecz ,,rew’olucyjnego so
cjalizmu".

Zjazd ,,Strzelca-
(obwodu bydgoskiego) odbył się w u-

biegłą niedzielę w Bydgoszczy. Sta
wili się delegaci z Nakła, Barcina,
Fordonu, Koronow’a, Solca, Zimnych-
w’ód, Szw’ederowa, Jachcie i macie
rzy. Delegaci ci, to często cały skład,
odnośnych placówek. Z Torunia
przybył sekretarz okręgowy Brief. Na
zjeździe dokonano w’yboru nowego
zarządu obwodow’ego, w skład któ
re c-o weszli: prezes Klemensiewicz,
skarbnik Paw’lak (z gazowmi miej-
skiei. która obecnie stanow’i zbiornik
żyw’iołów lewicowych), referent o-

światowy Purzycki, a jako dalsi
członkowie: Ludwik Łuczak, Kul-
barsz, Warchoł, Dzierzgowski, War
dęga i Reibhołd, Do komisji rew’izyj
nej w’ybrani zostali: Leon Kowalski
z Nakła, Franciszek Wesołowski z

Fordonu i Walenty Kokociński z Sol
ca, a jako ich zastępcy Ludwik Wa
chow’iak z Barcina i Piotr Tomaszyk
z Nakła.

Sekretarza nie można było obrać,
ponieważ wśród, ,,ciżby" zebranych
zabrakło odpowiedniej osobistości. —

Udział w zebraniach i ,w zjazdach
św’iadczy w’ymow’nie o tern, że ,,Strze
lec" uznany został przez społeczeń
stwo jako zupełnie zbyteczny na Zie
miach Zachodnich, gdyż inne orga
nizacje P. W . rolę spełniają w mie
rze dostatecznej. - - Przeszczepianie
,,Strzelca" na teren tutejszy może
mieć tylko ujemny skutek , a to dla
tego, że do organizacji przysposo
bienia w’ojskowego wnosi partyjność
i tem samem ferment.

Prezydent SzecMowasii
w Beflelemie.

Polski zakonnik oprowadzał
prof. Masarska.

W sobotę 9 hm. prezydent Czecho
słow’acji, prof. Masaryk zwiedzał ko
ściół, w’zniesiony na miejscu, gdzie
Chrystus się urodził, w Betlejemie.
Franciszkanin polski, kś.’ Stańisiaw
Bulik powitał dostojnika, i poprowa
dził go do groty, w której narodzi} się
Zbaw’iciel św’iata. Franciszkanie po
dejmow’ali następnie prof. Masaryka
posiłkiem, poczem w’rócił on do Jero
zolimy. (b,)

JaiSiWBSi
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dostarczamy natychmiast ze składnicy w Byd
goszczy, uh Cwofęowa 70/yi. (8645
IJmosracil - SJssSsisw.

Kazimierz Bartoszewicz,

Z cyftlu ,J?ad%iiPiUoirie"

Brat Sierotki i Jerzego, książę Al
bert (Wojciech) rówdeż podobno przez
Skargę nawrócony, był za Batorego
pod Płockiem, Wielkiemi Łukami i
pod Pskowem. Głównie jego stara
niem stanął traktat Zapolski (1582),
który przysądził Polsce Inflanty i
ziemię połocką. Za Batorego został
marszałkiem w’. ks. litewskiego. —

Przyczynił się wiele do ustanowie
nia Trybunału W. X. Litewskiego
(1581) i z tego pow’odu zapewne otrzy
mał przydomek Justyniana litew
skiego. On to w imieniu Zygmunta
III zawarł ślub w Wiedniu z arcy-
księżniczką Anną (ślub dawał kar
dynał Jerzy Radziwiłł) i zwyczajem
niemieckim wobec cesarza i krew
nych Anny położył się z nią w pe!
nem uzbrojeniu do łoża małżeńskie
go. Było to oczywiście symboliczne
matrimonlum consnmatnm, któremu
się arcyksiężniczki poddaw’ać musia-

ły’).
.... .. ...

’) Przedtem Mikołaj Czarny był takim

zastępcą, biorąc w imieniu Zygmunta Au
gusta ślub z Katarzyną księżną mantuań-

ską, córką Ferdynanda króla rzymskiego,
(późniejszego cesarza Karola) i Anny Ja
giellonki. Była to młoda wdówka (kilka t.y
godni żyła t,ylko z mężem), a przecież wsty-

XIV

Albert ,,wszystkie kościoły w do
brach swoich katolikom przywró
cił, drugie odnowił, inne z gruntu
postawił, osobliwie w Kłecku (był
pierwszym kleckim ordynatem), i
księży przy nich w dochody opatrzył,
tamże szpital wyniósł i sowicie wy
posażył. W wileńskim kościele św.
Jana ołtarz wielki i organy jego na
kładem stanęły. Sam się nawet dla
przymnożenia w’iększej chwały Bo
skiej na różnych instrumentach na

chórze gryw’ać nie w’stydził, że w mu
zyce dobrze wyćwiczony; mszy św.
nigdy nie opuścił, ciało swoje róż-
nemi trapił mortyfikacjami" (Nie-
siecki). Przeniósł się na ,,nieumiera-
jące z Bogiem życie" w r. 1593 w Kra-
kowde.

Najmłodszy z czterech braci, Sta
nisław, książę na Ołyce, rów’nież
Skardze miał zaw’dzięczać nawróce-

dziła się poddać zwyczajowi. Górnicki tak

t,o opisuje: ,,Po tańcach szli do łożnicy, tam

król Ferdynand wojewodzie położyć się ka
zał, tak jak chodził: potem rozkazał córce

iżby się podle niego połoźyia, która zawsty
dziwszy się, położyć się nie chciała, zatym
ojciec wziąwszy ją wpół, położył ją wedle

wojewody. Zaraz potym się porwała i u-

eiekla".

nie. Odznaczył się męstwem pod
Wielkiemi Łukami, na czele włas
nych hufców’ walczył i pod Pskowem.
Był marszałkiem w’, ks. litewskiego,
a potem starostą, żmudzkim. Mało
oddawał się życiu publicznemu, a

więcej księgom. Był wybitnym poly-
głotą, znał bowiem języki: grecki,
łaciński, słowiański, francuski, wło
ski, niemiecki, hiszpański, węgier
ski, turecki i arabski. Z Ółyki kal
winów usunął, postawił W niej nowy
kościół. Popiera} gorliwie Unję ko
ściołów’. Fundował kościół w Ńałibo-
kach, w którym wielki post spędzał
na modlitw’ach i dobrych uczynkach.
W Ołyce codziennie po wysłuchaniu
mszy św. prosto udawał się do szpita
la, ,,tam ręką swoją ubogich karmił,
odziewał, chorych przez domowego
medyka ratował..." . Śmierć go zasko
czył na Węgrzech, podczas piel
grzymki do Loretu (1599). Dano mu

przydomek: Pobożny.
Religijnością odznaczał się i Al

brecht Stanisław Radziwiłł, kanclerz
w’, litewski za wszystkich trzech Wa
zów. Bodaj czy to nie najpiękniej-
niezmiernie dom radżiwiłłowski. —

go. Opiekunem jego był ks. Sierotka,
który go wysłał dla nauk zagranicę.
On sarn znowu był ochmistrzem u-

dającego \się zagranicę królewicza
Władysława. Zostawił bardzo cieka
wy opis tej podróży, wydrukowany
dopiero w roku 1848 w’ Ateneum Kra
szewskiego. W r. 1626 podczas wojny
z Gustawem Adolfem był przy oblę
żeniu Mewy — ale wogóle rzemio-

słem w’ojennem mało się zajmował.
Za to był ,,wierną radą", w’ypełniał
sumiennie swe obowiązki, jakby
stworzony na kanclerza. Silnie prze
strzegał prawa i z tego zapewne po
wodu pozyskał przydomek ,,Stróża
praw". Używany przy w’szystkich u-

kładach, traktatach, zawsze okazy
wał umiarkowanie i umiał godzić.
Trudo też było znaleźć lepszego nad
niego medjatora w zatargach we
w’nętrznych. Pozostawił po sobie pa
miętnik, raczej dyarjńsz, napisany
po łacinie, który przełożył wnuk je
go Hieronim w w. XVIII, a wydał
Raczyński w r. 1839. Człowiek naj
poczciwszy, najzacniejszy - pisze"o
nim Juljan Bartoszewicz — do rany
go przyłożyć można było, gorliwy,
czvnny, kochał ojczyznę ale przytem
niezmiernie dom Radżiwiłłowski. --

Wiek to był, wśród którego ujrzał
się nasz kanclerz, bardzo pobożny,
ale trudno sobie wystawić nawet w

tym wieku, żeby kto mógł być le
pszym i świętobliwszym katolikiem
od Radziwiłła. Znał kanclerz wszyst
kie cudowne i święte miejsca, sławne
kościoły i głośne odpusty, jeździł do
Rzymu, hojnie rozsypywał jałmużny,
Na w’szystkich sejmach najgorliwiej
stawał zaw’sze za wiarą katolicką i
nie pozwalał ani na włos przyczyniać
w’olności różowiercom; jeżeli rzecz

szła kiedy o to, a jakoś nie wiodło
mu się, zżymał się srodze, gniewał
i rzucał, i doputy pracował,’ aż zrobił
sw’oje,
, (Ciąg dalszy nastąpi).
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA

Tuchola a budowa kolei

Bydgoszcz - Gdynia.
Ustawą z dnia 23 czerwca 1925 r. o budo

wie kolei Bydgoszcz—Gdynia ustalono budowę
kolei pierwszorzędnej, normalnotorowej z Byd
goszczy do Gdyni, Według krążących pogłosek
projektuje się przeprowadzić nową trasę kole
jową przez Wierzchucin do Szlachty z pomi
nięciem miasta Tucholi. Wykonanie planu w

ten sposób byłoby dla miasta Tucholi bardzo

krzywdzące i dla państwa niekorzystne.
Miasto Tuchola jest położone nad szlakami

kolejowemi Chojnice—Grudziądz—Warszawa i
Tuchola—Koronowo. Stacja Wierzchucin jest
oddalona o 16 km. na wschód od Tucholi. Prze
prowadzenie nowej kolei przez Tucholę, za
miast przez Wierzchucin, przedłużyłoby wpraw
dzie linję kolejową o kilka kilometrów, zmniej
szyłoby jednak znaczne już koszta samej bu
dowy i to z następujących powodów:

W roku 1914 pobudowano w Tucholi nowy
wielki dworzec kolejowy, przewidując równo
cz-eśnie przedłużenie toru kolejowego Korono
wo—Tuchola aż do Czerska, czyli w kierunku

Gdyni. Na stacji w Tucholi jest 6 torów. Na
dworcu osobowym są już częściowo pobudowa
ne tunele. Na wyładowrii i bocznicy jest razem

11 torów. Dworzec tucholski posiada pozatem
wszelkie udogodnienia, jakie większy dworzec
na kolei pierwszorzędnej posiadać powinien.
Przy stacji jest kilka domów państwowych z

pomieszkhniami dla urzędników oraz znajdują
się tereny przeznaczone na powiększenie sta
cji, o ile potrzeba tego później miałaby się
okazać.

Pomiędzy Tucholą i Koronowem znajduje
się tor kolejowy w długości 44 km. Zatem

przy przeprowadzeniu kolei przez Tucholę
możnaby istniejący już tor kolejowy zużyć i
potrzebaby go tylko w miarę potrzeby odpo
wiednio zmienić wzgl. rozbudować. Na torze

tym znajdują się także odpowiednie zabudowa
nia, urządzenia stacyjne i domy mieszkalne dla

urzędników.
Tak więc przeprowadzenie nowej trasy ko

lejowej przez Tucholę, zamiast przez Wierzchu
cin, przyniosłaby państwu znaczne oszczędno
ści już podczas budowy. Nie byłoby zatem bez

znaczenia, jeśliby władze kolejowe nad sprawą
tą się zastanowiły i przeprowadziły odpowie
dnią kalkulację.

SiorOBMBWO.
Dziecko przejechane przez pociąg. — Wyłowie
nie topielca. — Dyżur posterunku policji pań

stwowej.
Półtoraletni Stanisław Nigmański, bawiąc

się bez nadzoru na placu cegielni firmy Kan-
iak i Ska w Koronowie, przejechany został

przez manewrujący tam pociąg towarowy bydg.
kolejki pow. Nieszczęśliwego chłopca koła pa
rowozu zmiażdżyły tak, że poniósł śmierć na

miejscu. Kto ponosi winę w tern zajściu, do
tąd nie stwierdzono.

W ub. piątek wydobyto z Brdy, zwłoki męż
czyzny, w których rozpoznano fryzjera Aloj
zego Damskiego, który jak już donosiliśmy, za
ginął w zagadkowy sposób w nocy z 15 na 16

lutego br,

Jak się dowiadujemy, zaprowadzony został
z dniem 1 bm. na tut. posterunku Policji Pań
stwowej stały dyżur, tak w dzień jak i nocą.

W Koronowie pracują obecnie wszystkie
fabryki, tak, że bezrobotnych tu już niema.
Jest to objaw nader pocieszający.

Naklo.
Uzdrowienie ,,chorej" Kasy Chorych. Kry

zys, który przechodzą prawie wszystkie kasy
chorych, nie ominął i naszej. Najważniejszemi
niedomaganiami naszych kas chorych, wysokie
świadczenia, bezrobocie i symulanci.

Dzięki nowej umowie ze Związkiem Leka
rzy, których honorarja zostały zryczałtowane,
oraz z aptekami, umożliwione zostaną naduży
cia ze strony symulantów. Wobec tego napra
wdę chorym członkom kasy będzie można

nieść wydatniejszą pomoc w leczeniu niż do
tychczas.

Plagą także było niepłacenie należnych
składek przez pracodawców. I temu zaradzono.

Dzięki staraniom zarządu i obywtelskiemu sta
nowisku władz Kasy Chorych powiatu wy
rzyskiego będzie miała osobnego urzędnika wy
konawczego (egzekutora) wosobie p. Tylickie
go, który jest wyposażony we wszystkie prawa
egzekutorów państwowych. P . Tylicki będzie
ściągał przymusowo należności kasy, które wy
noszą ca, 100 tys. zł,

Przypuszczać należy, że uzdrowienie ,,cho
rej” Kasy Chorych postąpi szybkim krokiem

naprzód.
Jarmark. Jarmark wtorkowy nie udał się,

ponieważ niewszscy wiedzieli o tern, że dzień

jarmarku został przeniesiony z piątku na wto
rek, Bydła i koni było mało, ceny wysokie.
Horendalnycb sum żądano za nabiał: za ma
sło gosposie żądały 3,80—4,00 zł; za jajka do
3 zł za mendel. Po świętach oczywiście nabiał

znowu stanieje.

Wieczór pieśni. Sympatyczny chór męski
,,Jedność" urządza w drugie święto Wielkiej-
nocy wieczór pieśni, na którego program złożą
się śpiewy chóralne i solowe oraz sztuka w 3
aktach pt. ,,Polakożercy”. Po programie, jak
zwykłe, zabawa taneczna.

,,Złodziej z Bagdadu". Nasze kino uraczy
sympatyków filmu pierwszorzędną atrakcją:
,,Złodziej z Bagdadu". Wnioskując z olbrzy
miego powodzenia, jakim ten film cieszył się
wszędzie na świecie, rokują mu dobre powo
dzenie i w Nakle.

Inowrocław.
Utworzenie Mleczarni Spółdzielczej w Ino

wrocławiu nastąpiło na posiedzeniu konsiytu-
cyjnem w ub. piątek w hotelu Basta. Prze
wodniczył posiedzeniu p. poseł Ozimina z Ja-
cewa, który wypowiedział też programową
mowę. Następnie przemówił p. starosta Dietl.
Po zaznajomieniu zebranych ze statutem,
przystąpiono do wyboru zarządu oraz rady
nadzorczej, które to wybory odbyły się bez

sprzeciwu. Nazwa mleczarni ma być: Kujaw
ska Mleczarnia Spółdzielcza. Wysokość u-

działu uchwalono na 25 zł. z trzykrotną od
powiedzialnością na każdy udział. Dalsze

czynności powierzono do załatwienia nowemu

zarządowi.
Nieuczciwi agenci. Agenci Marek i Jajek

z Pionkowa wyjechali swego czasu do Mało
polski, aby zaangażować kilkanaście kobiet
do pracy na folwarkach w powiecie inowro
cławskim. Na wezwanie przyjechało na tut.

dworzec około 20 kobiet i oczekiwało agen
tów, których jednakże nie zastali, ponieważ
w międzyczasie ulotnili się w niewiadomym
kierunku. Kobiety dotychczas przesiadują na

dworcu, nie wiedząc, co mają począć. Poli
cja sprawą się zajęła i energiczne prowadzi
dochodzenia.

Plany żydowskie, Nietylko, że żyd Zadek

kupił niedawno z rąk polskich, za pośrednic
twem pewnego kupca z Inowrocławia, większą
nieruchomość przy ulicy Zygmuntowskiej, lecz
obecnie policja miejska zezwoliła na pobudo
wanie wśrłd pięknych budynków rejonu so
lankowego, ordynarnego spichlerza. Inowro
cław, jako miejsce uzdrowiskowe, zapewne na

wyglądzie nie skorzysta.
Bilans gazowni miejskiej z wykonanego

budżetu za rok 1926 wykazuje w dochodach i
rozchodach kwotę 396.870,62 zł. Czysty zysk
wynosi 88.467,64 zł.

Nadzwyczajne walne zebranie Tow. Mło
dzieży Polsko-Kat. odbyło się w ub, poniedzia
łek w zakrystji kościoła Matki Boskiej. Ze
branie zostało zwołane na skutek wotum nie
ufności wyrażone zarządowi. Ponieważ człon
kowie ustępującego zarządu nie przygotowali
się do sprawozdań, przystąpiono do wyboru
nowego zarządu. Prezesa na razie nie wybra
no, natomiast wybrano innych członków za
rządu. Przystąpiono również do Ligi Katolic
kiej.

Z Gaiiema.
Zawody bokserskie, zapowiedzianie na dzień

12 bm., nie odbyły się wskutek b. słabej frek
wencji.

Sprzeniewierzenie. Robotnik Franciszek Ja-

rzyński sprzeniewierzył 47 zł, otrzymane za

mleko, w mleczarni, które winien był oddać
właścicielowi majątku Siemianowo, p. Grochol
skiemu,

Drobne kradzieże- Izydorowi Lewinowi z

Czerniejewa skradziono drzewo i deski.
Robotnikowi Jakubowi Ratajczakaowi z

Nidomia skradziono kilka kur.
St. Mikulskiej z Wierzyc skradziono rów

nież kilka kur. Kradzieży dokonała pewna ko
bieta z tejże wsi.

Pewną ilość gotówki skradziono Ludwikowi

Klingbeilowi z Grabów. Sprawcę już wykryto.
Wilhelmowi Thelkerowi z Turostowa skra

dziono świnię wagi 100 kg.
Za pomocą wyłamania zasówki z chlewa

skradziono St. KraUzemu z Piekar świnię wagi
około 50 kg.

Kradzież materjałów na ubrania. W ub. ty
godniu włamano się do składu p. Michalskiego
w Strzałkowie i skradziono większą ilość ma
teriału na ubrania i podszewki ogólnej warto
ści około 2.000 zł.

Echa kursu instruktorskiego P. W, przy 69

p. p, w Gnieźnie. Na zasadzie rozkazu M, S.
Wojsk, zorganiwano przy 69 pp. 5-tygodniowy
kurs instruktorski dla kandydatów na instruk
torów Przysposobienia w?ojskowego. Kurs ten

rozpoczął się dnia 14 lutego br., a zgłosiło się
nań 17 kandydatów z różnych towarzystw.

Największy nacisk w szkoleniu kładło kie
rownictwo kursu na wyrobienie samodzielno
ści i inicjatywy oraz na umiejętność instruowa
nia wyszkolenia bojowego szeregowca w ra
mach drużyny bran?o pod uwagę w każdym
wypadku.

Wśród kursistów zauważono dużą chęć i za
miłowanie do służby wojskowej szczególnie
wśród uczestników kursu w wieku przedpobo
rowym, którzy po ukończeniu kursu zrównali
się zupełnie pod względem wiedzy wojskowej
z kursistami z rezerwy.

Przed zakończeniem kursu odbył się prze
gląd absolwentów kursu przez zastępcę do
wódcy O. K. VII, p. generała brygady Tacza-

ka, poczem nastąpiła wspólna fotografja.
Zakończenie kursu nastąpiło dnia 19 marca.

Egzamin końcowy odbył się dnia 21 i 22 marca,

Według ogólnej oceny na instruktorów nadają
się 8 absolwentów, reszta zaś na pomocników
instruktorów.

Uroczyste wręczenie świadectw absolwen
tom nastąpiło dni 22 marca przez zastępcę do
wódcy 17 dyw. piech., p. pułk. Więckowskie
go v/ obecności oficera P. W. p. ppłk, sztabu

dywizji Ekkerta, szefa sztabu 17 dyw. p. mjr.
Gadomskiego oraz komisji egzaminacyjnej.

WITKOWO. (Kradzież w składzie bława
tów). W składzie bławatów Kazimierza Wink!a
z Witkowa dokonano w ub. tygodniu większej
kradzieży. Łupem sprawców stały się ubrania

męskie, bielizna, serwety itd. ogólnej wartości
1774 zł. Energiczne śledztwo w toku.

Wieczornica gimnazjum żeńskiego. Program
odbytej dnia 2 marca br. wieczornicy gim
nazjum żeńskiego powtórzony zostanie w zmie
nionej formie w niedzielę, dnia 1 maja br. w

sali Hotelu Europejskiego.
Ostre strzelanie Tow. Powst. i Wojaków w

Czerniejewie. Pod nadzorem oficera P. W. od
było się w ub. niedzielę w Czerniejewie strze
lanie szkolne Tow. Powst. i Wojaków. Do
strzelania stanęło na strzelnicy ,,Bractwa
Strzelców” 31 członków Tow. Wyniki były na-

ogół bardzo dobre. Strzelano na 120 m. z po
stawy stojącej, po 5 strzałów każdy.

Najlepszy wynik osiągnął p. Wachowiak —

45 punkt., drugie miejsce p. Kowalski — 37

punkt., trzecie p. Rzepczyński — 31 punkt.
Z powodu przestarzałego typu strzelnicy,

której długość wynosi 120 m,, nie można prze
prowadzać prawidłowych strzełań szkolnych.
Miejscowe organizacje pertraktują dlatego z p.
hr. Skórzewskim, Właścicielem Czerniejewa, o

przydzielenie terenu pod budowę strzelnicy
i stadjonu, odpowiadującego nowoczesnym wy
maganiom.

Z Poamcinia.
Z życia ,,Sokoła". ,,Dziennik Poznański" do

nosi, iż prezes poznańkiego okręgu ,,Sokoła”
p. Lewandowski otrzymał podobno od władz

wojskowych D. O. K. VII polecenie zrzeczenia

się swojej godności.
Zjazd higjenisiów w Poznaniu. W dniach

28, 29, 30 czerwca i 1 lipca odbędzie się w

Poznaniu V zjazd Higienistów Polskich, Tema
tem obrad zjazdu będzie głównie organizacja
zdrowa publicznego w samorządach i walka z

klęską mieszkaniową.
Uczestnikami zjazdu prócz członków Tow.

Higienicznego mogą być wszyscy miłośnicy
higjeny. Do komitetu organizacyjnego należą
pp. prof. dr. Paweł Gantkowski, dr. Górski, inż.

Hedinger, prof. dr. Karwowski, Krzyżankiewicz,
Mizgalski prof. dr. Piasecki, dr. Tadeusz Szulc,
dr. Wierusz i Zaleski,

Sekretarzem generalnym wybrano p, wyż
szego radcę krajowego Cybulskiego, a na czete

poszczególnych sekcji stanęli: prasowej —

dr. Dałnm, informacyjnej — dyr. Ant. Wolski,
kwaterunkowej — wyższy radca kraj. Wybie
ralski, sekcji komunikacyjnej — inż. Sa!ler i
inż. Górnicki, lekarskiej prof. Karwowski, doc.
dr. Adamski, dr. Dymiński, prof. dr. Pad!ew
ski, sekcji pań — dr. Marja Grossmannówna,
sekcji rozrywkowej — radca Robiński i dyr.
Zalewski.

Wysokość składki zjazdowej ustalono na

15 zł. (w czem opłata za Pamiętnik zjazdu,
który zawierać będzie referaty). Pożądane
jest wczesne zgłaszanie się uczestników zjaz
du pod adr. sekr. gen. p. radcy Cybulskiego.
Poznań, Starostwa Krajowe, celem ustalenią

STRONNO. O sztandar dla Tow. Młode,
,,Jedność". Stów. Katol. Młodzieży Polskiej
,,Jedność” ma zamiar zakupić w tym roku

sztandar, którego poświęcenie ma się odbyć w

lipcu br. Ponieważ Stów, ma mało gotówki w

swej kasie, a liczy w swym hufcu tylko mło
dzież zarobkującą, zwraca się ono z gorącą
prośbą do społeczeństwa o skromny choć dar
na ten cel. Pieniądze przyjmuje ksiądz patron
Pokorski w Wudzynie, poczta Kotomierz.

STRZELNO. (Częste pożary.) Wobec co
raz to częstszych wypadków pożaru w o-

kolicy Strzelna, Krajowa Ubezpiecza!nia
w Poznaniu wypisała nagrodę w wysoko
ści 2 tys. zł., za wykrycie podpalaczy, któ
rzy spowodowali pożar w Sławsku Dol
nem, w zagrodzie gospodarza Balcerzaka.

Spaliła się stodoła i część szopy.

STREAŁKÓW. (Kradzież towarów Ma-

watnych.) Kupca W. Michalskiego okradli

niewyśledzeni d,otąd włamywacze na około
1700 zł. w towarach.

LESZNO. (Z Banka Lądowego.) Bank

Ludowy w Lesznie rozwija się bardzo po
myślnie. Bilans waha się w kwocie ok.
650 tys. zł., czysty zysk wynosi około 1Q
tysięcy złotych.

Tajemniczy szkielet. Przy przebudow’ie
więzienia znaleziono w ziemi szkielet ludz
ki, którego pochodzenia dotąd nie ustalono.

Mówią, że to za czasów niemieckich tortu
rowano na. śmierć jakiegoś Polaka, i na
stępnie tajemnie pochowano.

SKALMIERZYCE, (Okradzenie probo
stwa.) Niewyśledzeni dotąd sprawcy włama
li się mimo obecności ks. radcy Piotrowicza
do probostwa w Skalmierzycach i zabrali

gotówkę oraz bieliznę.

yśmiscfe fla ebsego towaru

niechaj Cl za każdym razem przypomni

Łzy głodnego dziecka

bezrobotnego robotnika

polskiego!
Więc kupuj towar, wyrabiany przez

polskiego robotnika.

Z POMORZA.

RADZYŃ. (Pożar stodoły). W ub. ponie
działek spłonęły na wybudowaniu szopa i sto
doła wraz z krową. Straż pożarna miała dużo
trudu z umiejscowieniem ognia — dom miesz
kalny zdołano jednak uratować.

CHEŁMŻA. Ciekawe odkrycie — szczątki
cegielni starożytnej. Przy niwelowaniu terenu

za górą Cap Mefer napotkał szachmistrz p. Do-
narski na cegły odmiennego kształtu. Okazało
się, że są to takie cegły, jakich użyto do budo
wy murów katedry (najstarsze ich części po
chodzą z roku 1251). Pomimo swego wieku za
chowały się w stanie dobrym.

Znaleziono również jakieś grube mury -

prawdopodobnie fundamenty pieca ceglanego
— jak również szczątki naczyń przedhisto
rycznych.

Poszukiwania prowadzi się nadal.

STAROGARD. Pomorska Szkoła Rolnicza
w Skórczu ma być przeniesiona do Bięlawek
koło Pelplina, gdzie otrzyma zabudowania oraz

odpowiednią ilość roli z rozparcelowanej do
meny.

KARTUZY. (O rozbudowę elektrowni). Za
rząd elektrowni w Kartuzach zabiega o po.
życzkę w Banku Gospodarstwa Krajowego, aby
móc rozbudować swoją elektrownię, która za
opatrywałaby w prąd nietylko miasto i najbliż
szą okolicę, ale i port handlowy. Ogólna suma

potrzebnych kapitałów wynosi 6 miljonów zł.

GRUDZIĄDZ. Proces głośnego hakaty,
sty, ks. Hakerta ze Starogardu nie dobiegł
jeszcze końca, gdyż oskarżony o szereg wy.
stępków przeciwko polskości ks. Hakert na

rozprawę się nie stawił, podając jako po
wód chorobę. Ma się wrażenie, że stara on

sdę zyskać na czasie; na poprzedniej bowiem
rozprawie zażądał odroczenia i przesłucha
nia dalszych świadków.

WEJHEROWO. (Szajka złodziejska.) Do

Wejherowa przybyło samochodem kilku ele
ganckich panów. Byli to złodzieje zawodowi,
którzy przyjechali na gościnne występy. Po
licja jednak zaraz ich poznała i dalszą pra
cę ich udaremniła. Zostali wszyscy przya-
reszto wani.

Wypadek samochodowy. Samochód Cen
trali Rolniczej najechał na placu Wejhera
urzędnika kolejowego L, Szulca, którego
trzeba było odwieść do szpitala. Niefeęzpie^
ezeóstwa śmierci niema,

"
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Z Centralnego Obozu Kawalerji. Na miejsce
przechodzącego w stan spoczynku gen. Kas
przyckiego, wyznaczony został na stanowisko
komendanta Obozu Szkolnego Kawalerji do
tychczasowy d-ca 1 pułku ułanów w Augusto
wie pułkownik Podkorski.

Tow. Miłośników Sceny, Przypomina się
wszystkim członkom zabawę wiosenną, odbyć
się mają,cą w drugie święto Wielkanocy, w re
stauracji Parku Kapuścisko. W piątek, 15 bm.
o godz. 8 wieczorem schadzka koleżeńska w

restauracji p, Kalinowskiego, ul. Warszawska
15. Fanty na zabawę zabrać na schadzkę.

Z Towarzystwa Czytelni Ludowych. W tych
dniach odbyło się posiedzenie komitetu Towa
rzystwa Czytelni Ludowych w Grudziądzu pod
przewodnictwem prezesa p. dr. Bortha.

Uchwalono założyć nową czytelnię na

Cbełmińskiem Przedmieściu oraz zakupić dla

bibljotek nowe książki w kwocie 3 tys. złotych.
Komitet zastanawiał się dalej nad zorgani

zowaniem zbiórki pieniężnej w dniu 3 maja.
Postanowiono podzielić miasto na cztery okręgi
i powołać w każdym okręgu komitety obywa
telskie, mające zająć się zorganizowaniem i

przeprowadzeniem zbiórki. Kierowniczkami

tych komitetów zostały znane na terenie gru
dziądzkim z pracy oświatowej i społecznej pp.:
Kuszonowa, Bilicka, doktorowa Majowa i Ma
ciejewska.

Komitet T, C. L . utrzymuje w Grudziądzu
9 bibljotek, z tych w ośmiu książki wypożycza
się zadarroo.

Zebranie zarządu Ch. Z, Z. W środę, dnia
13 bm. w sekretarjacie woj. Ch. Z . Z. odbędzie
się zebranie członków zarządów kół Ch. Z. Z,
i mężów zaufania o godz. 5,30 popoł. Na po
rządku dziennym sprawozdanie p. Nowaka a

konferencji_zarobkowej w Bydgoszczy. W kon
ferencji tej, jak wiadomo, brali udział przed
stawiciele Centr. Zw. Pracodawców oraz Zwią
zków zawodowych wszelkich odcieni politycz
nych pod przewodnictwem okręgowego inspek
tora pracy w Poznaniu. O liczny udział uprasza
zarząd.

Komitet Tygodnia Macierzy Polskie) w

Gdańsku prosi urzędy i biura o łaskawe, moż
liwie rychłe nadesłanie list składkowych na

ręce skarbnika p. Rozborskiego (Izba Skarbo
wa) wzgl. przez p. Ossowskiego (Ogrodowa 37),
ponieważ komitet pragnie przed świętami jesz
cze wysłać zebrane ofiary na ręce komitetu

wojewódzkiego, Komitet miejscowy ogłosi nie
bawem wynik imprez dochodowych na rzecz

Macierzy Gdańskiej.
KINA.

Kino ,,Orzeł". W czwartek i piątek prze
piękne misterjum pasyjne ,,Życie, cuda i męka
Chrystusa". Z dochodu 30 proc, przeznoczono
na Pomorsk. Towarzystwo Opieki nad Dziećmi

(kolonje letnie).
,,Apollo". ,,Ben-Hur".

Nabożeństwa wielkanocne w kościołach:
Rezurekcja odbędzie się w pierwsze święto o

godzinie 6 rano. Porządek utrzymywać będzie
straż pożarna, której wskazówkom wszyscy po
winni się poddać, Po rezurekcji odprawiona zo.

stanie suma z kazaniem. Podczas nabożeństwa

rezurekcyjnego wolno każdemu bez wyjątku
zajmować miejsca w ławkach. O godz. 8 nabo
żeństwa nie będzie, za to odprawi się o godz.
9 mszę świętą. Dla młodzieży szkolnej nabo
żeństwo o godz. 9,30, następnie o godz. 10,30
suma z kazaniem, ostatnie nabożeństwo o go
dzinie 12 w południe.

W kościele św. Ducha odprawione będzie o

godz. 10,45 niemieckie nabożeństwo, o godz.
12-tej polskie nobożeństwo z kazaniem.

W kościele garnizonowym św. Stanisława
nabożeństwo z kazaniem o godz. 11-tej.

W drugie święto, porządek nabożeństw, jak
zwykle. Nieszpory odprawiać się będą jak w

każdą niedzielę o godz. 3-ej popołudniu.
Z kasy chorych. Zarząd okręgowy Związku

Kas Khorych, składający się przeważnie z

członków N. P. R, — prawica — dekretem
ministerstwa pracy i opieki spot został roz
wiązany. Przyczyną rozwiązania była wadliwa

gospodarka w Okr. Zw. Kas Chorych. Komisa
rzem Związku Okręgowego Kas Chorych mia
nowany został tymże dekretem p. dr. Rutkow
ski, dyr. Kasy Chorych miasta Grudziądza.
Nowy komisarz będzie miał za zadanie upo
rządkowanie gospodarki w Związku i następnie
rozpisanie nowych wyborów.

Posiedzenie rady miejskie?.
Pożyczki miejskie. — Zwalczanie bezrobocia.

Krótkie poniedziałkowe posiedzenie rady
miejskiej odbyło się nieomal całkowicie pod
znakiem kwestji bezrobocia, na porządku dzien
nym stały bowiem, jako punkt najważniejszy,
wnioski magistratu o zaciągnięciu szeregu po
życzek na prace, przy których bezrobotni zna-

leśćby mogli pracę.
Posiedzeniu przewodniczył p. mec. Szy

chowski.

Punkty pierwszy i drugi — sprawozdanie
budżetowe za rok 1926 i zamknięcie kasowe
za marzec — przeszły bez większej dyskusji.

Następnie wybrano, zgodnie z pismem wo
jewództwa, 1 członka i 1 zastępcę do komisji
poborowej, która będzie czynna między 26 a

30 czerwca br. Wybrani zostali pp.: radni Po-
lenc i Lewandowski.

Na członka do Rady Opiekuńczej przy Pań
stwowej Szkole Budowy Maszyn wybrano p.
radnego Kwaśniewskiego.

W dalszym ciągu — przewodniczący odczy
tał pismo urzędu monopolowego, który na in
terwencję miasta w sprawie zamknięcia fabry
ki monopolu tytoniowego w Grudziądzu, wy
jaśnia, że fabryka cygar została zamknięta na

skutek nadprodukcji tychże, oraz, że część ro
botnic znajdzie zatrudnienie w składnicy mo

nopolowej przy fermentacji i skupie tytoniu
krajowego.

Po wyczerpaniu powyższych punktów przy
stąpiono do spraw pożyczkowych.

Radny Poteński referował sprawy V za
ciągnięcia z ministrestwa Robót Publicznych
pożyczki w wysokości 50,000 zł płatnych dn.

1 grudnia, oprocentowanych w stosunku 6 od
sta rocznie. Pożyczka ta jest zabezpieczona
udziałem miasta w podatkach, na którym, w

razie niespłacenia jej w terminie, Izba Skarbo
wa położy areszt.

Nim jednak nad powyższą sprawą doszło
do dyskusji i głosowania, zabrał głos mec. Pehr

(P. P . S,) i zaatakował przewodniczącego, mec.

Szychowskiego, zarzucając mu, że wszelkie re
feraty, związane z bezrobociem przydziela stale

przedstawicielom jednego ugrupowania, to jest
N,P.R,

Przewodniczący w odpowiedzi mec. Pehro-
wi zaznaczył, że przydział referatów jest jego
sprawą osobistą i że nie jest w tem skrępo
wany żadnym przepisem. Zresztą szereg refe
ratów w tej sprawie otrzymali również przed
stawiciele innych ugrupowań.

Mec. Pehr zaznaczył, że w danym wypad
ku chodzi mu o plan zużytkowania pożyczki.

Prezydent Włodek wyjaśnił, że pożyczka ta

jest już niemal całkowicie wyczerpana, ho na

zatrudnienie bezrobotnych zużyto już koło
40.000 złotych. Po dyskusji pożyczkę uchwalo
no. Memorjał Komitetu Bezrobotnych o zwięk
szenie ilości godzin pracy odesłano do komisji
trzech, z tem, by do czwartku przygotowała re
ferat.

Następnie, bez dyskusji, uchwalono pożycz-
kę 250.000 zł na 6 proc, rocznie na sześć lat,
z Banku Gospodarstwa Krajowego.

Uchwalono również wniosek magistratu o

uruchomienie torfiami oraz inny wniosek o za
ciągnięciu pożyczki w wysokości 50.000 zł dla

Miejskiej Kasy Oszczędności na obrót.
Dłuższa dyskusja wywiązała się nad pismem

Związku Lokatorów w sprawie budowy bara
ków dla eksmitowanych. Radny Barańczyk
wnosił o budowanie we własnym zakresie go
towych domów a nie baraków. W końcu radny
p. Spory, zaznaczył zupełnie słusznie, że dys
kusja, nie wskazująca funduszów lub kredytów
na cel budowania jest bezprzedmiotową i że

należy rzecz tę przesłać do komisji skarbowo
budżetowej, co też uchwalono,

Ostatnią rozpatrywaną sprawą była petycja
rady miejskiej o pomoc u władz policyjnych,
które zabraniaja im handlu w niedzielę i po
godz. 7 wiecz. Sprawę tę przekazano magistra
towi, celem załatwienia, Następnie odbyło się
posiedzenie tajne.

ZMARLI

S. p. Rozalja z Pawelćw Tabarska w

Gnieźnie,
Ś. p. Agnieszka z Pacholskich Dominike-

wa w Ostrowie.
Ś. p. Jan Kaiser w Poznaniu.

Tczew.
Na ingres ks. biskupa Okoniewskiego. Ko

mitet, który organizuje wyjazd celem wzięcia
udziału w ingresie, który odbędzie się dnia i
maja w Pelplinie, odbył ub. niedzieli zebranie,
na którem wybrano przewodniczącym komite
tu ks. posła Kupczyćskiego, zast. przew. p .

Wilgę, sekretarzem p. Pawlikowskiego, zasb
sekr. zaś p. Paszka.

Uchwalono, aby towarzystwa najpóźniej do
dnia 20 bm, podały ilość osób, chcących brać
udział ua ręce p. Pawlikowskiego.

Z rady miejskie;. Na ostaniem posiedzenia,
któremu przewodniczył p. Witosławski, za
łatwiono szereg ważnych spraw.

P. Lizon zareierował kwest)ę budżetu, który
miał być na żądanie władz wojewódzkich z su
my 620,021,61 zł zredukowany na 613,.211,61
zł, Następnie radzono nad naprawą ulic, Cho
dziło o wyłożenie płytami kamiennemi chod
ników ulic: Gdańskiej, Sobieskiego, Skarszew
skiej i Czyżykowskiej. Magistrat przyjął od
nośne wnioski do wiadomości i przyrzekł, że

ulicę Skarszewską doprowadzi już w bież,
roku do odpowiedniego stanu.

Burzliwą dyskusję wywołał wniosek kilku

radnych, żądający zniesienia jarmarków kram-

nych. Ostatecznie wniosek ten odrzucono.
Wniosek urzędników zakładów miejskich o

podniesienie poborów o 25 proc, przekazano
magistratowi do rozpatrzenia, wniosek 1-tny
,,Wisła-Baltyk" w sprawie drogi do Wisły
załatwiono przychylnie.

Plagą jest w Tczewie zanieczyszczenie po
wietrza wywołane przez nieczystości, leżące i

ciągle powielane przy ul. Skarszewskiej. Spra
wę usunięcia tych niedomagań poruczono po
licji.

Dora czteropiętrowy na Nowem mieście jeisi
na wykończeniu. Mieszkań jest 16 dwupokojo-
wych. Komorne za takie mieszkanie ustalił

magistrat na 60 zł.

Roboty wiosenne w parku miejskim. W tych
dn:ach został oczyszczony staw. Złotych rybek
w nim już nie znaleziono, natomiast było w

nim kilka małych karasi i 5 linów.
Pozatem ustawia się ławki, tak, że na

święta park już będzie całkowicie uporządko
wany.

Nie wolno wydawać ulotek reklamowych
bez zezwolenia władz! Do tego zakazu nie do
stosowała się pewna właścicielka sklepu, wo
bec czego policja spisała protokół.

Z życia Inwalidów. Pod przewodnictwem
prezesa p. Skockiego odbyło się zebranie koła

tczewskiego Zw. Inawal. Woj. Rzpltej. Zgro
madzeni domagali się m. i. przybycia z ramienia

rady wykonawczej referentów, którzyby człon
ków poinformowali o obecnym stanie prac o-

raz przyjęli do wiadomości szereg niedomagań.
Na mężów zaufania celem ściągnięcia za

ległych składek wybrano pp. Chrzanowskiego,
Mokwę, Bąka, Modzyńskiego i Szymchow-
skiego.

Wiadomości z Toronia.
Nocny dyżur ma od 9 do 15 bm. włącznie

apteka pod ,,Lwem", Rynek Nowomiejski.
TEATR MIEJSKI. Od środy,, dnia 13 bm,

do soboty, 16 bm. włącznie teatr nieczynny.
Repertuar świąteczny: W niedzielę, dnia 17

bm. o godz, 8 wiecz. ,,Sprzedana narzeczona",
opera w 3 aktach Fr. Smetany.

W poniedziałek, dn. 18 bm. o 4 popoł,
,,Polacy w Ameryce", wodewil w 5 aktach,
Cyryla Danielewskiego.

Tegoż dnia o 8 wiecz. ,,Orlę", dramat w 6

aktach, E, Rostanda.

We wtorek, dnia 19 bm. o 8 wiecz. po raz

trzeci ,,Szpieg", sztuka w 3 aktach, E. Kiste-

inaeckersa,
W środę, dnia 20 bm. o 8 wiecz. TLohem-

grin", opera w 4 aktach Wagnera,

Nowe gniazdo sokole. W ub. niedzielę od
było się na Jakóbskiem przedmieściu zebranie

konstytucyjne nowego gniazda sokolego, któ
rego brak dotkliwie odczuwała młodzież.

Po ćwiczeniach pokazowych druhów gnia
zda macierzystego, które niewątpliwie zachwy
ciły młodzież do ćwiczeń, zapisało się na

członków około 60 członków.
Do zarządu wybrani zostali pp.: Pawlak —

prezes, Lendzioch — zast. prezesa, Makuracki
— sekretarz, Piotrowicz — naczelnik. Na ła
wników powołano pp.: Wł. Głowackiego, Ka-

mińskiego, Głowackiego M., Kaliszewskiego,
Wysockiego, Kraszuckiego, Sommerfelda, Ko
zielskiego, Bergera i Chorkowskiego, W skład

komisji rewizyjnej weszli pp. Durmowicz, Ko-
lasiński i Nowak.

Wpisowe ustalono na 50 gr., składkę mie
sięczną na 50 gr,

Jeszcze jeden podróżnik, W dniu 12 bm.
bawił w Toruniu Edmund Karadek, inwalida

francuski, który odbywa podróż pieszo przez
Europę. K . wyszedł z Francji 23 marca 25 r. z

miasta Angers i obszedł dotychczas Francję,
Belgję, Holandję, Danję, Estonję, Rosję, Fin
landię i Szwejcę.

Podróż swoją kończy dalą 23 marca 29-fego
sote

Wiec ,,Rozwoju" w sprawie żydowskiej.
Wiec zorganizowany przez miejscowy oddział

,,Rozwoju" odbył się w ub. niedzielę w lokalu

Strzelnicy.
Przewodniczył p. Stefanowicz. Zaproszony

referent p. Bernard Żmudziński z Bydgoszczy
w dłuższym referacie wykazał obraz niebez
pieczeństwa żydowskiego w kraju, szczególnie
omawiając masową emigrację żydów po wojnie
bolszewickiej z Rosji do Polski, gdzie odtąd
wytwarzali drożyznę i tuczą się naszą krzy
wdą, podczas gdy lud polski musi szukać chle-
ba za granicą. Po referacie dobietńie wykazał
wrogą działalność żydów, nietylko przeciw
Polsce, łecz dla całego świata chrześcijańskie
go. W końcu p. Żmudziński zaznaczył, że tylko
na własne nasze siły w tej walce z żydostwem
liczyć możemy. Tylko w zwartych szeregach,
zorganizowani pod hasłem ,,swój do swego" i

,,swój dla swego", możemy przeprowadzić u-

żyteczną akcję unarodowienia wszelkiej gałęzi
handlu i przemysłu.

Za referat nagrodzono mówcę hucznemi o-

klaskami. Po wyczerpaniu porządku wiecowe
go, zapisało się kilku obywateli na członków

,,Rozwoju".
Hojni protektorzy sokolstwa. P, Czachow

ski, właściciel składnicy surowców w Toruniu,
ofiarował przewodnictwu okręgu IV 6 par po
ręczy gimnastycznych dla gniazd sokolich te
go okręgu, a firma Drewitz w Toruniu zrepe-
rowała te poręcze i odlakierowała.

Walne zebranie Tow. Miłośników Miasta
Torunia odbędzie się dnia 22 bm. w lokalu

klubowym ,,Dworu Artusa". W razie nieprzy
bycia przepisanej ilości członków, następne
zebranie odbędzie się w pół godziny później
bez względu na ilość obecnych członków. Na

porządku obrad m. Ł sprawozdanie zarządu z

działalności To-Mi-To, uchwalenie budżetu na

rok 1927, uchwalenie składki członkowskiej,
zmiana statutu, zarejestrowanie sądowe To
warzystwa, wybór członków zarządu.

Odznaczony krzyżem zasługi. P. Jan. Ko-

źlikowski, wójt obwodu nieszawskiego w

pow. toruńskim, z zawodu ogrodnik, otrzymał
od prezesa Rady Ministrów bronzowy krzyż
zasługi za wydatną pracę na polu narodowem
i nad rozwojem ogrodnictwa ną Pomorzu.

, , To bydlę kupuje u żyda". Podczas targu
w ub. wtorek na Rynku Staromiejskim, jako
też na ulicy Szerokiej, nieznani na razie anty
semici przypinali klijentełi miejscowej firmy
M. S, Le:ser karteczki z nadrukiem: ,,To by
dlę kupuje u żyda!" Solidaryzując się najzu
pełniej z czynnikami broniącymi nasze Pomo
rze przed zalewem żydowskim, nie można

jednak pochwalać podobnej metody, gdyż jest
ona niecelową a natomiast społeczeństwo
,miejscowe ośmieszającą. Miejscowy oddział

,,Rozwoju", któremu niektórzy zrealizowanie

tego pomysłu przypisywali, niezawodnie nie
tylko zaprzeczy temu, ale nawet potępi ten

zupełnie niepoważny sposób walk: z żydami.
Kronika policyjna. Dn:a 12 bm. doprowa

dzono do policji 1 osobę za oszustwo, 2 oso
by za kradzież ołowiu, 1 osobę za paserstwo,
2 osoby za kradzież i 1 osobę za pijaństwo.

Kronika policyjna. Dnia 11 bm. doprowa
dzono do policji: 1 osobę za włóczęgostwo, 1

osobę za przekr. przep. sanit. -obyczajowych, 1

osobę za pijaństwo, którą po wytrzeźwieniu
i przesłuchaniu zwolniono, 2 osoby za wałęsa
nie się po godzinie policyjnej, 1 osobę podej
rzaną o kradzież aparatu kinematograficznego
i 1 os. jako nie posiadającą świadectwa zwol
nienia z więzienia.

Kradzieże zgłosili: Makowska z Torunia

zgłosiła kradzież zegarka i srebrnej broszki, o-

gólnej wartości około 30 zł; Bauerska z Toru
nia zgłosiła kradzież 27 klg. mąk: pszennej,
wartości 18 zł.

Znowu fałszywy alarm. W ub. niedzielę, w

godzinach porannych zaalarmowana została
straż pożarna dzwonkiem przy ul. Grudziądz
kiej. Alarm był fałszywy, a dopuścili się go
jacyś nieznani łobuzy.

Toruński Klub Sportowy urządza dnia 18
bm. zawody lekko-atletyczne wewnętrzno-klu-
bowe. Kierownictwo sekcji uprasza wszystkich
ćwiczących o regularne przybycie na trening,
ćwiczących o regularne przybycie na treningi

Powrót żonatych funkcjonariuszy po!, pań
stwowe} z Stresów wschodnich. Z dniem 11 bm.

objęli z powrotem swe funkcje służbowe w

poszczególnych komendach i komisarjatach po
licji g?lsteBMęi ęi taafei?wi^s. tóśs?x

I przed dwoma laty wzgl. przed rokiem wysła
ni zostali na stałe pełnienie służby policyjnej
na Kresach Wschodnich i na terenie wojewódz
twa warszawskiego. Obecnie wszyscy posiada
jący swe rodziny na Pomorzu, wrócili na daw
niej zajmowane posterunki, o ile to dopuszczał
ustalony etat, lub też otrzymali przydział służ
bowy w najbliższej okolicy siedzib swych ro
dzin. Na miejsce żonatych wysłano funkcjo
nariuszy nieżonatych.

Poświęcenie stacji przeciwgruźlicznej w To
runiu. W ub. poniedziałek odbyło się uroczyste
poświęcenie nowozałożonej u zbiegu ulic Pier-

nikarskiej i Wielkich Garbar stacji przeciw-
gruźl:cznej w obecności pp. wojewody Mło-

dzianowsk:ego, starosty krajowego dr. Wybic
kiego, przewodniczącego Pom. Komitetu Prze
ciwgruźliczego, prezydenta miasta Bo!ta, przed
stawicieli magistratu i rady miejskiej, oraz kil
ku miejscowych lekarzy i przedstawicieli miej
scowych kas chorych.

Po odbytej ceremonji poświęcenia, której
dokonał ks. wikary Roga!la, przemawiali p.
starosta dr. Wybicki, p. wojewoda oraz p. pre
zydent miasta.

Miasto Toruń kupuje wóz sanitarny dla
przewożenia chorych. W najbliższym czasie

zakupiony zostanie samochód sanitarny dla

przewożenia chorych do lecznicy miejskiej i

innych szpitali toruńskich. Dotychczasowy spo
sób lokomocji bowiem: karetka konna, wobec
tak rozwlekłego terenu miejskiego, jakim jest
toruński, oddawna już nie wystarcza. Koszta

zakupu nowej sanitarki poniosą w równych
częściach miasto oraz powiatowa i miejska
kasa chorych,

— Co pić na święta? Dobrze jest, podej
mując w święta przyjaciół i znajomych, wy
chylić z nimi szklanicę dobrego w:na. To też

zwracamy uwagę Sz, Czytelników na ogłosze
nie, zamieszczone w dzisiejszym nr. ,,Dzien
nika" firmy ,,WACŁAW MAĆKOWIAK" da
wniej ,,SUŁTAN 1 S-KA”, która poleca naj
rozmaitsze i doskonałe wina.

— Dostawca win mszalnych. Jak się do
wiadujemy, właściciel firmy ,,Sułtan i Ska”,
Toruń, p. Maćkowiak, został w tych dniach

zaprzysiężony, jako dostawca win mszalnych
dla ńtSŁW chełmińskiej, -
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KRÓLIKU

Bydgoszcz, czwartek 14. kwietnia 1927.

KALENDARZYK.

Dziś Wielki Czwartek.
Jutro Wielki Piątek.
Wschód słońca o godzinie 5. 8.
Zachód słońca o godzinie C, 54.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

ód poniedziałku 11 bm. do poniedziałku
18 hm. dyżurują następujące apteki:

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska.
2) Apteka pod Lwem, Okolę.

Wypożyczalnia książek Lektora, ulica
Gdańska 34L otwarta codziennie od godz
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

TEATR MIEJSKI.

Repertnor świąteczny zapowiada najwe
selsze i największem powodzeniem cieszące
sję utwory, a mianowicie: w niedzielę, dn.
17 hm. (pierwszy dzień świąt)’ dane będą
dwa przedstawienia o godz. 4. popoł. po ce
nach zniżonych po raz ostatni w sezonie ar-

cyzab”wua i melodyjna operetka komiczna
wGrf-Gri" z p. Wilkoszewską w roli tytuło
wej: wieczorem arcywesoła, pełna komicz
nych syfuacyj komedja ,,Mecenas Bolfeee i

jego waż" na której zapełniająca salę pu
bliczność bawi się doskonale.

W poniedziałek (drugi dzień świąt) popo
łudniu o godz. 4. również po raz ostatni w

sezonie pełna uśmiechów głośna operetka
Audrana ,.Lalka". Wiecz.orem zawsze atrak
cyjny ,.Domek trzech dziewcząt" Schuberta
świet,nie inkamowąny wokalnie i aktorsko.

Przy nulpicie kapelmistrz Dawidowicz.

We wtorek nżiota Ciecia" z p. Morozowi-
czową.

Zapowiedziana od dłuższego czasu prąm-
jera świetnej komedji VerneuiVa ,Orzeł czy
reszka" pod reżyser;a R, Wrońskiego wej
dzie na repertuar w środę dnia 20 bm. z

gościnnym w’ystępem Jadwigi SjnosarskioJ.
- Jadwiga SjKOS.aiską, w ,Bydgoszczy,,

Dyrekcji Teatru udało się pozyskać tylko,
na, trzy gośćinrię .występy jedną z ttajsła-
wnie’szych gwiazd filmowych uroczą Jadwi
gę Smosarską, która da się poznać publi
czności bydgoskie; jako Maica w św’ietnej
komedji VerneuiTa ,,Orzeł czy reszka?".

Pierwszy występ odbędzie się w środę dnia
20 bm. Zapowiedź gościny tej wielkiej ar
tystki, w’ywołała w naszem mieście i okoli
cy najżyw’sze zainteresow’anie.

’ Legitymacje zniżkowe, kredytowe i bony
nieważne. Kasa teatru w dalszym ciągu
przyjmuje zamówienia na bilety. Kasa teatru

czynna od godziny 10 do 8 w. bez przerwy.

— W Z’eżdzie Izb Kremieślniczyefe w

Krakowie brał udział syndyk Du.tkow’ski z

Bydgoszczy, który w’ygłosił głów’ny referat ,,o
szkolnictwie zawodowem". Te kilka słów po-
dajemy dla uzupełnienia naszego sprawo
zdania ze Zjazdu.

- W kościele Klarysek ze względów li
turgicznych zwykłe nabożeństwo wieczorne
w Wielki Czwartek Piątek i Sobotę się nie
odbędą, następne zatem nabożeństwo odpra
wi się w pierwsze święto wielkanocne.

- Kościół paraijalny garnizonowy - Na
bożeństwo wielkotygodniowe; w piątek o

god. 8. — ccrernonje i złożenie do grobu; w

sobotę o godz. 7. święcenie ognia, i msza

św,; w niedzielę rezurekcja o godz. 6-ej,
Po procesji msża św, — Druga msza, św.
o godz. 8. W drugie święto jedno nabożeń
stwo o godz. 8.30.

— Z paraiji M. B. N. P. Szwederowo.
Przypomina się, że adoracje przy grobie peł
nią w Wielki Piątek i Sobotę towarzystwa:
,,Gwiazda,’°, Według planu umieszczonego
w kościele (z kolei wszystkie 64 róże) -’-

Białych Orląt od godz, 7.30 do 8.80 wieczo
rem—Chórkość.M.B.Ń.P. odgodz,8
wykona, lamentacjo w’ielkopiątkowe. Dzie
ci szkolne adorują od 2 do 3 godz, w piątek
i sobotę.

— Czas zmienić szyld niassiiaokŁI Przed
łożono nam w redakcji kartę miejskiej rze
źni drukowaną, w języku niemieckim: ,,Sttid-
tischer Viehhof, Bromberg, Markt-Kartą 1
Sttick it.d ." Wybita data 12. 4. 1927 r., wska
zuje wyraźnie że karty te są sta,le jeszcze
używ’ane. Rozumiemy to, dobrze, że o ile rze
źnia posiada większą, ich ilość, to trudno

je niszczyć. Jednakże, pozwolimy sobie zau
ważyć, że o ile przed wodną pobierało się za

wprowadzenie jednej sztuki bydła 45 fen,,
a. obecnie 1,50 zł,, to zdaje się nam, że mo
żna byłoby z tej sumy tekst polski wydru
kować na odwrotnej stronie kwitu. Po tylu
lotach istnienia naszej państwowości, czas

już zapewne skończyć z niemczyz,ną,
— Z harcerskiej karty żałobnej. W dniu

12- bm. o godz. 7. rano powołał Bóg na wie
czną wartę do siebie zastępowego ,Jastrzę
bi" I-śzej drużyny harcerskiej imienia St.
Staszica śp. Bernard Jackowski, Zmar
ły był jednym z tych, ,który ukochał zasady
harcerskie i żył W’edług nich. Pogrzeb od
będzie się dnia 15. bm. o godz. 16. z domu

żałoby przy u!. Sienkiewicza 4. Wszyscy bar-
cerze stawią się aa zbiórkę przy Kaca Pia
stowskim o godzinie 15.3S.

- ,,Pat i Paiachen" w Bydgoszczy t-ym
razem już nie w kinie, lecz w drugim nu
merze ,,Szubrawca". Kup go, przeczytaj, to

się trochę rozweselisz. Administracja-,Szu
braw’ca," mieści się przy u!. Warszaw’skiej
nr. 20.

Powtórzenie IX/Sfmłsnjl -

U v. Beethwene.

Ponieważ w poniedziałek podczas pier
wszego wykonania ,,Dziewiątej Symfonji"
Beethovena obsze’rna sala Strzelnicy wypeł
niona była publicznością do możliwych
granic, tak, że wiele osób pozostało bez bi
letów, Dyrekcją Konserwatorjum, ulegając
W’szechst.ronnym życzeniom, postanow’iła ca
ły progarm tej Beothovenowskiej uroczy
stości jeszcze. raz zapródukować.

Powtórzenie tego koncertu odbędzie się
w sali Strzelnicy dnia 17. kwietnia łsr.,
tj. w niedzielę, w pierwsze śwk”’c. Początek
o godz, w pół do piątej po południu. Chcąc
umożliwić jaknajszerszym kołom ,usłyszenie
tego genjałnego arcydzieła, koncert ten od
będzie się po znacznie zniżonych cenach.

Bilety można już nabywać w księgarniach
p Idzikowskiego przy u!. Gdańskiej i Wer-
nicke ul. Dw’orcowa,

— Czerwony Krzyż Lekcja ,,Kropla Mle
ka" składa serdeczne podziękowanie p. Cy
wińskiemu, za dostarczanie mleka i bułek
do szkół Dworcowej i im. Sienkiewicza po
cenach hurtow’ych.

— Zabawę wiosenną urządza w drugie
święto Wielkiejnocy w salach Wicherta

(Stara Bydgoszcz) Towarzystwo śpiewu ,,O
drodzenie" — Bielawy. Począ,tek zabawy o

godzinie 7. wieczorem- Zaangażowano już
wspaniałą orkiestrę, a zarząd i komisja za
bawowa przygotowuje cały szereg niespo
dzianek, które ze zrozumiałych pow’odów
trzymane są w tajemnicy. Wszyskie bratnie

towarzystwa, jak i wszystkie sfery naszego
obyw’atelstw’a, uprzejmie zapraszają Odro-
dzeniowcy.

- Biura Kasy Chorych m. Bydgoszczy
z dniem 15. bm. zostaną przeniesione z ul,1
Sienkiewicza do własnego gmachu przy ul.

Warmińskiego 3, gdzie znajduje się ambu-

łatorjum przyrodo-lecznicze i dentystyczne.
-- Wyjaśnienie. W ’

niedzielnym nume
rze na.szego pisma podaliśmy, że niejaki
Franciszek Gonia skradł row’er. Nie doty
czy to p. Franciszka Goni, zamieszkałego
przy ul. Bocianowo 2.

- 55 Towarzystwa Czytelń Lądowych.
Dnia 12. bm. odbyło się posiedzenie, T, C/L.
na m. Bydgoszcz, przy udziale delegatek
Czerwonego Krzyża, Czytelni dia Kobiet i

Narodowej Organizacji Kobiet. Prezes ks.

Skonieczny omówił sprawę obchodu święta
narodowego 3. Ma;,s, W śródmieściu odbędą
się w Teatrze Miejskim i Popularnym
przedstawienia.

Okna w dniu tym w’inny być udekorowa
ne nalepkami. Plan zbiórki ulicznej w śród
mieściu przedstawił wyczerpująco wicepre
zes p. rektor Szeszycki. W dyskusji zabie
rali głos pp.: Cichosławski, inśpektorowa
Rubenauowa, Pawłow’ska, dyr. Guntzłowa,
Gracz.ykówna i Kowalski.

- Wielki Czwartak w kościele ?erca Je
zusowego. Wielki Tydz,ień... Konfes,jonały
w kościołach od godz, 5. rano oblężone. W

godzinach popołudniowych aż do godz, 10.
wieczór, księża pracują w konfesjonałach
bez wytchnienia. W kościele Serca Jezuso
wego kapłan już od godz. 6. rano rozdziela

Komunję św. Przy Stole Pańskim liczba

wiernych nietylko że nie maleje, ale powię
ksza się. ,Przez całe pół godziny kapłan roz
dzielał Komunję św. Przy konfesjonałach
tłoczn,o. ,Widzimy .tam. i koiejarzy w mundu
,rach, bardzo wielu policjantów, tramwaja
’rzy, chorążych z 61 pp. wyższego urzędnika
z kolei, ludzi bardzo int.eligentnych i w’y
soko postawionych, klęczących w pokorze o-

bok chłopka. Księży coraz więcej przybywa,
jednocześnie rośnie liczba wiernych do spo
wiedzi św. przystępujących. O godz. 7 . roz
poczyna, się rozdzielanie Komun, i św. już po
raz drugi. 1 przecisnąć się trudno, takie

t!umy się garną do wielkiego ołtarza, Je
den ksiądz nio może sobie poradzić, przyby
wa drugi - i razem udzielają, wiernym Ko
mun]: św. Takie tłumy i to o godz. 7 r., kie
dy rozdziela się Chleb Pański tym, którzy
się spieszą do zajęć. A cóż to będą za sze
regi, o godz 9. r, na którą to godzinę władza
kościelna wyznaczy;ła wspólną generalną
Komunję św. Piękny to jest w’idok, gdy się
widzi te rzesze klęczące. Serce rośnie, gdy
patrzy się na tę wiarę żywą tylu dziesiątek,
setek wiernych, i to jednej parafji i w je
dnym tylko d,niu komunikujących. Tak, Po-

łonja semper fidelis... r,

PROGRAM W KINACH.
— ,,Kristai". Dziś po raz ostatni ,,Spo

wiedź królowej", komedjo-dransat. —

, ,Jazda do

piekła", farsa rysunkową. — Fabrykacja ma
szyn do pisania Remington. — Dziennik Nr.
12. — W dniu dzisiejszym każdy z obecnych
w kinie ,,Kristąl" otrzyma bezpłatnie podobi
znę Rudolfa Valentino. — W piątek i sobotę
kino nieczynne.

— Kino ,,Corso" wyświetla dzisiaj po raz

ostatni film historyczny p. t . ,,Bitwa pod Ra
cławicami", prócz tego nadprogram ,,Syn Pre-

rji" z Hoot Gibsonem, razem 15 akt. W piątek
i sobotę kino nieczynne.

Czy sekta ftodurowców
została zalegalizowana?

Na ostatnim ,,odczycie" ,u hodurow
ców Zawadzki odczytał list od swego
,,zwierzchnika" Bończaka z Krakowa,

że sekta hodurowców została już, czy
też ma wkrótce zostać zalegalizowaną,
Sprawą tą winni się zająć ?udzie stoją
cy na czele różnych organizacji spo
łeczno - katolickich i niedopuścić ża
dną, miarą do zalegalizowania sekty,
której prowodyrzy są, bezsprzecznie
szkodnikami i działaczami antypań
stwowemu

Na tym ,,odczycie" Zawadzki podał
zebranym do wiadomości, że ich ,,sernic
narjum" ma być przeniesione z Krako
wa do Warszawy, a to w tym celu, by
słuchacze wyższych uczelni mogli je
dnocześnie kształcić się na ,,księży ho-

durowycb". Zawiadomił też Zaw’adzki
swe ,,ow’ieczki" o przyjeźdżie ,,kontro
lerów kośęieł^ch" z Ameryki Jana Ja
sińskiego i Bronisława Wysockiego. Ci

dwaj zamorscy odszczepieńcy, mają też
zawitać i do Bydgosz.czy.

Jak wiadomo, Zawadzki za uwiedze
nie młodej dziewczyny, a następnie za

nakłanianie jej do spędzenia płodu zo
stał aresztow’any i dopiero po złożeniu

kaucji wypuszczono go na wolność.
Sprawa Zawadzkiego znajdzie , się
wkrótce po świętach na wokandzie są,

,dowej,-a o,w^irc^(i, na tego odszezo-
: pięńca’ ńlćomiesźkalńy; napiśać. . i

Ź-gfisRi SofeSł w Bydgoszczy.

Pierwsze plenarne zebranie odbędzie się.
w śrofią dnia 29. ta. o godz. 7. wieczorom
w Resursie Kupieckiej (sala górną) przy ul.

Jagiellońskiej nr. 25.
Na porządku dziennym cieka.wy referat

p. dr. Kaliny Kalińskiej, jak niemniej wy
bór komisji rew’izyjnej, sadu honorowego
it.d.

Pro,simy uprzejmie, by nietylko druhny,
a więc to panie, które zapisały się na człon
kinie Sokoła, na to zebranie przybyły,, ale

by zachęciły znajome panie do licznego
udziału.

Apelujemy do pań wszystkich warstw’)
by w środę, 20 bm, jaknajłicsniej się sta
wiły!

Czołem! Zarząd,

W sprawie
teatro popularnego.

Szereg poważnych osób nosi się z my-
myślą, i chęcią wznowienia w Bydgoszczy
swego czasu przez pp. Cornobisa i Zborow
skiego za,łożonego, a z końcem zeszłorocz
nego sezonu zlikwidowanego teatru popu
larnego.

Zainteresowani tą teatralną imprezą ro
bią już dzisiaj odpowiednie starania i prz,y
gotowania, aby z nastaniem sezonu let
niego teatr taki w mieście naszem odżył
i działał w znanym ogrodzie Patzera. -

Właścicielka tego ogrodu, mimo poniesio
nych na tak ryzykowną imprezę, niedaw
nych strat taaterjalnycb, zgodziłaby się za
sadniczo na wznowienie w jej budynku
tego, głównie na ludowe masy obliczonego
przybytku sztuki i tak przy odpowiednim
doborze sil aktorskich wskrzeszonoby do

życia tę swego czasu pożyteczną i ważną,
kulturalna, placówkę.

’

Zanim te piękne mys!i i zamiary wyjdą
z ram projektów i zostaną zamienione w

pożyteczne czyny, warto sobie uprzytom
nić ewentualne szanse i rację bytu wzno
wionej, popularnej sceny w Bydgoszczy.

Na podstawie obserwacji naszego życia
kulturalnego oraz na podstawie zeszłoro
cznego doświadczenia na samym wstępie
niniejszych rozważań stwi,erdzić

’

należy

wyraźną potrzebę popularnego teatru w na
szem mieście.

Obserwacja i doświadczenie zeszłoroczne

przekonały nas w tym względzie wystar
czająco, że założony przez artystów dwa
łata temu, od roku jednak z rozmaitych
przyczyn zlikwidowany teatr popularny
nie był wyłącznem pogotowiem ratunko-

wem dla pozbawionych pracy aktorów —

ale dzięki dość, szczęśliwemu naogół do
borowi repertuaru i poważnemu trakto
waniu swych zadań stał się bardzo po
żyteczną, placówką kulturalną, frekwento-

waną nieraz bardzo licznie przez nasze

masy ludowe.
W ciągu całorocznej swojej egzystencji

teatr popularny w ogrodzie Patzera stał

się niejako potrzebą umysłową naszego na

krańcach miasta mieszkającego, pracują
cego ludu polskiego, spełniając w miarę
środków i sił swoich ważną misję głosze
nia ze sceny ludowym masom naszym pię
knego, żywego słow’a. Wskutek braku zro
zumienia i pomocy ze strony społeczeń
stwa teatr ten po jednorocznej swojej pra
cy upadł, ale nie upad!a i nie znikła ra
cja narodow’a, dla której wówczas powo
łano go do życia.

Racją tą narodową było i jest wycho
wywanie zapomoeą teatru popularnego
polskich mas ludowych na słuchaczów i wi
dzów teatru w lepszym 1 wyższym stylu,
odciąganie ich zdrow’szą strawą umysłową
od. bagnistej i moralnie ząd.źutnionej atmo

sfery kina oraz umiejętne odw’racanie ich
zaciekawienia od istniejącej w naszem

mieście, taniej, amatorskiej niemieckiej
sceny w kierunku poznania rzeczy pol
skich.

Ceł, jaki przyświeca zadaniom i pracy
teatru popularnego, nie koliduje w mieście
naszem z kulturalnemi aspiracjami i ar-

tystycznemi zadaniami naszego Teatru

Miejskiego, przeciwnie nawet, ceł bydgo
skiego teat,ru popularnego będzie się za
wsze z celami Teatru Miejskiego w zupeł
ności pokrywał.

Można nawet śmiało twierdzić, że cel

i racja istnienia w Bydgoszczy dobrego
teatru popularnego wpłynie i przyczyni się
w znacznej mierze do tem większego roz
woju naszej miejskiej sceny.

Teatr powsta,ł dla szerszych mas spo
łe,cznych ; może się utrzymać tylko dzięki
frekwencji tych mas. Szerokie masy spo
łeczne trzeba jednak dla teatru w lepszym
i wyższym stylu wychować, ku czemu

znowu doskonałym środkiem są sceny popu
larne.

Teatr popularny zatem jako szkoła w’y
rabiania szerokich mas ludowych dla ce
lów wyższej kultury teatralnej jest pla
cówką, zew’szechmiar pożądaną, a nawet

wprost konieczną.
Jest on jeszcze placówką konieczną z te

go względu, że nie wszystko, co się dzi-

I siaj w naszych te.atrach wystawią, odpo-

wiada kulturalnym i umysłowym potrze
bom naszego ludu.

Cały ten nadmiernie pornograficzny re
pertuar teatrów dzisiejszych jest dla du
szy naszego ludu raczej zabójczą trucizną
moralną, aniżeli temu ludowi potrzebną,
duchową, strawą.

Znajdując się w tragiczncm położeniu
materjałnem, teatry dzisiejsze grają niepo
spolicie pornograficznym repertuarem na

najniższych instynktach ludzkich, stając
się tem samem dla moralnego zdrowia na
szego dobrego jeszcze naogół ludu miej
skiego szkołą, zepsucia i upadku. Już więc
chociażby z tego względu należy witać ra
dośnie myśl i projekt powołania do życia
popularnej sceny o wybitnie kulturalno-

wychowawczych tendencjach.
W Bydgoszczy bardziej, niż gdzieindziej,

potrzebny jest teat,r popularny, także i ze

względów polonistycznych. Zachwaszczoną
żargonem niemieckim mowę swoją niech
sobie poleruje nasz lud poczciwy w mu-

rach świątyni polskiego słowa.

Byłyby to najważniejsze powody, dla

których popularny teatr w Bydgoszczy jest,
wprost konieczny. Nie poderwie on żadną
miarą egzystencji materialnej naszej sceny
miejskiej, a przyciągnie do 3iebie tę całą
umysłowo i moralnie niedoroslą jeszcze
galerję, która w naszym Teatrze Miejskim
prawie na wszystkich przedstawieniach
świeci dzisiaj kompletnemi pustkami.

XK.
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w olbrzymim wyborze i naimodnie’’!-ych
kolorach po cenach zniżonych - ooleca

JHarfa Jfśrsss
lRzBfiQepsxKv, Sdańsfta 22 - te! 1096.

— Jutro ukaże się sensacyjny numer BA-
larmu" z podobiznami: Forda i Aarona Sza-

piro, adwokata żydowskiego z Chicago, któ
ry skarży Forda o miljon dolarów. Nic żałuj
30 groszy i kup sobie, na święte ,,Alarm".

— Fabryka szkła. W najbliższym nu
merze ,Orędownika Urzędowego1- m . Byd
goszczy ukaże się obwieszczenie urzędowe
o powstaniu w Bydgoszczy fabryki szklą,
pole,czonej ze szlifiernią przy ul. Toruńskiej
100-103 pod firma, Bydgoska Huta Szklana,
Sp. z o . p,, właściciele Władysław Delekta i
Stanisław Tokarski.

- Wielką zabawę wiosenną urządza To
warzystwo Miłośników Sceny w drugie świę
to Wielkanocy w restauracji ,,Park Kapu

ściska11 przy ul. Fordońskiej. Orkiestra
jazzband. — Loterja fantowa. — Aukcja a-

merj kańska i moc innych niespodzianek.
Wstęp od osoby 1 zł. Szanowną publiczność
na powyższą zabawę jaknajuprzejmiej za
prasza Zarząd.

— Wydobycie zwłok noworodka z ka
nału. Z kanału przy 4. śluzie wydobyto
zwłoki noworodka płci żeńskiej, normalnie

rozwinięte, owinięte w czarny fartuch. Mat
ka silnem uderzeniem w głowę dziecko za
biła, i wrzuciła do kanału. Zwłoki dziecka
odstawiono do kostnicy przy szosie szubiń
skiej, a za matką-morderczynią wszczęto
poszukiwania.

-- Kradzież masła. Podczas wczorajsze
go targu na Starym Rynku skradł jakiś zło
dziej p. Bronisławie Zakaszewskiej z Przy-
łęki 20 funtów masła.

— Czyje klucze? W I komisariacie przy
Nowym Rynku l, znajdu ą się trzy klucze
znalezione na ulicy Hermana Frankego.

— Doliniarz w potrzasku. Na tutejszym
dworcu kolejowym schwytany został zło
dziej kieszonkowy znany w Bydgoszczy Jó
zef Tyrnkowskl, zamieszkały przy ul. Dwor
cowej 31. Tymkowski poznany został przez
p. Franciszka Lipę, któremu skradł portfel
ze 152 złotemi.

.- Podziękowanie. Zarząd Bydgoskiego
Klubu Wiośiąrek składa tą drogą serdeczne

podziękowanie tym wszystkim, którzy przy
czynili się do uświetnienia wenty, odbytej
w dniu 3, bm.

Serdecznie dziękujemy również kupiec-
twu bydgoskiemu, które hojnie zasiliło dat
kami w naturaljach tak bufet, jak i łoterję
fantową.

Maciejewska, prezeska. Kolaska, sekretarka.

Z sali sądowe(.
Obrońca prywatny powędrował

do więzienia.

Przy ulicy Pomorskiej 59, istniało ongiś
biuro porad prawnych, Właściciel tego biu
ra Franciszek Redmann, zowiący się także
adwokatem, ciągnął z tego procederu wca
le niezłe zyski, ale nieuczciwym sposobem.
Ogłosił on w prasie, że poszukuje siły biu
rowej, z kaucją. Na to ogłoszenie zgłosiła się
Marja Szczechowska, od której Redmann za

żądał kaucji w wysokości 1500 złotych.
Szczechowska złożyła 1200 zł,, a resztę mia
ła dopłacić po kilku dniach. Gdy tego nie
uskuteczniła, Redmann zwolnił ją z posady
i pieniędzy nie zwrócił, ponieważ nie do
trzymała ona umowy.

Podobnie też uczynił Redmann z Leonem
Richterem, z tą tylko różnicą, że nie wziął
od niego 400 zł jako kaucję, lecz jako po
życzkę. I te pieniądze przepadły w rękach P.

obrońcy prywatnego.
Niejaka Anna Ta!ka, miała złożone w

Banku Związku Spółek Zarobkowych 5.500
zł. W pewne’ sprawie procesowej zdaniem
Redmanna, miało jej grozić zajęcie, więc
namówił ją, by przepisała całą sumę na je
go nazwisko. Ta!ka uczyniła to, a Redmann

całą sumę przywłaszczył sobie.
Również Jadwigę Jaedike naciągnął na

855 zł. Sumę tę pobrał celem spłacenia dłu
gu hipotecznego, czego nie uczynił. Zobo
wiązał się on też, że wystąpi przed sądem
wojskowym jako obrońca plutonowego Z.
i a conto rozprawy pobrał 70 złotych.

Na rozprawę doprowadzono Redmanna
z więzienia toruńskiego, gdzie odsiaduje ka
rą sześć-miesięcznego więzienia za oszustwo.

Sąd skazał Redmanna za wszystkie czyny
wyżej przytoczone, na 2 lata i 8 miesięcy
więzienia i utratę praw obywatelskich przez
lat 10.

Jeszcze jeden rok więzienia jakoś przejdzie.
Pięćdziesięcioletni Kazimierz Stankie

wicz ((Kujawska 18) ma pokaźnie zapisaną
kartę kamą. W życiu swem był 25 razy ka
rany za różne kradzieże i odsiedział już 18
lat i 6 miesięcy w więzieniu.

Stankiewicz był obecnie oskarżony o kra
dzież roweru. Sąd skazał go na 1 rok cięż
kiego więzienia. Skazany wyrok przyjął,
mówiąc, że rok, jakoś przejdzie. Prosił tyl
ko Trybunał, by pozostawił go na czas świąt
na wolności. Sąd do tego wniosku przychy
lił się, zarządzając jednakże dozór poli
cyjny.

KOMUNIKAT
Sekretariatu Okręgów. Chrz, Zjednocz. Zawód,

w Bydgoszczy.
Niniejszem podaje się do wiadomości człon

ków, że biuro sekretarjatu będzie dla intere
sentów w sobotę, dnia 16 bm. (Wielką Sobo
tę). od godz, 1 w połud. zamknięte.
K, Kałdowski, prez. okr. A . Gołąbek sekr. okr.

TORUŃSKA OPERETKA W BYDGOSZCZY.

,,tto%n)ódfca°.
operetka w 3 aktach. Libretto Wiktora Leona

Muzyka Leona Fa!la.

Gościnny występ WIKTORJI KAWECKIEJ
i W, ZDZITOWIECK1EGO.

W ubiegły poniedziałek pławiła się Byd
goszcz w muzyce; zeszły się bowiem na ten je
den wieczór dwie wielkie imprezy muzyczne,
różne wprawdzie treścią, lecz zato obie pod

^Względem artystycznym mocno wartościowe.
Podczas gdy w sali Strzelnicy dyr, Winterfeld

przy szczelnie wypełnionej sali celebrował

swój wspaniały festiwal muzyczny ,,dziewiątą
symfonją", celem uczczenia setnej rocznicy
śmierci Beefhovena, do sali Patzera zjechała
po dłuższej tu niebytności toruńska operetka
z ,,Rozwódką" L. Fa!la, z p. Kawecką, swoją
znakomitą divą, w roli tytułowej, co zapewne
spowodowało, że sala teatru Patzera wypełniła
się publicznością po same kąty i brzegi.

,,Rozwódka", to jedna ze starszych opere
tek L. Falla (premjera 6 listopada r, 1907) w

teatrze ,,Ań der Wien"). Banalne, lecz mocno

pieprzne jej libretto, opatrzone ciężką i nie
zbyt melodyjną muzyką, nie zapewniło tej,
mimo wszystko nudnej operetce, takiego powo
dzenia jak inne dzielą tego autora (np, ,,Księż
niczka dolarów" lub ,,Róża Stambułu").

Dzięki odtworzeniu roli tytułowej przez p.
Wlktorję Kawecką przedstawienie to, poza
brakiem odpowiedniej scenerji, można nazwać

pod względem artystycznym bardzo dobrze u-

dałem. Gdy się zważy, że w wykonaniu tej
operetki, mimo trudnych warunków przyjazdu
i niedogodności natury technicznej, brała u-

dział orkiestra w pełnym składzie, tudzież
chór i liczny balet, musirny przyznać, że przed
stawienie to cechowała pe!na solidarność, res
pekt dla sztuki i szacunek dla niej, co się tak
że objawiało doskonała grą artystów, jakoteż
doborem wytwornych . ’ń ?;/okalanie czystych
toalet u całego pei 1 Raziły braki w

scenerji, ale za to dyi. .?.nić nie można,
że Patzu.-, ,^ka sala jest ubogą w urządzenia
sceniczne,

Z pośród całego wykonawczego zespołu,
jak zawsze, tak i tym razem na pierwsze miej
sce wybiła się p, Kawecka w roli p. Lysrache,
którą artystka oddala w sposób skończenie

artystyczny. Przepiękny jej śpiew, jak i sub
telna gra, jej toalety, te kosztowne brokaty,
jedwabie, koronki, batiki, pióra i biżuterja,
przytem eleganckie, pełne wdzięku i szyku
maniery, wszystko to razem złożyło się na

kreację, która widownię wprost olśniewała.
Rola ta, to nowy tryumf znakomitej primadon-
ny.

Miłą niespodziankę sprawił publiczności p.
Zdzitowiecki, który po dłuższym pobycie na

Rivierze, znów objął pracę w toruńskim tea
trze. Rolę Karola Lysracha odegrał z właści
wą sobie grandezą 5 elegancją. Reszta ról w

doskonaleni wykonaniu p. Bolki, p, Sabat-

Świrskiej, p. Adamkiewiczówny, pp. Orlicza,
Ucewicza, Jejdego i Raczkowskiego, przyczy
niła się walnie do sukcesu całości i zasługuje
na uznanie. Pomysł z rolą p. Zarembiny, gra
ną na widowni, nie uważam za fortunny, bo

odzywania jej więcej przeszkadzały niż bawi
ły publiczność. Taniec ekscentryczny p. Ma
tuszewskiej i p. Wierzbickiego, jako też taniec
holenderski wykonany przez corps de balet,
podobał się ogólnie i był żywo oklaskiwany,
Całość prowadził pod swą wytrawną batutą
p, Dymmek, Z. G . Urbanyi,

nowa gwiazda ŚPIEWACZA.
Michał Hołyński, bohaterski tenor, który w

pierwszym sezonie istnienia Pomorskiej Ope
ry był członkiem jej, a tą drogą śpiewał kil
kanaście razy z ogromnem powodzeniem także
na naszej scenie, po swoich, pełnych sławy
występach w operze warszawskiej, lwowskiej
i w Odessie, został zaangażowany na stałe do

berlińskiej ,,Stadtoper", na trzyletni okres.
W ten sposób słynna dwójka naszych świa

towej sławy tenorów, przemienia się obecnie
w trójkę, bo do Kiepury i Chorjana, przyby
wa jako trzeci Michał Hołyński, có sztuce pol
skiej tylko splendor i sławę przynosi. Szkoła
Czesława Zaremby we Lwowie, w której M.

Hołyński swoje siadja wokalne i sceniczne

kontynuował, może być dumną ze swego ucz
nia, który sławę jej i swojego maestra, szeroko
w świecie rozgłosi.

i Wiosenna rewja mód.

Najnowszą sensacją w stolicach mody
są w tym sezonie , wszelkie poprzeczne o-

zdoby na sukni. Od najwykwintniejszych
sukni, aż do najskromniejszych jumprów
wszystko nosić będziemy w desenie, i to naj
częściej poprzeczne. Wszelkie mereżki, dro
bne zakladeczki będą tu miały szerokie za
stosowanie i dadzą pole do oryginalnych po
mysłów. Bezwarunkowo, że nie każda syl
wetka może sobie pozwolić na suknię w

poprzeczne pasy, które są dziś bardzo mo
dne w stroju sportowym i to zachowane w

jednym kolorze od najjaśniejszego do naj
ciemniejszego tonu, można tu sobie pora
dzić, zakończając bluzkę, która się nadal u-

trzymuje w formie sweatra, pasem z kolo
rowej materji, któryby przecinał całość li-

nji, o co właśnie przy dzisiejszej modzie
chodzi. Talja w sukniach podniosła się nie
co. Obowiązują,cym przy każdej sukpi jest
pasek, jeżeli nie w zwykłej formie paska,
to przez zachowanie jego efektu, zaznacze
niem tal’i przez jakieś zmarszczki, czy za
kładki. ,,Le dernier cri" mody, to drobniut
kie zakladeczki, tworzące deseń, które sta
nowią rodzaj pasa, obejmującego plecy i
boki.

Każda elegantka wielką wagę przykłada
do wytwomości obuwia, Do kostjumu spor
towego, musi być bucik sportowy, gdyż wy
soki francuski obcas łatwo może popsuć
miły i elegancki efekt stroju sportowego.
Przy angielskich fasonach, bardzo modnemi
są inkrustacje z jaśniejszej skórki.

Pończoszki nosimy nadal jasne, a więc
cieliste, popielate i beige.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
K. S. ,,Tęcza" przy Tow. ,,Jedność" pod o-

pieką św. Wojciecha Schadzka koleżeńska w

piątek, o godz. 7,30, w lokalu ,,Zloty Róg". U-

prasza się członków o liczne i punktualne
przybycie.

,,Halka". Dziś, w czwartek, o godz. 8-ej
Wiecz. lekcja śpiewu. Komplet konieczny.

Stów. Młodych Polek. W drugie święto
Wielkanocy, o godz. 6 wiecz, odbędzie się w

salce obok kościółka na Czyżkówku zebranie

plenarne. Uprasza się o przybycie wszystkich
druhen. Goście mile widziani.

Związek Młodzieży ,,Jedność". Zebranie

zarządu i komisji opiekuńczej w piątek, 15 bm.
o godz. 7,30 w lokalu p. Mellera. Ważne spra
wy, komplet pożądany.

Klub sport. ,,Astorja" przy Tow. Powst i

Woj. ,,Macierz". Schadzka I i II drużyny od
będzie się w piątek, o godz. 7,30, w sali kanty
ny kolejowej, ul. Zygm. Augusta. Komplet ko
nieczny, celem ustawy drużyny na wyjazd do
Strzelna.

Klub towarzyski ,,Amicitia". Zebranie ple
narne odbędzie się w piątek o godz. 8, w lo
kalu p. Wicherta.

Tow. śpiewu ,,Dzwon". Ze względu na zbli
żający się termin występu, uprasza się o regu
larne oraz punktualne uczęszczanie na lekcje
śpiewu, które odbywają się we wtorki i czwar
tki o godz. 7,45 wiecz. w auli szkoły na Oko-
lu, ul. Nowogrodzka.

Związek Pracowników Gastronomicznych
prosi kolegów bezrobotnych o przybycie do
biura związku o godz. 4-ej po pot w dniu 15
kwietnia. Sprawy bardzo ważne, przybycie
wszystkich członków obowiązkowe.

Sokół Bielawy. W czwartek, 14 bm. o 8-ej
w salce p. Ferenca, pogadanka całej drużyny
ćwiczącej i niećwiczącej.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 13 kwietnia 1927 roku.

PAPIERY PROCENTOWE
gi/,-_4 . proc. Pozn. listy zast. (przedwoj.) 59-
3 i pół proc, oblig. prowinc. ze stem
plem skarb, niemieckim 82,-
8% dolarowe listy Pozn. Ziem. Kred-

-92”;,, (za 1 dolar.
6 proc, zbożowe Pozn. Ziem. Kredyt 22,25

23,5li
5 proc Pożyczka konwersyjna 62,5%

AKCJE BANKOWE
Bank Kwilecki Potocki i Ska I-VIII em 9,15
Bank Przemysłowców I-II em 2,-2,10-2,20
Bank Związku Spółek Zarób. I-XI em. l’,25

19-
Polski Bank Handl. Poznań I-IX -1,75
Bank Ziemian I-V em. 4_J

AKCJE PRZEMYSŁOWE
Arkona I-V em. 3,50
Brzeski — Auto I—III em. 8,50
Cegielski H. I. em . 42,—45,—
Goplana I em . 13,-
Hartwig C. I em. 52,-
Hartwig Kantorowicz I-II em. - 6,50
Herzfeld Viktorjus em. 58,—
Dr. Roman May I-V em. 95.—97,—
Młyn Ziemiański I-II em. 2,20
Papiernia Bydgoszcz I-IV em. ł.20—1,25
Piechcin Fabr. Wapna i Cement. I em 8,-
Pozn. Spółka Drzewna I VII em. 0,75-1,—
Unja (dawniej Ventzki) I—III es kup. 22,-24,
Wisła, Bydgoszcz I-III em. 11,—12,—12,”5
Wytwórnia Chemiczna em. 0,80
Żar I-III em. 10,-
Zjedn. Brow. Grodzickie I-IV em. 1,75-1,80

TARGOWICA MIEJSKA
Urzędowe sprawozdanie targowe

Komisji Notowania Cen.

Poznań, dnia 12 4 1927 roku.

Spędzono — wołów, — bubaji, — krów
698 bydła, 1511 świń, 644 cieląt, 95 owiec
— kóz, — prosią,t.

Razem 2948 zwierząt.
Płacono za 100 kg. żywej wagi za:

Bydło:
Woły:
a) pełnomięsiste, wytuczońe woły

najwyższej wartości rzeźnej, nie-
zaprzęgane .................................160-162

b) pełnomiesiste, wvtuczone woły
od lat 4 do 7 ...................... 150-152

c) młode mięsiste nie wy(uczone
i starsze wytuczońe.............. - 132—138

d) miernie odżywione młode, dobrze
odżywione starsze ....... 120—124

Stadniki:

a) pełnomięsiste, wyrosłe najwyż
szej wartości rzeźnej.............. -

b) pełnomięsiste młodsze.............. 138-144
c) miernie "odżywione młodsze i

dobrze odżywione starsze - - - 120-130
Jałówki i krowy:
a) pełnomięsiste wytuczońe jałówki

najwyższej wartości rzeźnej .

- —

b) pełnomięsiste wytuczońe krowy
najwyższej wartości rzeźnej do
lat 7........................................... 154—158

c) starsze wytuczońe krowy i
mniej dobre krowy młodsze i
jałówki ............................ 144-148

d) miernie odżywione krowy i
jałówki .................................... 126-130,

e) licho odżywione krowy i jałówki 96-108

Cielęta:
a) najprzcdniej.opasu(Doppellendry) —

b) najprzedniej. cielęta tuczne - - -170
c) średnio tuczone c(ielęta i najprz.

ssaki---- -". . . .

- - 156-160
d) mniej tuczone cieleta i dobre

ssaki .............................................. 148-150
e) liche ssaki......................................... 136-140

Świnie:

a) tuczone pona 100 kg. żywej wagi -

b) pełnomięsiste od 120 do 150 kg.
żywej wagi.................. . 208—212

c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. 204-206
d) pełuomięsiste od 80 do 100 kg. 196—200
e) mięsiste świnie ponad 80 kg. - 180-188
f) maciory i późne kastry .

- - 160-190

Usposobienie spokojne.

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

Poznań,dnia134.1927roku,
płacono za 100 kg. w zł. -

Żyto.............................................. 43,00 -44,00
Pszenica......................... ... . 51,09—54/0
Jęczmień.................. ..................... 31,00-34,00
Jęczmień b.............................. - - 34,25-37,25
Owies.............................................. 33,50—34,50
Mąka żyt. 70 proc, z wor. stan. - -63.00

,, ,, 65 ,, ,, ,,

’ 64,50
,, pszen,, B a n................. 76,25—79 25

Groch polny ... . . ... 49.00—54,00
,, viktorja ... ..... 75,(;O—85,00

Peluszka.............. ’

... . 3 0,00-32.00
Ziemniaki jadalne................. 9,75-10,75

Usposobienie niejednolite, na żyto mocne,

Bank Polski płacił dnia 14,kwietnia za;

dolary amerykańskie 8,89
futny szterlingów 43,26
franki szwajcarskie 171,36
franki francuskie 34,83
marki niemieckie 210.73
guldeny gdańskie 172,35
szylingi austrjackie 125,26
liry włoskie 43,50

Solidny
Wygląd

MARJA HIRS2

Datrząc na człowieka, wzrok nasz zawsze pada
’

na jego koszulę i krawat.

Ludzie osądzab} nas po naszym wyglądzie,
dla tego trzeba )ilnle uważać na odpowiedni
dobór koszuli i krawatu.

Trwałe koszule i przepiękne krawaty
po cenach najniżej skalkulowanych poleca

BYDGOSZCZ
GDAŃSKA NR. 32
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Z ruchu wydawniczego.
i

— ,,Przegląd stolarski" nr. 1 . wyszedł z

draka i zawiera następującą treść: Od wy
dawców. — Zadania ,,Przeglądu Stolarskie
g’o. - Sypialnia, — Drzewo jako materjal. —

O stylizowaniu. - O dyktach klejonych tzw.

klejankach. - Architektura wnętrza ko
ścielnego. — Rzemiosło a sztuka. — Szafki i
stoliki do aparatów radjo-odbiorczych. -

Niedómagania w zaopatrzeniu rzemiosła w

drzewo. — Targi Poznańskie a przemysł
drzewny i stolarski. — Potrzeby zawodu sto
larskiego. — O swojskość w sztuce. — Ta
blica: Gabinet barokowy.

,,WSPÓŁCZEŚNI", Pod powyższym tytułem
ufeaże się w najbliższ. czasie nakładem Insty-’
tucji Wydawniczej ,,Odrodzenie Polski" (War-j
szawa, Boduena l), wielkie ,ilustrowane dzieło,j
które obejmie wiarogodr,e i bezstronne dane,’

dotyczące życia, i czynów działaczy Polski Od
rodzonej na niwie politycznej, społecznej, woj
skowej literackiej, naukowej i artystycznej.

Pełny obojektywizm w opracowaniu wyklu
cza jakiekolwiek zabarwienie polityczne, to

też dzieło ,,WSPÓŁCZEŚNI" stanowić będzie
encyklopedję naszych indywidualności, niezbę
dną każdemu światłemu obywatelowi.

Ze względu na znaczne koszty, związane z

wydaniem tego dzieła, wielkość nakładu ściśle

ograniczona będzie do ilości zamówień, nade
słanych przed ostatecznym terminem ukończe
nia druku.

Szczegółowe prospekty wysyłane psą bez
płatnie na każde żądanie przez Instytucje Wy
dawniczą ,,Odrodzenie Polski”.

,,Astrolog)a, wtajemniczenie i porady dla -

każdego", wydane przez Alfreda Ulkana i An
drzeja Pawłowskiego, cena 5,— zl. Nakładem

Wydawnictwa^ ,,Taurus" w Toruniu. Jest to

pierwsza książka w języku polskim wprowa

dzająca w obszerną dziedzinę astrologji nauko
we}. Autorowie dają wskazówki, jak może

każdy, nawet laik, zastosować wskazania astro
logiczne w codziennem życiu praktycznem, a

następnie wykazuje, jak wielką wartość ma

dokładnie obliczony horoskop. Książka ta za
sługuje istotnie na gorące polecenie.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Stały Czytelnik z Jeżewa. Izba Handlowa

wydział rent i emerytur. Poznań.

L, M. Mrocza, Informacji udzieli D-wo

Korpusu Kadetów w Rawiczu.
C. A . Gąsawa, a) Termin musi być ozna

czony w zapisie hipotecznym, b) 1,23 zł.

c) Potrzeba dokładniejszej daty (miesiąc l

rok).
,,Szymon". Ani to humor, ani dobra bajka.

W koszu redakcyjnym może się skondensuje.

J. Miśkowiak, Strzebielino. W tej sprawie
radzimy nie zabierać głosu. Wsadzone palce
między drzwi, często bywają przycięte.

B. W Dąbrowa,. Tak. ’

F, 1. J . a) W pełnej wartości 5904 zł. plus
odsetki, b) 6336 zł. Tak w pierwszym, jak
i w drugim wypadku należy uwzględnić przy
spłacie spadek wartości majątkowej.

Fr. P. 11 . Lipinki Wariubskie. Patrz wyja
śnienie pod Ńr. 7468. A ponadto wkłady
oszczędnościowe złożone po 1922 r. przera-
chowują banki wedłu miernika 1,800,000 mkp.
=1zł.

Stan wody w Wiśle dnia 14. kwietnia
rano: Zawichost 2,51; Warszawa 3,58; Płock
3,30; Toruń 4,35; Fordon 4,11; Chełmno 3,86;
Grudziądz 3,96; Korzeniewo 4,11; Piekło 4,10;
Tczew 4,00; Einlage 2,50; Schievenhorst 2,34.
Dalszy przybór wody na dolnej i środkowej
Wiśle.

Kasa Chorych m. Bydgoszczy podaje niniejszem
do wiadomości, że z dniem 15 4. br. zostaną prze
niesione lokalę administracyjne Kasy z domu

przy ul. Sienkiewicza nr. 6 do własnego gmachu przy

ul. Dr. Emila Warmińskiego nr. 2,I. piętro.
8637) Zarząd Kasy Chorych m. Bydgoszczy.

Przetarg ofertowy
rozpisuje się na dostawę 160 m3 żwiru drobnoziar
nistego dla odnowienia powłoki tłuczonej w Solcu-
Kujawskim w km 18,4-20,0. Dostawa rozumie się loco
miejsce zapotrzebowania według wskazań odnośnego
drogomistrza w czasie przed 20 maja 1927 r.

Pisemne oferty opieczętow ane z napisem ,,dostawa
żwiru w Soicu-Kujawsk’m" należy nadesłać pod
adresem podpisanego (Bydgoszcz, ul. 20 stycznia 20 r.

Nr. l,) w czasie przed 24 kwietnia br.
W’ybór oferenta i zawarcie z nim pisemnej umowy

opartej na szczegółowych warunkach, zastrzega sie.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego
8663) (-—) Niesiołowski, starosta.

poi

Obrania mes!(ie
Płaszcze damskie
Płaszcze meskie
Ubranka chłopięce
Płaszczyki d!a dziew

cząt i chłopców
Spodnie kamgarnowe

i inne

ecam:

Płótna bieiiżniane

Płótna pościelowe
Zefiry na koszule

Iniety na wsypy

Drylichy bieliźniane

Ręczniki z metra

Satyny, surówka

IHAm

Grodzka 12. Tel. 75.

Dobre Bbiaiy.
Bio:t; spis poiraw. i

OsSriB piftMKii piwa
Codziennie

smaczne ofeywatelsMSe

obiady

Przetarg przymusowy.
W piątek, 15 kwietnia o godzinie li1/., przed

połud. sprzedam publicznie przy u!. Śniadeckich 21,

1 regał, 1 szafę z szufladami, 18 ksią
żek, 2 zegarki, 3 katalogi znaczko
we 70 zeszytów, porcja znaczków za-

granicznych, 1 skrzynia, 2 walizki

aa gotówkę najwięcej dającemu, za natychmiastową
zaptatą. (8644
Kowalski, kom- sądowy w ;Bydgoszczy, Łokietka 4.

Przetarg przymusowy.
W piątek, 15. kwietnia o godzinie 9-tej przedpoł

sprzedam publicznie przy ul. Jackowskiego 21,

2 kanapy, 2 lustra, 1 gramofon,
1 stół z nakryciem, 1 szafka

za gotówkę najwięcej dającemu, za natychmiastową
zapłatą.

’

(8641
Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy, Łokietka 4.

Przetarg przymusowy.
W piątek, 15 kwietnia o godzinie 10-tej przed

połud. sprzedam publicznie przy ul. Petersona 12 a,

1 biurRo dębowe
za gotówkę najwięcej dającemu, za natychmiastową
zapłatą.

"

(8642
Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy, Łokietka 4.

Przetarg przymusowy.
W piątek, 15 kwietnia o godzinie 11-tej przed

połud sprzedam publicznie przy ul. Unji Lubelskiej 14,

maszynę do szycia
za gotówkę najwięcej dającemu, za natychmiastową
zapłatą. (8643
Kowalski, kom. - sądowy w Bydgoszczy, Łokietka 4.

Polska Akcyjna Spółka Elektryczna
Warszawa - Aleje Ujazdowskie nr. 47

Ł6dź - Ulica Piotrkowska nr. 79

Kable, sznury
i wszelkiego rodzaju

przewodniki dla słabych prądów.

Druty miedziane

w izolacji jedwabnej i emaljowej.
(8586

Lucjan Szulc
Jana Kazimierza 2.

Na świ|fa UłiBlkanncnB
wina,wódki i likiery
oraz wszelkie przybory do pieczenia

jakoteż dobrze pielęgnowane piwa browarów
Chełmińtklego, SzubiAsklego.
grodziskiego i Żywieckiego
póleca po tan!ch cenach

OOP! DELIKATESÓW
GDAtilKA 19 . TELEFON 216

Śniada!nia!

KomMetf !ssrgów MońsbU!i
w OMSeżnłe.

Program na 20 i 21 kwietnia 1927 r.

20 IV. Przegląd i premjowanie koni włościańskich. Zakup koni dla
łoterji, Poło-Match, Gimkhana, Hunters show, konkurs powozów,
pokaz artylerji.

21 IV, Ciągnienie wielkiej loterji końskiej. (8662
Nagrody: dla Pola — puhar miasta Gniezna,

dla Hunters show - 3 nagrody 450 zł,,
dla Gimkhany - 2,
dla Konkursu powozów — 4.

Wpisowe (5 zł. od konia). Zgłoszenia przsjmHie p. pałkownik Więckowski w Gnieźnie.

Poznań-Bydgoszcz.
Zamieniam 4 pokoj. mieszkanie w Poznaniu
w centrum miasta, na 5-6 pokojowe w Bydgoszczy
w dobrem położeniu. Nowoczesny komfort pożądany.

Łaskawe oferty upraszam do .,Dziennika Bydgoski
pod SR. J. 4a. (8634

5- 6 pokojowego z wszelkieroi nowoczesnemu do
godnościami od 1 lub 15 maja 1927 r.

Łaskawe spieszne oferty uprasza się do ,,Dziennika
Bydgoskiego" pod ,,S. P . 6°. "

(8633

larząd Dhotj powiała wjnyshieso w Białośliwia
poszukuje większą ilość

kamieniarzy
wzgl. robotników do tłuczenia kamieni na szaber.

Wynagrodzenie za potłuczenie jednego mJ suro
wego kamienia na szaber wynosi 5,50 zł.

Zgłoszenia przyjmuje dozorca szosowy p. Górzyński
w Nakle. (8618

miejscoufi zastępcy
zaprowadzeni w drogerjach i handlach kolonjalnyeh
na małe artykuły masowe poszukiwani. Oferty z pod.
referencyj do ,PAR11 Bydgoszcz, Dworcowa ńr. 72 pod
,Artykuły masowe11. (8544

wydaje (4990

ul. Jagiellońska 9.
Cobrzs jjle!?gnewans napalę.

Dobór foolacyj.

RESTAURACJA LEŚNA SHUKALA.

KONCERT

%stęp wolny (8598
w drugie Święto - 18. IV . 27.

Więcz. ZABAWA ,TANECZNA

1. Owie nieużywane maszyny do rotograwiury
na wym. papieru 994X1100 mm. do największego
formatu druku 974X1005 mm. z kopletnem urzą
dzeniem pomocniczem, ż aparatem reprodukcyjnym,
kompletem płaszczy miedzianych: 9 szt. długości
125 cm., 3 szt. 60 cm. i 9 szt. 60 cm. przy grubo
ści 23 mm. oraz dwoma specjalnemi motorami

2. Jedna nowego typu, mało używana maszyna dru
karska rotacyjna, 2-kolorowa f-my ,,KOnig Bauer"
na wym. papieru 85 cm. przy podłużnym cięciu
102 cm. łącznie z motorem i kompletem obrabiarek
do wyrobu stereotypów

m. s,:

W całej Bydgoszczy
i nawet okolicy mówią,
że obuwie u Smolarka

najtaniej kupują. Smo
larek, Św. Trójcy nr. 33 .

(8529

3. Motor Dizia 80 KM.
4 Maszyna do przesiewania farb w komplecie
5. Sta!i narzędziowej Bohlerowskiej ca. 4 500 kg.

zostały wyznaczone do sprzedaży przez Komisję
Likwidacyjną Państwowych Zakładów Graficznych,
Ministerstwa Skarbu, Warszawa, Al. Jerozolimskie 91

Powyższe maszyny i przedmioty oglądać można

wP.ZG.odgodziny8do10.
Informacji udziela Wydział Gospodarczy P. Z. G .

tel. 130-26 i 146-15 od godz. 15 do 17. (8580

Iftali%fti

nessesery, teki, portfele,
torebki damskie, laski, pa
rasole zawsze w wielkim
wyborze po niskich ce
nach poleca (dla odsprze
dających wysoki r^at)
Jedyny specjalny niaga-
zyn wyrobów skórzano-
galanteryjnych (5881

Zygmunt Musiał
Bydgoszcz,

Długa 52. Tel. 1133.

Polecamy w dowolnych ilościach

RURY 8127

używane, lecz w b. dobrym stanie, proste, 4—5 metr,
długie, 50 mm. średnicy, nadające się dla ogrodzeń

siatkowych po cenach konkurencyjnych.
_

F-ma ,,FERRUM” Sp. Handl.

Bydgoszcz, ul. Cieszkowskiego nr. 20. telefon 665.

Zastępcy farb
poszukiwani dla naszych
specjaln. farb : japońskie,
emalja, lak przedniego ga
tunku wewnętrzny i ze

wnętrzny. Farby ochron,
przed rdzą, laki bursztyn.
Tylko dzielni zastępcy mo
gą się (możl. z referencjo
zgłaszać do : Helnert fi

Karnałz, Farben - Lacka
fur alle Zwecke, Danzig,
II, Damm 1. (8582

Żądajcie wszędzie
w restauracjach, kawiarniach cu
kierniach, hotelach, kioskach i na

stacjach kolejowych w kioskach

towarzystwa Księgarni kolejowych
AAA,,RUCH”a.

,,Dzienik Bydgoski!
IBM
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KPOLECENIAa

Spodnie

Place
budowlace pod wille na

sprzedaż. Promenada 3.
(F-8403

Jan

(1493

Meble

przy najdogodniejszych
warurkaęh, jadalnie, sy
pialnie, pokoje męskie" i
różne meble w wielkim
wyborze najtaniej poleca
Dobrzyński, Długa 4.

175C6

także na prowincję, sprze
daje kanapy, leżanki, ma
terace, krzesła, śtoly dę
bowe do rozsuwania, ta
nio, Tapicarnia, Jagielloń
ska 4 drugie podwórze,

(8555

SPRZEDAŻE

Majątek
140 mrg. pszenno-buracza
nej ziemi w poznańskiem,
dom 6 pokoi, z kompletnym
inwentarzem żyw’ym i

martwym, cena 35,000 zł.
Wpłaty 20.000. zł. Jak
również moc większ.ych
i mniejszych posiada stale
Biuro ,,Pogoń". Dworco
wa 80, teł. 18-15.

Wielki wybór
młynów wodnych i paro
w’ych, gościńców, mająt
ków ziemskich od 10 do
3 000 mórg, jak również
miejskich majątków, ka
mienic, wii fabryk, inte
resów handlowych, miesz
kań i t. p. posiada stale
Biuro Pogoń, Bydgoszcz,
Dworcowa 80. Tel. 18-15.

Meyn wodny tartak
barozo tanio natychmiast
na sprzedaż, 1 para walcy,
2 pary kam cni, tartak
15 mrg. ziemi dobiej, z

inwentarzem żywym i
martwym 32 tys. zł, wpła
ta-, wedle urnowy. I wiele
innych poleca Biuro Po
goń Dworcowa 60, tele
fon 18-15.

Rezydencjo
o_15 pokojach, zabudowa
niach gospodarczych, z

8-morg. ogrodem warzy
wno-owocowym, w najzu
pełniej dobrym stanie,
15 minut drogi pieszej od
miasta Grudziądza, sprze
dam. Adres, Gałkowski,
Nowawieś 74, Grudziądz.

8584

Hotel
j restauracja, piekarnia,
skład kolonjainy, fabryka
wody sodowej, dwa mor
gi ogrodu w centrum du
żej wsi kościelnej, 10 min.
od kolei, sprzedam bar
dzo tanio. - Fortuna,
Śliwice, Pom. (8610

Kam’nnica

pierwszorzędna, z 4, 5 i 6-
pokojowemi mieszkania
mi, jedno mieszkanie wol
ne, przy wpłacie 65-70
tys. zł korzystnie na sprze
daż. Of. pod ,E. G. 4”
do Dzień. Bydg. (8177

Dom
z piekarnią, dwa składy
przy głównej ulicy sprze
dam. Zieliński, Swiecie.

(8646

Dom

nowoczesny, 4 pokoje i
kuchnia, jedna morga zie
mi, cena 8000 zł. Wska
że ,Rekord", Hermana
Frankego 3. (F-4086

Dom fa’bryczny
nadający sie na każde
przedsiębiorstwo, zaraz

na sprzedaż. Promenada
nr. 5. (F-4049

Skład
cukierków i czekolady
wyrobiony, dobrze pro
sperujący, w centrum mia
sta wraz z towarem i u-

rządzeniem na sprzedaż.
Spieszne of. pod ,Marceli”
do filji Dz. Dydg., Dwor
cowa 2. (F-4582

,,Ford11
w najlepszym porządku,
rejestrow’any, na nowych
oponach, za 1400 zł na

sprzedaż. Spieszne oferty
do Hotelu Dworcowego,
Margonin, pow. Chodzież.
Telefon 43. (85.3

Meble

tylko dobrego gatunku,
pod gwarancją, stała o-

kazja kapuje się najdo
godniej w nowej firmie
Górnoślązaków przy ul.
Śniadeckich 56, obok ul.

Gdańskiej. Tamże są za
raz na sprzedaż: jada) ka,
sypiał ka, pokój męski, 2
saloniki, białe meble,
biurka, stoły, kanapy, le
żanki, łóżka żelazne, gar
nitury klubowe i salono
we i wiele junyeto. O -

twarte od 8-1 i ’Ś-8 . Te
lefon 1025. (8659

Sichtmaszyne
do młyna, obciągniętą jed
wabiem, jak nową, mam

na sprzedaż. Ł, Klajbo-
rowski, Ślesin, pow. Byd
goszcz. (8660

Rower
dobrze utrzymany tanio
na sprzedaż. Seminaryj
na 14, parter lewo. (8624

2 rowery
męskie, jak nowe, tanio
na sprzedaż. Nakielska
nr. 119. (8629

Sprzedam
fortepjan za 5 000 zł. Ja
giellońska 49. (8614

Szczapy
sosnowe suche oddaje wa
gonowo po 10 zł. za mp.
fr. wagon. Zgł. do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2
pod ,Szczapy’. (F-4071

tepozyforjum
oszklone, drzwi, okna z

żaluzjami sprzedam tanio.
Gdańska 136, I piętro.

(F-4065
’

Porlepjan
(skrzydło) sprzedam. Re
ja 2, wiła. ’

(F-4CC9

Pianina
czarno polerowane, krzy
żowe, z metalową płytą,
zaraz na spizedaź’. Ulica
Lipowa 5, parter lewo.

(F-4090

Jadalka
modna, dębowa, tanio na

sprzedaż, Podwale 14.
(8632

Bryczka
na parę lub jednego ko
nia, w dobrym stanie, o-

kazyjnie na sprzedaż. Wia
domość, u!. Gdańska 160,
skład papieru. (F-4C87

Rower
damski z wolnym biegiem
tanio na sprzedaż. Bocia
nowo 9, w podwórzu, II
wejście, I p. pr. (F-4 81

Rower
męski z wolnym biegiem
tanio na sprzedaż. Bo
cianowo 9, II wejście, I p.
prawo. (F-4080

Rower
z wolnym biegiem tanio
na sprzedaż. Chrobrego
nr. 17. w podwórzu pra
wa oficyna, I p. (8650

EZEDI

Kupuje
meble, dywanv, antyki,
instrnmenta i garderobę.
Ul. D!uga 17. (8340

Kupie
motor używany IV,-2
P. S. - Na sprzedaż ko
z.ły do fornierowania, ma
ło używane i płyty cyn
kowe. Zgłoszenia do biu
ra PAR, Grudziądz, ul. To
ruńska. (8615

Kuple (4792
akcye Banku Polskiego.
Oferty z podaniem ceny
uprasza: Sonet, Byd
goszcz, ul. Wesoła nr. 13

Kuplą
młyn wodny, motorowy,
lub parowy z rolą, wpła
cę 80.000 z’ł. Oferty z po
daniem ceny i opisem
pod ,W. M. S” do Dzień.

Bydg. 8603

Kupna majątku
4C0-9C0 mórg, względnie
dzierżawy 800-2000 mrg.
poszukuję. Łask, zgłosz
pod ,J. A. 22” do Dzień.
Bydg. (8602

Pieniądze
zaraz uzyskasz , za towa
ry: meble, dymany, obra
zy, pianina eet. - zwra
cając Się do licytatora -

taksatora Wojnarow’skie
go, Bydgoszcz, Chodkie
wicza 38. (8226

Mechan!k-śSusarz
kawaler, potrzebny na o

’

iątek, do prowadzenia lo-
komobili i maszyn. Tyl
ko z dobremi poleceniami.
Zgłosz, przesłać, Ordyna
cja Próchnowo, poczta
Margonin. (8570

Pianino
krzyżowe t nio na sprze
daż, Kroi. Jadwigi 4b,
parter lewo. (F

Kupią
dom ze składem lub gos
podarstwo. Wpłacę 18 do
20 tysięcy gotówka. Zie-.
liński, świeci(?-

"

(8647I

Majątku
800 -1500 mrg. buraczanej
ziemi dla Ameryk nina,
który zapłaci gotówką,
poszukuje Szarek Dwor
cowa 90, tel. 1909. (F4C21

Bezpłatne
prospekty listow’nych kur
sów sten )grafji, kaligrafii
wysyła Redakcja Steno
grafa, Warszawa,Szczygla
nr. 12. (7642

Blawatnik

dzielny ekspedjent, na

pensję i prow’izję zaraz

potrzebny. — Zgłoszenia
do Dz. Bydg. pod ,317”.

”(8530

! Monter

specjalista na młocamie
parowe, poszukuje zaraz

()osady, najchętniej w fa
bryce maszyn )ub więk
szych warsztatach. Łask,
zgłoszenia oroszę skiero-
waż do filji Dzień. Bydg.
pod ,,Spećialista-Monter

(F-4070

Pokój
elegancko umeblowany z

nrzejściow’em lub cali -

dziennem utrzymanie!?
dla inteligentnego pana
lub małżeństwa, zaraz do
oddania. Telefon w domu.
3 Maja (Grodztwo) nr. 24,
parter. (F-4091

!AKccie

Banku Polskego kupię
po 120 zł. za sztukę. Ła
skawe of. do Dz. Bydg.
pod ,Bank 120”. (8240

Kuplą
domek z ogrodem lub
wilę z wolnem mieszka
niem możliwie przy tram
waju. Wpłacę około 6 tys.
BIiższe warunki podać
p śmiennie u portiera
Hotelu pod Orłem. (86S6

Akcja
Banku Polskiego, dola-
rówki i inne kupię po naj
wyższej cenie. Ży’ł szar’a
ood ,Przyjezdny’ do iilji
Dz. Bydg. Dworcowa 2,

(F-4166

Chcesz otrzymać -csasJt?
musisz ukończyć kursa
fachowe koresponder :yj-
ne profesora Seknłowicza.
Warszawa, Żćrawiai 42.
Kursa wyuczają listownie:
buchalterji, rachunkowoś
ci kupieckiej, korespon-
dencii handlowej, steno-

grafji, nauki handlu, pra
wa, kaligrafji, pisania na

maszynach. Po ukończe
niu świadectwo. Żądajcie
prospektów. (6652

Potrzebna
zaraz prasowaczka do
sztywne] bielizny. Pra
sow’a!nia, Warszawska 5.

(8631

Potrzebuje
zaraz jednego pomocnika
krawieckiego i 1 krawczy-
nię na stałą prace. -

Feliks Ostrowski Gębice,
pow. Mogilno. (8583

Majster
do wyrobu mydeł toa
letowych i kosmety
ków, z d’ugoletnią prak
tyką (p(daniem w’arun
ków i odpisów świadectw)
potrzebny zaraz. Fabryka
Chemicznych i Spożyw
czych Przetworów, Fran
ciszek Engel, Chojno,
poczta Ma!ki. (8658

Potrzebna

pomocnicza siła handlowa
(męska lub żeńska) z

branży zbożowe’, lub mą-
cznej ze znajom. ksłąż-
kowości, pisania na ma
szynie, do młyna handlo
wego w’ Wielkopolsce.
Zgł. z podaniem wyma
gań, ,odpisem świadectw’,
których się nie zwraca,
własnoręcznie skreślonym
krótkim życiorysem ewtl.
polecen’ami skierować do
.PAR” Poznań, Al. Mar

cinkowskiego 11, pod
,54,119”. (8654

Ogtchzai ic
do umdaiwcL nUdatcbwgp

,,S)nienniRa !Budęosfttfio"

MoOod MilOO

do gocU.18^

Podróżują!cego
i ekspedjenta do biura
poszukuje zaraz. M. Sent
kowski. hurt. tow. kolon.
Bydgoszcz. (8607

Pomocnika

fryzjerskiego poszukuję
od 19. 4. Of. pod ,Fry
zjer” do Dz. Bydg. (8599

Potrzebujemy
natychmiast 2 dobrych
gatrowych. Tri A Spółka,
Bydgoszcz, Babia Wieś
nr. 5. (8625

Miody człowiek
z kaucją zł. 2 .C00 potrze
bny jako majstei-kiero
wnik w dziale wyrobu
pasty. Fachowcy mają
pierwszeństwo niefachow
ca wyuczę. Odpisy świa
dectw z podań em wa
runków proszę skierować
pod adres: Fabryka Che
micznych i Spożywczych
Przetw’orów, Franciszek
Engel, Chojno, poczta
Małk. (8655

Pomocnik

fryzjerski potrzebny. Ul
Dworcowa 10. (F-40S8

Wyuczone szteperki
natychmiast potrzebne.
Minerwa, fabryka obuwia,

(F-466J

Tokarza

zdolnego poszukuje zaraz

Fabryka wyrobów drzew,
nych, Matejki 3. (F-4C05

Młodszej
panienki do posług do
mowych poszukuję. Zgł.
ul. Bocianowo 28. (F-4084

Poszukujemy
ustosunkowanych z do
bremi referencjami inspe
ktorów, oraz ajentów na

Bydgoszcz i poszczególne
rejony. Inteligentnych
niefachowców wyszkola-
my. Jeneralna Reprezen
tacja T-wa Ubezpieczeń
,Przezorność” Bydgoszcz,
Hermana Frankego 3.

(8C35

Introligatora (kg)
poszukuje fabryka ramek
do fotografji, ul. Podol
ska4. . (F-4C41

Stenotyplstkl
z długoletnią praktyk?,
poszukuje za dobrem w,y
nagrodzeniem Franciszek
Kosznik, Fabryka Mydeł,
Bydgoszcz, Bocianowo 4.

F-4079

POSADY
POSZUKUJĄ

Kowal Muscrc maszynowy

z odpowiednią kaucją, któ
ry pracow’ał dłuższe lata
w cukrowniach i głównych
warsztatach kolejowych,
w’ładający językiem pol-
sk n i niemieckim po
szukuje odpowiedniej po
sady; miejscowość oboję
tna. Zglosz. do filji Dz.
Bydg., ul. Dworcowa 2,
pod ,K. S". (F-4045

Magazynier
z kaucją do zł 4 (.00 po
trzebny niezwłocznie. Od
pisy świadectw, z poda
li _em referencji i warun
ków proszę skierować pod
adres Fabryka Chemicz
ny ch_i Spożywczych prze
tworów Franciszek Engel
Chojno poczta Małki.

8656

Poszukuje
za?az pomocnika szewc

kiego na stałe. K!aja,
Czyżkówko, Flisacka 16.

(8649

Młodsza

ekspedjentka może się za
raz zgłosić. Handel Maki
i Paszy, Mostowa 9. (8689

M(ody
pomocnik gastronomiczny
dobrze obeznany w swoim
zawodzie, posiadający do
bre świadectwa, żonaty,
biegły w języku polezim
i niemieckim w słowie
i piśmie, obecnie bez sta
łego zajęcia, poszukuje
posady jaąo służący do
dworu lub księży. Proszę
o łaskawe nadesł. ofert
do Dzień. Bydg. pod ,,W.P. 15." 6 (8539

Majster mydlarski
z długoletnią pra1-tyka,
potrzebny zaraz. Oferty
z podaniem warunków
i odois. świadectw przyj
muje Fabr. Chemicznych
i Spożywczych Przetwo
rów, Frań u’szek Engel,
Choino, poczta Małki.

(8667

Chłopca
do posyłek i kilku chłop
ców do sprzedawania ga
zet na stałą pensję przyj-
ntie B. Langer, Warszaw
ska 20. (F-4 68

Cukiernik

młodszy poszukuje posa
dy od 1 maja rb. tylko
w lepszej cukierni. Edm.
Kochowicz, Lisewo, pow.
Chełmno, Pom. (8581

Doszukuje
natychmiast zajęcia do
obsługi stołowej lub jako
pokojowa. Of. pod ,D. E’
do Dzień. Bydg. (8(08

Szorer-ślusars
z dobremi świadectwami,
poszukuje posady zaraz,
Jub później. Łaś,(, zgłosz.
do Agentury Dz. Bydg.
Chełmno. Kiosk. (3484

Posady
podróżującego lub jakie
gokolwiek zajęcia handlo
wego poszukuje były sa
modzielny kupiec. Na
życzenie kaucja. Łaska
we zglosz. pod ,Zajęcie”
do Dzień. Bydg. (8604

Freblanka

poszukuje posady do dzie
ci zaraz lub od 15 bm.
Oferty złożyć do Dzień.
Bydg. pod ,,7961". (8628

U adwokata

przyjmie posadę urzędnik
sądowy, kierownik sekre
tariatu, z kilkuletnią prak
tyką, specjalista w spra
wach spadkowych, proce
sowych i egzekucyjnych.
Łask. of. pod ,M. B. 77”
do Dzień. Bydg. (8494

DZIERŻAWY J^§

Młyn wodny
lub parowy poszukuję do
dzierżawy, ()f. do Dzień.
Bydg. pod .R. M. N.”

(8208

Skład

próżny przy nl. Warszaw
skiej 15, zaraz do wyna
jęcia. Zgłosić się do ober
ży pod Kaliną.

’

(8554

Portjerstwa
z mieszkaniem poszukuje
inwalida wojenny. Adres
wskaże Dz. Bydg. (8605

Pokój
frontowy, seper. wejście
z utrzymaniem zaraz do
wynajęcia. Gdańska 142.
W celt ster. (8561

1-2 pokoi
porządnie umeblowanych,
z osnbnem wejściem, e-

lektrycznością, w pobliżu
Gdańskiej poszukuje star’
szy pan, Oferty proszę
składać w filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2, pod nr. ,28”.

F-4U33

Pokoju
z telefonem i niekrępują-
cem wejśc.em w pobliżu
Alei Mickiewicza tub ul.
Gdańskiej, poszukuję. —

Zgłoszenia pod ,,Czynsz
za pół roku z góry" do
filji Dz. Bydg. (F-4064

Pokój
dobrze urae rlowany do
wynajęcia. 3 Maja .Grodz
two) 26, II lewo. (8627

Pokój
umebl. dla l lub 2 osób
do wynajęcia. Marcinkow
skiego 8b, I ptr. (8626

2 pocoje
umebl. !ud próżne przy
ul. Gdańskiej do odoania
od 1-go maja br. Gdzie,
wskaże filja Dzień. Bydg.
Dworcowa 2. (F-4072

Pokój
z utrzymaniem do wyna
jęcia. Świętojańska nr. 20,
parter.

’ t’ 4063

Pekól
umebl. do wyi tjęcła, ul.
Pomorska 51, I piętro.

(F-4! 74

Pokój
umebl. dla 1 lub 2 do wy
najęcia. Mazowiecka 29a,
Ili ptr. lewo, brama wja
zdowa. (F-4073

Pokój
skromnie umebl. do wy.
najęcia. Długosza 14, ptr.

Pokój
duży, frontowy, zaraz do
wynajęcia. Gdańska 19,
naprzeciw Placu Wolno
ści. Informacje telefonem
nr. 10-50. (F-4092

8 pokoje
Mickiewicza l, II ptr. pr.

(F-4089

Pokój
umeblowany, Hetmańska
nr. 13, II prawo. (F-4085

Chcesz
szybko i dobrze .wyjść
zamaż lub się ożenić f -

Udaj się z calem zaufa
niem do Międzynarodo
wego Biura Pośrednictwa
Małżeństw ,Matrymonjum8
w Warszawie, ul. Nowo
grodzka 36. — Na każde
listowne zgłoszenie na
tychmiast wysyła się kil
kadziesiąt stosown. ofert,
szczegółowe informacje
i fotografje osób, pragną
cych wyjść zamąż lub się
ożenić, warunki przystę
pne. Wybór olbrzymi 1

. (7660
Panna

inteligentna, lat 26, cie-
mnoblondynka, z gospo
darstwa, pomorzanka, po
siadająca 7.000 zł. i wy
prawę, poszukuje znajo
mości pana w celu ma-

trymonja!nym. Panowie
na stałem stanowisku, do
brego charakteru, religij
ni raczą swe oferty wraz

z fotografją złożyć do Dz.
Bydg. pod ,D. D. 8”. (8550

Kawaler
lat 22, przebywający tym
czasowo w Belg]i, poszu
kuje znajomości miłej to
warzyszki życia od łat 17
do 20 z wyższem wy
kształceniem i szlachet
nym charakterem. Oferty
wraz z fotografją upra
szam pod ,,S. M" do Dz.
Bydg. (8j20

Panna
lat 21, posiadająca wypra
wę i cośkolwiek majątku
pragnie zapoznać inteli
gent,nego pana celem za-

mążpójścia. Pierwszeń
stwo mają urzędnicy Jub
wojskowi, na stałem sta
nowisku. Zgłosz. do Dz.
Bydg. pod ,112”. 8621

Poszukuje
1000 złotych pożyczki na

3 miesiące poa dobrą
gwarancją. Procentu p!a
cą5C0złdych na3 mie
siące i dam na życzenie
przedstawicielstwo po
ważnej firmy. Oferty do
Dzień. Bydg. pod ,A. F. F,

Btaczneśćl
450 zł bez procentu po
życzę temu, kto mi odda
małe mieszkanie. Zgłosz.
przyjmuje Józef Wójcik,
Wątrobowo, poczta Se
rock, pow. Świście. (8509

(8509

Poszukuje
na piet wszorzędny dom
z interesem w Bydgoszczy
bez długu, wartości 12J tys.
zł., 15.( 00 zł. na I hipo
tekę. Of. uprasza się pod
,Z. F. 137” do Dz. Bydg.

(8421

Uwaga I
Do interesu przemysło
wego, w pełnym ruchu
potrzebuję 4.CC0 zł. w za
mian procentu dam pokój
z całodziennem utrzym.
Gwarancja zupełna. Of.
do filji Dz. Bydg., Dwor
cowa 2, pod -Okaziciel”,

F-4083

Ostrzeżenie I

Niniejszym ostrzegam
przed kupnem mebli od
mego męża Leonarda
Barć, ul. Racławicka 21,
II ptr. Stanisława Barć.

(F-4067

Zgubioną
książeczkę wojskową na

nazwisko Marciu Sudoł
unieważniam. (8600

Zginęły
dwa psy wilk bronzowo-
czarny ,Nero”, i jamnik

żółty, szorstkowłosy,
suczka ,Sylwa”. Znalaz
ca zechce odprowadzić na

ul. Łysa G ra 1. kpt.
Harland. Nieprawnie

przytrzymujących psy po
ciągnę do odpowiedzial
ności sadowej. (8001



,,DZIENNIK BYDGOSKI", p!atek, dnia 15 kwietnia 1927 r, Nr. 87.

Wszys(kim którzy da,li nam dowody swego współczucia z powodu
śmierci "

U Wacława Ocntoff-SzamacluBio
kapitana W. P.

a w szczególności Wie!. Księdzu prób.’St. kap. Wiszniewskiemu, dowódcy
15 dyw. JWielm. Panu gen. Thornóe i Korpusowi Oficerskiemu garnizonu
bydgoskiego składamy ta drogą z głębi serca płynące

Losy
gtt. Lob!ii RsasSi?i

są do nabycia.
Cena losu zł. 1,00
11 losów zł. 10,00

Ciągnienie 21 kwietnia W.

zapiać.
Rędzina.

Gniezno, Tumska 5.

P, K. O . Poznań 207807
Tel. 200. (5395

KW!A! Y! KWIATY!

8651)
dobrze zaprowadzona w

większem mieście, 5 lat
w jednych rękach, na

i sprzedaż. Wiad. w Księ-
E garni Braci Bażańskich
ul. Glińska 13. 848

Polecam na święta Wielkanocne róże (wysokie),
kwiaty waseaowe i bukiety oraz roShny doniczkowe

po cenach umiarkowanych. (8ó09
H. WETŻKER, BYDGOSZCZ
DSsaga 41 kwiaciarnia Te!. 1 OT3

Dnia 12. b mi o godz. 7-ej rano zast)ał
w Bogu po krótkich lecz ciężkich cierpieniach
nasz najdroższy syn i brat

ś. p. Bernard JasRowsiti
w 16 roku życia.

O bolesnej stracie zawiadamiaja pogrążeni
W smutku Redxieeł sło5tpa , fepat.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15. 4
o godz. 4 po południu z domu żałoby przy
ul. Sienkiewicza 4. (8623

. r,.:Z.:i J”Xc.c , ,-”;.:t,.... ... ..

’

,- -ó,-’fi -r ,), - ftKn,

Dnia 12 kwietnia br. o godz, 7 rano zmarł
w 16 roku życia pojednany z Bogiem nasz

kochany druh

i p. Bernard Janowski
zastępowy |. Drużyny Karć. Sm. Sb Staszica

Cześć Jego pamięci!
Horaenila I. Drożyny Bart. im. 0 . Staszica.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz.
17-tej z domu żałoby, Sienkiewicza 4.

..... ...... ...... ...... ... (861

t

We wtorek, dnia 12. bm. o godzinie 23
zasnęła w Bogu po długich cierpieniach, opa
trzona Sakramentami św., nasza najukochań
sza córeczka ś. p.

Trudz!ą Roszukdwna
uczen!ca !l. klasy Szkoły Wydziałowe!

,w 12 roku życia. W ciężkim smutku pogrążeni
F-4075 Rodzice 2 cdreczfeó.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę o godz. 2
po południu z domu żałoby, Bocianowo 10.

Przetarg przymusowy.
Nieruchomości położone W Keronowle 5 w chwili

uczynienia wzmianki o przetargu zapisane w ks-ędze
wieczystej Koronowo tom li. wyki. 83 i tom l!i. wyki. l()S
na imię Ludwika Kasprowicza, urzędnika kolejowego
w Gnieźnie, ul. Dąbrowskiego 25 ?ostaną dala 22-go
czerwca 1927 r. o godzinie 10-tej przed południem
w drodze egzekucji wystawione na przetarg w niżej
oznaczonym Sądzie, pokój nr. 15.

I. Nieruchomość Koronowo tom II wyki. 83 składa
się z podwórza o łącznej powierzchni 0,03,40 ha.

17. Nieruchomość Koronowo tom III. wyk!. 103 składa
się z domu frontowego z odległym chlewem i po
dwórzem oraz z domu tylnego o łącznej powierz
chni 00,02,00 ha.

Wierzytelne odpisy księgi wieczystej oraz inne do
powyższych nierucho i,ości odnoszące się dokumenty
mogą być przejrzane w sekretariacie sądowym.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze wieczy
stej dnia 20 czerwca 1926 r.

’

(8568
Koronowo, dnia 18 lutego 1927 r.

Sąd Powiatowy.

I,icgdacfa.
Z poleeen’a zarządcy upadłości p. Leona Maja będę

w p:atek, dn!a 13-go b m. o godzinie 91/, przed poi.
w biurze zarządcy Plac Wo’ności l, i. piętro’sprzedawał

7 damskich płaszczy
roicsenno-latoroych. i

M. Fiecisewia!i, zaprzys!?źony licytator i laksator, S!aga 8.

MMMMM

Ha śtolefa Wielkanocne
ńi!iiliiiiłiiiiiiłii!!ifiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiihj!!!ić!n:i!iitiiimiiiiui!iiii!łtiiiiiEiiiiiiiiiiiiii

polecamy

kryształy, porcelany, szkło itd.

ro roie!kim royborze

F. Kreski

Bydgoszcz, ul. Gdańska 7

’?rosimy o zroiedzenie magazynu bez przymusu

icupna. 8521

11

FRANBOU
ił

Fabryka cukrów i czekolady w Warszawie

ODDZIAŁ w BYDGOSZCZY
Dworcowa 98 vis A vis Hotelu pod Orłem.

Wielki wybór

cukrów,czekolady,marcepanów
jaj i podarków wielkanoerych.
:: Wszysfkfo towary a!iTymujs si? 3 razy w tygodniu i Warszawy tójażem. ::

....... (3648

smh

Wielki skład

Benfryfug ,,Milena”
od 35 do 330 litr, wydajności na godzinę.

Cichy bieg

Najdokładniejsze odtłuszczanie 26576

Dogodne warunki spłaty

Bracia Ramme, Bydgoszcz
wa!lca iw. Tsrewfca 14 !w. !Teł. 39

Dzielni zastępcy pożądani.

przeeiwróżycowa (Rot-
laufserum fabr. niem.)
tania w opakunkach po
100 gr. w każdej ilości
wysyła się pod zaliczką.
Aptekom i drogerjom wy
soki rabat. Zamówienia
przez pocztówkę do firmy

,,AUai(, Grudzhtc!z.
Skrzynka pocztowa 12.

(8520

nowe i używane mam sta
le na składzie i polecam
takowe po cenach oka
zyjnych. (8182

Mips!śt M?IM,
tadzhdz,

uLMScfeświeża 24, ta!, 3.

^Pianinu

w pierwszorz%dnem wykonaniu
także tta raty — poieca

(8. Jomnier|eld
yrfonin

SSSą?aSsS’fiSSasess, ul. Śniadeckich 56, tel. 883.

Filja: ul. Grob/owa 4, tel. 229.tel. 229. t

(5445^^

Walne Zgromadzenie
po"dpisanej Spółdzielni odbędzie się w czwartak, dnia

28-go kwietnia 1927 o godzinie 6-tsj go południu
w lofeslu pana Kewaiawjkiega w Labiszyn!e.

"

Porządek obrad:

1. Zagajenie i wybór przewodniczącego Walnego
Zgromadzenia.

2. Sprawozdanie Zarządu 5 Rady Nadzorczej z czytf-
ności za rok 1926, przyjęcie b’bnsu. udzielenie
pokwitowania Zarządowi i Radzie Nadzorczej.

3. Podział zysków.
4 Wybór 5 członków Rady Nadzorczej.
5. Wnioski bez uchwał.

Sprawozdanie basowe za rok 1926 wyłożone jest
w lokalu bankowym w godzinach urzędowych. ( 619

Lsbhzyn, dnia 7-go kwietnia 1927.

Sonik BwtSoww
Spółdzielnia zapisana z nieograniczoną odpo wied żialnością

Ks. K5os, prezes.

Br. 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w Jekście na drugiej i trzeciej stronie 90 gr., na dalszych stronach 75 gr za wiersz
szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr., każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20°/0 ?nizki. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie zniżki upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25J/n dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o20°A drożę""
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. -- Konta bankowe: Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthageń"

Bank Ludowy. — Konto czekowe: P. K. O. 20S713 Poznań. °
.

’

Drukiem i nakłauem Dniami Bydgoskiej Spółki Ake. Bydgoszcz. - Redaktor odpowiedzialny Henryk Ryszewski,


